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I N F O R M U J E
P I S M O  C O D Z I E N N E

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

Z n u ż e n i e  i s p a i j a

Przed plebiscytem w Seim EMłt
H itle r  u m a c n ia  s w ą  w ł a d z ą

B E R L IN ,  j 4. 8 . ( P A T . ) .  N a ­
s tro je  p rzedp leb iscyt-ow e na ca ­
łym  te ren ie ' R zeszy  są ra c ze j spo­
ko jn e. S po łeczeń stw o  zd a je  się 
być  znużone p o w ta rza ją c em i s ię  
p e r io d y czn ie  od paru  la t  w vbora- 
m i. System  .'.-cli os ta tn ich  g ło so ­
w ań  je s t  bardzo odm ien n y  od 
d aw n ie js zych . W a lk a  w yb o rcza

N A S Z E  A B C  1

„Coś‘ trzeba zrobić
Od p ew n ego  czasu jak oś  u c i­

c h ły  d ysku sje  w  sp ra w ie  budżetu  
p ań stw a . M ożn a b y  stąd w y c ią ­
gn ą ć  w n iosek , że  zg od n ie  z op ty - 
m is ty c zn em i p rzew id y w a n ia m i, 
w y ra ża n em i z o k a z ji em is ji P o ­

ży c zk i N a ro d o w e j,  p ow o ln y  
w z ro s t  d och od ów  d op row ad z i do 
ró w n o w a g i, tak , że  skarb  n ie  bę­
d z ie  m u s ia ł s ię  u ciekać do środ ­
k ó w  n a dzw ycza jn ych . T ym cza ­
sem  c y f r y  n ie s te ty  m ów ią  co in ­
n ego . O to  w  p ie rw s zy ch  trzech  
m ies ią ca ch  b ie żą cego  roku budże 
tow ego . doch ody  w y n io s ły  bez P o ­
ży c zk i N a ro d o w e j około 437 m ilj.  
zł. za ś  w y d a tk i 514,3 m ilj.  zł.

D e f ic y t  za tem  w y n o s i fa k ty c z ­
n ie  80 m ilj.  zł., je ż e l i  od e jm iem y  
w p ły w y  P o ży c zk i N a ro d o w e j.  P o ­
zo s ta jem y  zatem  n a  p oz iom ie  de­
f ic y tu  z roku  u b ie g łe g o  —  około 
26 m iljo n ó w  zł. m ies ięczn ie .

Co rząd  zam ie rza  z tym  d e f i­
cy tem  z ro b ić ?

S p ew n ośc ią  w  n a jb liż s z y ch  m ic 
s ią cach  sy tu ac ja  bu d że tow a  sk a r­
bu nie p o p ra w i się . P ow ó d ź  odb i­
je  s ię  u jem n ie  za rów n o  na w y ­
datkach  ja k  i na dochodach

C óż b e d z ie  zatem , gd y  skończą 
s ię  w p ływ y  z P o ży c zk i N a ro d o ­
w e j?  W sza k  n astąp i to  bardzo  
n ied łu go . Jedno je s t  ja s n e : rząd  
m usi „coś  z ro b ić " ,  a le  co?

B ęd z ie  m ia ł napew n o duże trud  
ności. S ym p tom atyczn y  je s t  fa k t  
n iep ow od zen ia  bon ów  Funduszu  
In w e s ty c y jn e g o . T ru d n o  go  w y ­
tłu m aczyć. N iem a  w ła ś c iw ie  ża d ­
nej ra c ji,  d la  k tó re jb y  lu d z ie  
m ie li bon ów  n ie  p rzy jm ow a ć .

M ożn ość  sp ła can ia  n iem i w sze l 
k ich  n a leżn ośc i na rze cz  skarbu 
państw a pow-innaby ;m zapev  nić 
o b ie g  n a ro w n i z banknotam i. A  
jed n a k  bon y  in w es ty c y jn e  n ie  
p r z y ję ły  się, ja k  dotąd, w- ob iegu  
co w  p ow a żn y  sposób kom p liku je  
sytu ac ję  skarbu. U m ieszczen ie  
na rynku  k ra jo w y m  10 0  m iljo n ó w  
bonów  Funduszu  In w es ty  c y jn ego  
u m oż liw iło b y  p ro w a d zen ie  na 
w ie lk ą  skalę ro b ó t pu b liczn ych , 
p rz y c zy n iło b y  s ię zatera  do 
zm n ie js zen ia  bezroboc ia , do 
wzmożeni®, ob ro tów , a pośredn io  
do zw ięk szen ia  w p ły w ó w  p od a t­
kow ych . Sto m iljo n ó w  bon ów  w  
ob iegu  z ró w n o w a ż } toby p on ie ­
kąd spadek  em isy j bankn otów  
Banku P o lsk iego . A  jed n ak  bony. 
Funduszu  In w e s ty c y jn e g o  n ie  u- 
to ro w a ły  sob ie  d ro g i do kas 
p rzed s ięb io rs tw  han d low ych ,
p rzem ysłow ych  i bankow ych . 
W c ią ż  u p arc ie  w ra c a ją  do kas... 
skarbow ych .

T rz eb a  w ię c  szukać m nych  
środków  p o p ra w y  s y tu a c ji skar­

bu. T rz e b a  p rzyzn ać , żc podobn ie 
ja k  dziś, b yw a ło  ju ż  k ilk a  ra zy  w  
c iągu  osta tn ich  lat. Zaw sze  je d ­
nak zn a la z ły  s ię  ja k ie ś  sposoby 
rów n ow ażen ia  budżetu  p rzy  po­
m ocy  w p ły w ó w  o . charak terze  
n a dzw ycza jn ym . Pow ięk szon o  
k red y t b ezp rocen tow y  w  Banku 
P o lsk im  o 50 m ilj.  zł. Zw iększono 
ob ieg  b ilonu  o 76 m Ij. zł. E m ito ­
wano b ile ty  skarbow e. W re s zc ie  
em itow an o P ożyczk ę  N a ro d ow ą .

T ru dn o  p rzew id z ieć  ja k ie  są 
zam ie rzen ia  rządu  na n a jb liż szą  
m etę w  d z ied z in ie  p o lityk i f in a n ­
sow e j. N ap ew n o  jed n ak  jak iś  

p lan  je s t  ju ż  p rzygo to w a n y , bo 
ch w ila , k tó re j w y c ze rp ią  s 'g  

w p ływ y  z P o ży c zk i N a ro d o w e j 
n ie  je s t  daleka. N a  czem  ten  p lan 
p o le ga  n ie  w iem y. J e że li w ie rzy ć  
k rą żącym  pogłoskom  zostan ie  
p rzep row adzon a  dru ga  op erac ja  
k red y tow a  na iyn k u  w ew n ę trz ­
n y m ./ "

D y r e k t o r z y  Ż y r a r d ó w ?  V e r m e e r s c h  i Caen

W wiezieniu r  Koftowie
o d p o w i e d z ą  o n i

Z arząd zon e  w  dniu w c z o ra j­
szym  a resz tow a n ie  d y rek to rów  
fra n cu sk ich  z Ż y ra rd o w a  op ie ra  

iw mi Mcm
V

yr, a r t .  2 8 9  i .  Hi.
się na pos tan ow ien iu  z a rt. 239 
k. k. p rz ew id u ją c eg o  „d z ia ła ln ość  
na szkodę w ie r z y c ie l i" ,  za co g ro -

K u l t u r k a m p f
n a  te re n ie  G a a ń s k a

GD \ŃSK, 14.8 (P A T ).  Senat 
Wuhiogo Miasta Gdańska zabronił 
rozporządzeniem z dn. 13 b. ni. wy­
konywania dalszych czynności dusz- 
pasterSkićh na terenie Gdańska 
księdzu , Szymańskiemu, wikaremu 
przy kościele -,,Św. Józefa w Gdań­
sku. A\ cmieniony 'sprawował swoje 
funkcje duszpasterskie w parafji 
wśród ludności polskiej od blisko 5 
lat.

Ksiądz Szymański jest obywate­
lem polskim i sprowadzony został 
swego czasu ez diecezji chełmińskiej 
do Gdańska w braku księży, włada­

jących językiem polskim. Brak ten, 
jak należy stwierdzić, w dalszym 
ciagn jeszcze w większej mierze ist­
nieje. Znamienne jest, że Senat w 
swej decyzji powołuje się na nie­
mieckie rozporządzenie z dn. 11 ma­
ja 1873 roku, z czasów Kułlurkamp- 
P*vt. Jest zrozumiale, że 'wydane za­
rządzenie wywołało wśród luduości 
jrolskicj wielkie oburzenie i nieza­
dowolenie.

IV sprawie tt j wniesiona będzie 
interwencja przez komisarza gene­
ralnego R. P. w Gdańsku.

Tajemniczy .zamach
na prezesa Izby Skarbowej vl- Brześciu

B R Z E Ś Ć  n B., 11.8. (te l.  v ; l . ) .  
D z iś  w  god zin ach  po łu dn iow ych  
do m ieszkan ia  p rezesa  b rzesk ie j 
Izb y  S k arb ow e j D en ic ew ic za  p rzy  
byl zredu kow an y  n acze ln ik  w y ­
dzia łu  op ła t s tem p low ych , G a­
w roń sk i. U D en ic ew ic za  by ł p rz y ­
padkow o G rzybow sk i, n acze ln ik  
w yd z ia łu  person a ln ego .

Do te g o  os ta tn iego , G aw rońsk i, 
w y s tr z e l i ł  k ilk a k ro tn ie  poczcm  
sk ierow a ł b roń  w  s tron ę p rez. Dc- 
n icew ic za . R e w o lw e r  jed n a k  za ­

ciął się, czy toż nie by 'o w  nim 
naboi —  wobec czego Gawroński 
rzucił się r.a D enicew icza bijąc 
go kolbą od rewolweru.

W ezwano policję,-' która arsazto 
wału Gawrońskiego, przekazując: 
go do dyspozycji w ładz sądowo- 
ślcdczych.

Przyczyna tego za jścia dotych­
czas 'niew iadom a. Grzybowskiego 
w stanie beznadziejnym  p rzew ie­
ziono do szjńtala. Denicewicza o- 
patrzono na miejscu.

Pracownik umysłowy nie ma prawa
do z a s i ł k u  c h o ro fto w a p o

z i ka ra  do trzech  la t w ię z ien ia . 
W obec  n aw a łu  m a te r ja łu  ś ledcze ­
go, sędzia  ś ledczy^D em an t od ro ­
c zy ł p rzes łu ch a n ie  a resz tow a n ych  
do czw artku  dnia 16  b. m.

D yr. V erm eersr.h  osadzon y  zo ­
s ta ł w  ce li w ię z ie n n e j na I-szem  
p ię trz e  w  M ok o tow ie , podczas 
a resz tow a n ia  zab ra ł on z sobą 
paczkę żyw n ośc i, b ie lizn ę  i t. p. 
P o  osadzen iu  w  w iężen iu  zw ró c ił 
s ię  on do w ła d z  w ię z ien n ych  z 
p rośbą o dostarczan ie  mu p ry w a t­
nego w ik tu . W  c ią gu  dn ia  d z is ie j­
szego  nastąp i p rz ew ie z ien ie  a resz 
to w an ego  dyr. Caena z G dyn i do 
W a rsza w y . Z os tan ie  on osadzony 
ró w n ież  w  w ię z ien iu  m okotow - 
skiem .

W  b ieżącym  tygo d n iu  "  ladze-są  
dow e przes łu ch ać m a ją  ca ły  sze­
r e g  osób m. in. s ek w es tra to ró w  
sądow ych . O skarżen i dyr. V e r-  
rneersch i Cąen zw ró c il i  .się do 
adw okatów ' B er lin a  i B iokm ana, 
p o w ie rza ją c  im  sw ą obronę.

‘ S k ł a a ^ d e  o t is r y  
na p o w o d z i a n

odpad ła  ca łkow ic ie , a je d n o s tro n ­
na a g ita c jo  p o lega  na (śc iągn ięc iu  
m o ż liw ie  n a jsścrszyeh  m as ' do 
urn.

Ju ż dziś zap ow ied z ian o , żc czas 
g ło sow a n ia  p rzed łu żo n y  zosta ł o 1  
god zin ę , to  zn aczy  do god z in y  
18-ej. N ie w ą tp liw ie  te ż  uzVŚ'ka 
H it le r  i tym  razem  p rz y g n ia ta ją -  
cą w iększość głosów*, ch ocia ż m oż­
liw e  je s t  zm n ie js zen ie  się lic zb y  
g ło su ją cych . F a k t ten  będzie  je d ­
nak ra c ze j w yn ik iem  p ew n ego  zo­
b o ję tn ien ia  n iż  w zm ożen ia  sic du 
cha opozyc ji. W  zasad n iczych  bo­
w iem  lio c ią g n ię c ia ch  jed n o m yś l­
ność N iem ie c  je s t  n ie za p rze c za l­
na, zw ła szcza  je ś l i  chodzi o v :y- 
kazan ie  j e j  w obec  z a g ra n ic y  co 
w ysu w an e  je s t  ja k o  g łó w n y  a rg u ­
m en t p rz y  p ro p a ga n d z ie  przed - 
p leb is cy to w e j.

C z y s t k a  w  S .  A .

B E R L IN , 14, 8 . (T e l .  w ł . ) .  R o z ­
poczęła  się tu kam pan ja  a g ita c y j­
na w  sp ra w ie  p leb iscy tu , w yzn a - 
ezon ego  na d zień  19 b. m. C h arak ­
te ry zu je  ją  m ow a m in. G oebbelsa 
i in n ych  p iz y w ó d c ó w , a tak że  a r ­
tyku ły  p rasow e.

P oza tem  od k ilku  dni p o ja w ia -  
ją  s ię  na u licach  znow u od d z ia ły  
S. A ., k rą żące  z m uzyką, śp iew a ­
mi i .isztandaram i. R eo rga n iza c ja  
person a ln a  S. A . n ie  je s t  je s zc ze  
jednak  zakończona. Jak s łychać 
p rzec iw k o  w ie lu  p rzyw ó d co m  p ro ­
w adzi s ię  dochodzen ie . Wjrfjjłfll

N a  w c zo ra js ze j r e w ji  S. A . na 
T e m p e lh o ffe r fe ld , d-ca g ru p y  S. 
A ., von  Jagow , o tw a rc ie  p rzyzn a ł, 
żc m a rozkaz o c zyszczen ia  spe­
c ja ln ie  korpusu  p rzyw ó d có w  sw o­
j e j  g ru p y , i że u d z ie lić  m usiał 
licznych  u rlopów . 'U r lo p y  : te  
"p r a w d z ie  n ie p rzesą d za ją  je s z ­
cze w in y . k tó rą  m eże  p o tw ie rd z ić  
dop iero  sąd hon orow y, z ło żon y  z

w yp róbow an ych  i s ta rych  człon* 
ków  S. A ., k rążą  jedn ak  pog łosk i, 
że w m lu  dow ódców  n ie  w r ó c i 1 ju ż  
na daw ne stanow iska .

O i l e / w a  d o  n a r o c u

B E R L IN , 14. 8 . ( P A T . ) .  M in i­
s ter  S p raw  Z agran iczn ych  R zeszy  
N eu ra th  w y d a ł w  zw iązku  .z nad­
chodzącym  pLebiscytem  odezw ę do 
narodu n iem ieck iego  n astęp u ją ce j 
t r e ś c i :

„10 sierpnia naród niemiecki ma 
nietylko rozstrzrgmąć kwestje uloże 
ma naszych stosumców wewnętrzno- 
państwowych, ale chodzi tu także o 
elementarne zagadnienia naszej przy 
sełości z punktu widzenia . polityki 
.światowej. Istota jiroblemu naszej 
polityki zagranicznej jest kwestją 
zwrócenia nam naszego równouprav.*. 
nieuia odebranego przez Traktat 
Wersalski, który przez jednostronne 
rozbrojenie stworzył z nas państwo 
o mniejszych prawach. Cala hańba i 
wszelkie zlo, Które znosić musieliśmy 

I cd chwili podpisania Traktatu W er­
salskiego ma swój jioczątek w bez­
prawi u i rozbrojeniu nas przez Trak­
tat Wersalską usunąć je i stworzyć 
tem samem podstawy prawdziwego i 
dlu" ego pokoju jest'istotą naszegfań 
zadania w sprawie równouprawnie­
n i .  Opuściliśmy Ligę Narodów, po­
nieważ stała się ona czynnikiem dzia­
łającym na rzecz utrzymania nasze­
go jednostronnego rozbrojenia' i po­
nieważ lim chciała nam- dać równo­
uprawnienia. Kanclcsz H itler przy 
każdej sposobności uroczyście oświafl 
ezał, że w konferencji i układach mo. 
•żerny brać udział jedynie na podsta­
wie pełnego równouprawnienia, bez 
równości praw, bez równości bez 
pieczeństt a nie może być mowy o 
pon yślr.ości narodu riemieckiego i 
każdego z nas, czego dowodzi ostat­
nie 15 la+ historji niemieckiej. Kan­
clerz Hitler jest uosobieniem naszej 
woli narodowej w sprawie urzeczy- 
w istnienia naszego równouprawnie­
nia i zabezpieczenia pokoju, honoru j 
wolnośsij Z tego powodu zwarcie stać 
musimy za nim i pokazać zagranicy, 
że jego wola ' i żądania są identycz­
ne 7. rolą i żądaniami całego naro­
du. 'W  dniu 19 sierpnia każdy może 
,sio przyczynić do równouprawnienia'*.

■TC™ , gWBaBMgEMBBMWłCl

K o n s t r u k t o r  s a m o l o t ó w

Fofter o przyszłej wojnie powietrznej

W  n iek tó rych  d zien n ikach  p ro ­
w in c jo n a ln ych  ukaza ła  się w ia ­
domość, ja k ob y  w ed łu g  n ow ego  
okó ln ika  M in . O p iek i Społ. p ra ­
cow n ikom  u n r  s low ym  p rzy s łu g i­
w a ło  p ra w o  do zas iłku  chorobo­
w ego  n a w et w  czasie, w  k tórym  
p o b ie ra ją  p łacę5 od p ra co d aw cy !

N a  skutek tych  w iad om ośc i do 
b iu r  U b ezp ie cza ln i S po łeczn ych  
zg ła s za ją  się lic zn i am ato rzy  za- 
e lik ów . k tórych , ja k  w iadom o od 

1  s ty czn ia  b. r. U b ezp igcza ln ia  
p racow n ikom  u m ysłow ym  n ie  w y  
p łaca. P o w s ta ją  p rzyk re  za ta ijg i,

gdyż in form acje prasy r.a ten te­
mat aą wynikiem  jak iegoś niepo­
rozumienia.

Nalc.ży podkreślić, że według 
ustawy scalcniowc-j pracownikom 
umysłowym nie przysługuje* §S*- 
v,o do zasiłku przez czas, w któ­
rym k o rzys ta ją ‘-oni z ijn aw a  o- 
trz^m ywam a wynagrodzenia od 
praco<juiivcy, to jast przez trzy  
m iesiące od chw ili powstania nic 
zdolności do pracy.

Ws.p.ofhn:a:iy c ió ln ik  Min. Oj). 
Społecznej dotyczy wyłączn ic pra 
c o w  ni k ó w fizycznych.

Dolar m m iii s m i t
N o w y  r e k o r d  z n i ż k i

N a  g ie łd ach  eu rope jsk ich  pa no 
w a ła  dziś w  da lszym  ciągu  słaba 
ten d en c ja  d la do la ra . N a  ’ g ie ł ­
dzie  w a rs za w sk ie j kurs d ew izy  a- 
m erykań sk ie j spadł du poziom u 

n ig d y  jes zc ze  n ien o tow an ego , mia 
n o w ic ie  w  porów n an iu  z n o tow a­
n iam i pon iedzia łkow em u kurs czo ­
ku na N o w y  Jork  ob n iży ł się z 
5.21 i tr zy  ósm e do 5.20 a kurs 
przekazu  te le g ra fic zn e g o *  t r 5.2 L i 

siedem  ósm ych do *5.2.0 i s iedem  
ósm ych.

Zn iżka  d o la r a 5 zosta ła  pozatem  
jaszcze  zan otow an a  na g ie łd z ie  w  
Zurychu , g d z ie  kurs N o w eg o  J o r ­
ku spadł z 3.2 i pół do 3.01 i trzy  
c zw arte . M in im a ln ie  zn iz ’ pwałs, 
d ew iza  n ow o jo rsk a  w Lon d yn ie  
(z  5.10 i p ięć  szesnastych  do 5.10. 
i t r z y  ó sm e), a w  P a ry żu  otrzym a 

'.ła s ię  na w czo ra jsz-jm  poziom ic

(14 .96 ). W lihan ią ' innych  
ńfd za s łu gu ją  na uw agę.

LUN DY ST, 14.8 (P A T ).  Znakomity 
konstruktor aeroplanów, Holender 
Fukker, w wywiadzie, udzielonym 
prasie angótdskiej na temat przyseloj 
wojny napowietr; nej, oświadcz'"! 
ni. itfa c«o (następuje: -

„A lak i powietrzne nasili]u», juk 
błyskawica i faktycznie tworzyć h,- 
da wypowiedzenie wojny. Atakują­
cy nie bąd sic czok.ił na formalne do­
ręczenie świstka papieru, lecz ude­
rzy natyeln łiust, gdy wojna zostanie 
postanowiona. Naksży zdać sobie z 
tego sprawę, ic  w czasie następnej 
wojny, która bodnie etę toczyła prze­
ważnie w powietrzu, cały system 
szpiegowski ulegnie zupełnej z.mia- 
n i(. Jeden jSdyny szpieg, .majauy w 
swojern posiadaniu Uijny radjowy a- 
parat nadawczy, będzie w stanic 
kierować chleją całej flety powietrz­
nej, wv3:ra uzd stolicą, któwą. flota 
ta zamierza ..zaatakować.

Gdyby, m'i-io, pedebne jak Lon­
dyn. rdre.lo atakowi pov/ietrzuciu?i,-r 
dono- .iuemu jirzcz 200 lub uo- 
wuezoguych aeroplanów bombowy cdi, 
to żadna straż cgniowtt na świecie 
nie b ilib y  \ stanie takiego pożaru 
opanować i znaczna część Londynu 
u kgłaby. , 3 8  igze/.eniu".

W  dalizym ciągu Fokker c- 
iraan— ngfiomaŁi my  »  « i*.i  jaw. '■ yjnar&am

dew iz

S tra^sS iw y w y & u d i  jś k o p a ln i

Ssiaśir£ 7  i A r a i l i i n '
PAR YŻ , 14;'8. 

przynosi bliższa
( P A T . ) .  P ra sa  
s zc zegó ły  o ks*I

:ji w  kopaini 
ten, który.

.a s tro fa ln e j cksplc:
E lsigheirr.. (W ybuch 

p oc ią gn ą ł za sobą śm ierć 7 , g ó r ­
ników , w y d a rzy ł s ię  około ;godz 
18-ej _. na g l^ ijckośc i 880 m etrów , 
poczcm  w  k ró tk ieh  odstępach  
czasu ną.Sftąpily da lsze dvzie eks­
p lo z je  tak  silne, że s łyszan o jz  
w  p rom ien iu  k ilkunastu  k ilom e­
trów .

P rzyc zy u ą ^ lia ta s tro fy  było  zapa 
len ie  się ga zów  kopa ln ianych ,

.W ybuch odc ią ł s z ty g a ra  i  3

gó rn ik ów  cd reszty  św iata . S z ty ­
ga r  w ra z  z trzem a górn ik am i 
e zo lgn li się w  zupełnych  c iem n o­
ściach podziem nym  k ory ta rzem
dłu gości 
w rc s zc iV

700 m etrów  i 
wy dostać się

zd o ła li 
na po-

gnzy, które również 
nic okażą sio jednak

świadczył, "żc 
będą używana, 
tuk skuteczne w swoich skutkach, 
.jak niektórzy ludzie przy puszcza ją, 
albowiem dla skutecznego ah.ku ga­
zowego niezbędny jOst szereg oko­
liczności v ■Sprzyjających, które nie- 
zaw.śz.e’ tistwieją. Omawiając siły 
v.ojsk lotniczych ^szczególnych n;o- 
caratw, Pokker oświadczył, żo Ro.-ja 
eowiecka najlepuj zrozumiała- J ko­
nieczność wyćwiczenia stosownej ar- 
m m i s a m ’

lDji pilotów i mechaników.
Rosja, zdmiiem Fokkera, jest ja ­

ko mocarstwo lotnicze daleko potęż- 
nioisza, aniżeli wieln ludzi sobie wy*- 
obraża. Ollirzymie dystanse Posji 
wymagają wielkich ajiaratów dla 
arżewożenia wojsk i Rosja buduje o- 
bccnic największą flotę napowietrz­
ną w zakresie wielkich maszyn, któ­
rych używać bedzie zarówno do er* 
lów transportowych, jak i do buruJ 
baialowania...

m a

H a s s u i id l
b.2?

P A R Y Ż , 14. 8 . ( P A T . ) .  A g e n ­
c ja  H ayasii donosi z R z ’ -mu, żc 
k an c lerz  Snhuschn igg spotka c ię 
I»  M uasolin im  21 bm. P o d ró ż  
Sch u seh n igga  do W ie c h  naśtąp i 
w ię e j p ra w ie  n a tych m iast po po­
byc ie  ks. Starhcm b-erga.Zs w zg lę -, 
du na to, .ż e -w  dn iach  od 19 do 
2 ’ bm. od b yw a ją  s ic  w ie lk ie  m a­
n ty,Ty  w łosk ie , w y d a je  s ię 1 p raw -

Sflmschnis?
r r . s p o tk a n ie  w R z y m i e

dopodobne, że  k a n c le rz  a u s tr ia c ­
ki spotlta s ię  z M u sso lin im  n ie  w  
R zym ie  lecz  w  k tórem ś z m ias t 
p ro w in c jo n a ln ych .

R Z Y M , 14. 8 . ( P A T . ) ,  R a d jo ‘  

s ta c ja  w a tykań ska  donosi, że  
kan c lerz  S ch u sch n igg  spotka się  
2 1  s ie rp n ia  w  R zym ie  z M u sso li­
nim .

Z a m a c h o w c y  a u s t r ia c c y
C h ro n ią  s ie  w  N ie m c z e c h

w ierzch n ie . Do le s z ty  g ó rn ik ów  
oddzia łem  ra tu n kow ym  nie udało 
s ię dotrzeć , s tracono ju ż  n adz ie ­
ję  na u ra tow an ie  7 g ó rn ik ów  za­
m kn iętych  w kopa ln i. P om ięd zy  
n im i zn a jd u ją  s ie  dw a j P o la c y : 
W lu dys łąń ’ M ilc ek i i Jc.ii S zew ­
czyk.

PARYŻ. 1 l.S (P A T ).  Acrouejn 
Harasa donosi zi AYieduia: ..R ńelrs- 
port1' donosi na jiod^towio danych 
/.c źródeł miarodajnych, żo niemiec­
kie władze konsularne zapewniły 
grupsnu uNrodowydi soWaK9u\v au- 
:..ir.jaokieli, którzy jio nieudanym za- 
maehu schronili '■ (się na toryt-orjum 
Jugosławji, powrót do Niemioe przoz 
Yh.gry. , r

P A IiY Ż , 14.S (P A T ).  Korespon­
dent wiedeński IfaYiisa donod ; 
,„Rei<-hspost" zamieszcza wiado­
mość z Rzymu, pochodzącą zo źródeł 
oficjalny-clą, żc Habicht i Prauen- 
fel.i jiozosta.ją na wolnośai i żc Le- 
g'ju;i Austriacki nic. został dotych­
czas rozwiązany*

Habicht na w d n o ś a ?
Z drugiej zaś strony w ’ kolach nfl* 

ogól dobrze jwinfonnowanycli u- 
trzymują, że biuro austrjackiej par­
tii narodowych socjalistów w Moua- 
chjum zawiesiło »swc czynności do 15 
września, leo-z Habicht w dalszym 
ciągu współpracuje -ściśle z Goebbel­
sem.

Hitlerowcy w Niemczech i w Au- 
■slrji. jakoby wyrzekli się chwilowo 
metod gwałtu,-, lecz H itler niedaw­
no zapewnie miał austrjaekieh jirzy- 
wódeów narodowych socjalistów, iż 
iiiu wyrzeknie się nigdy myśli udzia­
łu hitlcrowdow w i-ządzie austrjae- 
kim i żo kiedyś jioIoży 0 1 1  kres wszel­
kim usiłowaniom rcstauracii monar- 
chji w Austrji*
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Do wnętrzu Ziemi Torella
P o l s k a  w y p r a w a  p o la r n a  na S p its b e rg e n

Komunikat poniższy, zawierają­
cy opis wycieczki orientacyjnej dia 
w yszukaca najodpowiedniejszej 
drop’ dr nieznanego wnętrza Zie­
mi Torella przysłany został nam 
okazyjnie, za pośrednictwem statku 
rybackiego „Thor” , który chwilo­
wo bawił w fjordzie Van Kculcn i 
zastał przypadkiem na iego w y­
brzeżu naszych podróżników przed 
6ampm ich wyruszeniem do nie­
znanych obszarów, o którego 
szczegółach dotj chczas jeszcze ńie 
mamy wieści. (P Y T . ) .
Po trze ch  dn iach  żon u ln e j p ra ­

c y  za ło ży liśm y  obóz g łó w n y  (b a ­
z ę ) nad w yb rze żem  f jo rd u  V an  
K eu len , na m oren ie  czopow ej lo ­
dow ca  F in s te rw a ld e ra . T e ra z  na­
le ża ło  p rz y s tą p ić  do w yszu k an ia  
na ileD Szej d ro g i do n ie zb ad an e j 
dotąd  częśc i Z iem i T o r e l la ,  do je j  
w n ętrza . W je ż d ż a ją c  do V en  K e u ­
len  F jo rd u  za m ie rza liśm y  w y lą ­
d ow a ć  m o ż liw ie  n a jd a le j w  g łęb i 
f jo rd u , a żeb y  zn a le źć  s ię  ia k n a j-  
fc liże j in te re s u ją c e go  nas teren u . 
U p a tr z y liś m y  sob ie  z g ó ry  o k o li­
ce c zo ła  lod o w ca  Pen cka  n ie s te ­
ty  za s ta liśm y  f jo r d  w  p o ło w ie  
s w e j d łu go śc i p o k ry ty  lodem  z i ­
m ow ym .

,W o b ec  p o ło żen ia  n a szego  obo­
zu  g łó w n e g o  u w y lo tu  ludow ca 
F in s te rw a ld e ra . a  w ię c  oko ło  10 
k im . b a rd z ie j na zacnód, n iż  to 
p ie rw o tn ie  p la n o w a liśm y , o tw ie ­
r a ły  s ie  p rzed  n am i d w ie  d rog  
d o jś c ia  do w n ę trza  Z iem i T o reB a . 
P ie rw s z a , w  g ó r ę  lod o w cem  F in - 
s te rw a ld e ra  ( l ic z ą c y m  około  13 
km . d łu g o ś c i) ,  n a s tęp n U  po p r z e ­
k ro c zen iu  n ie w y s o k ie j (s ą d zą c  z 
m a p y ),  p rz e łę c zy , tra w e rso w a n ie  
g ó r ą  za ch od n ie j o d n o g i lod o w ca  
P e n c k a ;  w re s z c ie  p rzez  p rz e łę c z  
n a  p ó łn ocn o  -  w sch o d z ie  od  g ó ry  
Z it te lb e r g e t  do m ie js ca , gd z ie  
ro zp o c zy n a ł s ię  n asz w ła ś c iw y  te­
r en  p ra cy . D ru g?  d ro ga  w gó - 
r ę  lod o w cem  Pen ck a , a ż  do 
m ie js ca , g d z ie  20  k im . od  w y b rz e ­
ża  k o ń czy ła  s ię  zbadan a  p a r t ja  
te g o  w ie lk ie g o  lo d o w ca  i g d z ie  
łą c z y ły  s ię  o b y d w ie  ro zw a ża n e  
przeZ  nas tra s y . W  d ru g im  w y ­
padku n a le ża ło  p rz e tra n s p o rto ­

w a ć  ło d z ią  m o to ro w ą  po w y c o fa  ■ 
„  n it f s ię  lo d ó w  za b ie ra n y  p rzez  nas 

s p rz ę t  i  ży w n o ść  do czo ła  lo d o w ­
ca P en ck a .

P o s ta n a w iliś m y  zbadać o b yd w ie  
m o ż liw o ś c i d o jśc ia , p o su w a ją c  się 
w g ó r ę  lod ow cem  F in s te rw a ld e ra  
i  w ra c a ją c  lod ow cem  Pen ck a . Dn. 
25 c ze rw ca  w y ru s za  g ru p a  w y ­
w ia d o w c za  w  sk ła d z ie : in ż . S. B e r  
n a rd z ik ie w ic z , S. S ied leck i, m jr . 
S. Z a g r  a i ski, kp t. Zawadzki, (d ru  
g a  g ru p a , z ło żon a  z trzech" osób

p ozos ta ła  na w yb rze żu , in s ta lu ­
ją c  ra d io s ta c ję  i p row ad ząc  p ra ce  
g e o lo g ic z n e ),  za b ie ra ją c  ze  sobą 
zapasy  żyw n o śc i na tyd z ień , po­
trzeb n y  sp rzę t b iw a k ow y , zes taw  
do tr ia n g u la c ji i fo to g ra m m e- 
t r j i ,  o ra z  30 p o rc y j d z ien n ych  ży w  
ności, k tóre  m ia ły  być p ozo s taw io  
ne po drodze, ja k o  sk ład  ży w n o ­
ści. W a g a  c ią g n ię ty ch  p rzez  nas 
sań p rzek ra c za ła  200  kg.., u życ ie  
n a rt p rzy  p osu w an iu  s ię  w  g ó rę  
p rz y  tak iem  ob c ią żen iu  n iem al 
w yk lu czon e

M a rsz  lod o w cem  w  śn iegu , la ­
w iro w a n ie  w ś ró d  rw ą cych  s tru ­
m ien i, sp lu w a ją cych  środk iem  lo ­
dow ca, ba rdzo  u e ię ż liw e , to  te ż  
d op ie ro  d ru g iego  dn ia  w ie c zo rem  
za trzy m u jem y  sie na noc (r a c z e j 
n a  sen g d y ż  s łoń ce  n iem a  tu  za ­
m ia ru  ch ow ać  s ię  za h oryzon tem , 
k rą żąc  n ieo m a l na s ta łe j w ysok o ­
ś c i )  u stóp  w zm ia n k o w a n e j w y ­
ż e j p rz e łę c zy , łą c zą c e j lo d o w iec  
F in s te rw a ld e ra  z lod ow cem  P en  
cka. P o g o d a  p iękna, lo d o w ie c  F in  
s te rw a ld e ra  s zerok ośc i m ie js c a ­
m i do 4 k ilo m ee tró w , w zn o s i s ię  
ła g od n ie , tw o rzą c  k ilk a  b a rd z ie j 
s trom ych  w yb rzu szeń , ao w ysok o ­
ści oko ło  70 m etró w  nad poziom  
m orza . W y c h o d z im y  na n a rta ch  
na p rze łę c z . T u  n iesp od zian k a . M a 
pa n o rw esa a  ok a zu je  s ię  w  tem  
m ie jscu  dość n ied o k ła d n a : p rz e ­
łę c z  opada n ie o c z ek iw a n ie  strom a 
śc ia n ą  śn ie żn a  w ysok ośc i ponad  
20 0 0  m., p rz e w ie s za ją c  s ię  nad 
n ią  czapam i og rom n ych  n a w isó w . 
Z p rz e łę c zy  w s p a n ia ły  w id o k  na 
zach od n ie  o d g a łę z ie n ia  lod o w ca  
P en ck a .

R ob im y  p ie rw s ze  s tan ow isko  
fo to g ra m e try c zn e , za tyk a m y  c ze r ­
w o n ą  c h o rą g iew , k tó ra  p o zw o li 
nam  n a stęp n ie , ron ią c  tr ia n g u la -  
c ję , d ok ład n ie  o zn a czy ć  to  m ie j­
sce. P o s ta n a w ia m y  fo rs o w a ć  
p rze łę c z . S p u szcza m y  etanam o na 
60 *m etrow e j l in ie  sa m e  z  c zęśc ią  
b a g a żó w  i r e s z tę  w  w o ra ch  tran s  
p o r to w ych , za jm u je  to nam  d z ień  
czasu , ś p im y  na 2ach odn iem  roz 
g a łę z ien iu  lo d o w c a  P en ck a . 28 
c ze rw ca  s ta je m y  na p rz e łę c zy  n a  
pn . w sch . od  Z it t le b e rg a tu . P od  
nam i „n a s z "  k ra j.

O g ro m n a  śn ieżn a  p ła s zc zy zn a  
lo d o w co w a  w śród  p ięk n ych  gó r . 
Z b ie l i  te g o  n ie zw yk łe go  k ra jo b ra  
zu c ze rn ią  s ię  ty lk o  n a g ie  ska ły . 
O lb rzym i c y rk  lo d o w ca  ś red n icy  
oko ło  1 0  k ilo m e tró w , to  część b ia  
łe j  p la m y  na m ap ie , k tó rą  m am y 
zbadać. N a  p rz e łę c zy  d ru g ie  s ta ­
now isko  fo to g ra m e try c zn e . Z b ie ­

ram y na p oo lisk ich  bkałach m ch y
1 p oros ty . W ych o d z im y  na sąs ia ­
d u ją c y  z p rze łę c zą  n ien azw an y  
s zc zy t nr. 1 . k tó ry  b ęd z ie  s ta n ow ił 
w ie rzch o łek  p ie rw s ze g o  tró jk ą ta  
nasze j t r ia n g u la c ji.  29 c ze rw ca  
je s te śm y  ju ż  w  gó rn ym  cyrku  lo- 
a ow ca  P e n c k a : tr z e c ie  s tan ow i­
sko fo to g ra m e try c zn e , z k tó re g o  
kt. Z aw ad zk i l-obi zd ję c ia  łą c zn ie  
z g ó rą  R ich th o fen , na k tó re j koń 
c zy  się  m apa n orw eska  i  za c zn ie  
s ię  m apa po lska . S. S ied le ck i i m a 
,ior S. Z a g ra js k i w ych o d zą  na 
R ic h th o fe n b e rg e t , in ż. S. B ern a - 
d z ik iew ic z  na n ien a zw a n y— i n ie ­
o zn aczon y  na m apach— szczy t nr.
2 w  pd. w sch . końcu  cyrku  lo d o w ­
ca  P en cka .

T ię k n a  s łon eczn a  p ogod a , r o z ­
le g ły  w id o k  na p ó łn ocn ą  i środko­
w ą  —  n iezn an ą  —  część  Z iem i 
T o r e lla .  N a o k o ło  nas ta je m n ic zy  
ś w ia t g ó r  i lodow ców 7, w  środko­
w e j  je g o  częśc i w ie lk i lod o w iec , 
s p ły w a ją c y  hen, ku pó łn ocy , do 
V an  K eu len  F jo rd u , g d z ie  łą c zy  
s ię  z trzem a  n iem n ie j w ie lk im i 
sąs iadam i, d a ją c  k ilK an aśc ie  k i lo ­
m etró w  szerokośc i lo d o w ie c  N a t*  
h orsta .

30 c ze rw ca , po 20 k ilom etra ch  
z jazdu  lod ow cem  Penełca, s ta jem y  
nad w yb rze żem  V a n  K eu len  F jo r  
du. Z n am y  ju ż  te ra z  d ro gę , k tó ra  
w e jd z ie m y  w g lą b  lądu . B ęd z ie  n ią  
lo d o w ie c  P en ck a , a n a s tęp n ie  lo ­
d ow iec  N a th o rs ta  z jegO  pd. za- 
chodn iem  od ga łęz ien iem ,

' C z y  n a s t ą p i

Giiiei* wencia zbrojna
na te re n -e  Z a ą ł ę b i a  S a c r y

G E N E W A , 14. 8 . ( P A T . ) .  P^e- 
z jd e n t  k o m is ji r zą d zą ce j Z a g łę ­
b ia Saary , X n ox , w y s to so w a ł do 
s ek re ta rza  g en e ra ln ego  L ig i  N a ­
ro d ó w  d łu ższy  lis t, d o tyczą cy  za ­
p ew n ien ia  'porządku  i spoko ju  na 
w ym ien ion em  te ry to r ju m . S p raw a  
je s t , zdan iem  K n oxa , bardzo  ak tu ­
a ln a , p o n iew a ż  w yd a rzen ia , k tó re  
m ia ły  o s ta tn io  m ie js c e  w  Z a g łę ­
b iu  Saary , p o tw ie ra za ją  obaw y, 
w y ra żo n e  p rzez  k om is ję  w  po­
p r z e d n i  raporcie ,

K n o x  cy tu je  s z e re g  w yp ad ków  
u trzym yw a n ia  p rz e z  p o s zc ze g ó l­
n ych  fu n k c jo n a r iu s zy  żan dar- 
m e r ji i  saa rsk ie j kon tak tu  z  ta jn ą  
p o lic ją  n iem ieck ą  i zw ra ca  u w a­
gę, ż e  sys tem a tyczn e  p od żega n ie  
lu d n ośc i za zn aczy ło  s ię  ju ż  w  sze­
regu  w yp a d k ó w . R e w iz je  p rz ep ro ­
w ad za n e  os ta tn io  w  lok a la ch  „ N ie  
m ieek iego  F ro n tu "  w yk a za ły , że 
o r g a n iza c ja  ta  u trzym u je  ró w n ie ż  
s ta ły  k on ta k t z ta jn ą  p o lic ją  n ie ­
m iecką  i z a jm u je  s ię  w yw iad em , 
k tó rego  ob jek tem  je s t  k o m is ja  r tą  
dząca, e m ig ra n c i n iem ie ccy  o ra z  
o r g a n iza c je  p o lity c zn e . S tosu jąc  
s ię  do r e z o lu c ji R a d y  L ig ;  N a r o ­
dów  z  4 czerw ca  1934 r., kom is ja  
B tarala s ię  p rz e c iw d z ia ła ć  n ieb e z­
p ieczeń s tw u , w zm a cn ia ją c  p o lic ję  
i ża n d a rm erję . U zu p e łn ien ie  ty c h ­
że m ieszkań cam i Z a g łęb ia  S aary  
je s t  je d n a k  n ie c e lo w e  i k om is ja  
n ie  b y ła b y  w  s tan ie  p r z y ją ć  od ­
p ow ied z ia ln ośc i 2a  porządek , o

0 ciec Sw. o zadaniach Dresy
W  w a lc e  7 n ie m o r a ln y m  film e m

Papen w drodze do Wiednia
O s t a tn ie  in s t r u k c je  o d  H itle r a

B E R L IN ,  14.8. ( P A T ) .  D z iś  w  w ie  w  B erch tesgad en  

po łu dn ie  w y je c h a ł  do W ie d n ia  no 
w y  p ose ł p rzy  rzą d z ie  a u s tr ia ck im  
vo n  Papen  d la  o b ję c ia  sw e j p la ­
ców k i. P o  d rodze  za trz/ m a  się  
v o n  P a p en  na k ró tko  w  B erch ­
te sga d en  (B a w a r ja ) ,  gd z ie  p rze ­
b yw a  ch w ilo w o  H it le r .

P o d ró ż  do B erch tesgad en  sto 
w  zW iazku  ze  s tan ow isk iem  von  
P a p en a . k tó ry , ja k  w iadom o, in ­
s tru k c je  sw o je  Co do m is ji w ied eń  
sk ie j o trzy m u je  bezpośredn io  od 
H it le ra , U zysk a  on te ż  n iew ą tp ii-

o s ta teczn e  

d y rek tyw y , zw ła s zc za  w o o ec  no­
w ych  m om en tów , k tó re  za ry so w a ­
ły  s ię  w  zw ią zk u  z pod różą  
k a n c le rza  Schu 3ch n igga  do B uda­
pesztu  i w ic ek a n c le rza  S tarh em - 
b e rga  do R zym u . O m ów ion a  zosta  
n ie  p ra w d op od ob n ie  ró w n ie ż  sp ra  
w a a rcyk s ię c ia  O ttona , k tó ra  ży ­
wo p o ru sz j ła o p in ję  n iem iecką.

P rz ed  w y ja zd em  odby ł von  P a ­
pen d łu ższą  k o n fe re n c ję  w  M in i­
s te rs tw ie  3 p raw  Z a g ra n iczn ych  

R zeszy .

Katastrofa samochodowa
pociągnęła za sobę dwie ofiary

R Y B N IK .  14. 8 . (t e l .  w ł ) .  D r  la 
1 1  b. m. popołudn iu  tu ż p rzy  g ra ­
n icy pod G ie ra łto w ica m i zd a rZ j- 
la  s ię  k a ta s tro fa  sam ochodow a, 
skutk iem  k tó re j śm ierć  pon ios ły  2 
osoby. Szosą w  k ierunku  N iem iec  
je c h a ł z szybkością  80 km. na g o ­
dzinę sam ochód. prowadzony* 
p rzez  s zo fe ra  J e rzego  W t is e rn  z 
C horzow a  z pasażerem  inży nie- 
rem  gó rn ic zym  G o tfryd em  Baue- 
refii z K a to w ic . T u ż  p rzed  słupem

gran iczn ym  s z o fe r *n ic  zau w aży ł 
g łęb ok iego  row u , w  k tó ry  w jech a ł. 
Sku tk iem  tego  sam ochód p rz ew ró ­
c ił s ię  do g ó ry  kołam i, p rz y g n ia ­
ta ją c  in żyn ie ra  B auera , k tó ry  po­
n iós ł śm ierć  na m ie jscu . S zo fe r  
je s t  ba rdzo  c iężko rann y, tak, że 
n iem a n a dz ie i u trzym an ia  go p rzy  
życiu. W in ę  za wy padek  ponosi 
s zo fe r , k tóry  pom im o, że w ied z ia ł 
o zam kn ięte j drodze, to jed n ak  
je c h a ł z sza loną szybkością .

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE ,  14.8. 
Dnia 10 b. m. O jciec Św. udzielił 
audjencji przcdstaw ieiclon K om ite­
tu i  Prezydjum  M iędzynarodowej 
Federacji P rasy  K inem atogra ficz­
nej, k tóra  w  tych dniach odbywa 
swój kongres, zwołany do W enecji 
w związku z wystawą kinem atogra­
ficzną. Pap ież ubolewał nad złom, 
jakin .płynie z film ów  niemoralnych 
n ietylko dla r< lig jń  ale także d la  d», 
tycznego rozw oju  ludzkości.

P rzy  te j okazji wspomniał Ojciec 
Św. o n iezwykłe ważnym obowiązku 
prasy, która lic  może popierać in­
teresów k iuem atogra fji niemoralnej,

pomnąc o odpowiedzialności, jaka 
ciąży na prasie p rzy  pracy na tem 
polu. Z prawdziwą radością podkre­
ślił dalej Papież, że w  w ielu  kra­
jach popierana, jak  wo 'Włoszech, 
nawet przez rządy, rozw ija  się po­
ważna akcja przeciw  niem oralnej k i­
nem atograf ji,  szczególnie zaś ma- 
mlenna jest akcja pod jęta  w  Sta­
nach Zjednoczonych przez tam tejszy 
episkopat, d> której, prócz stowa­
rzyszeń relig ijnych  p rzyłączy li się 
wszyscy ludzie uczciwi. Kończąc swe 
przemówienie, zalecał Papież prasie 
kinem atograficznej, by  zc wszyst­
kich sił popierała tego rodzaju szla­
chetne wysiłki. (K A P ) .

ile b y  nie p rz js tą p io n o  n a ty c h - lrk ie g o  F ro n tu " , t. j. o rg a n iza c ji 
m ias t dc u zu pełn ien ia  p o lic j i  i I zm ie rza ją c e j do p ogod zen ia  istnu? 
ża n d a rm erji p rz ez  e lem en ty , p o - jja c y c h  stronn ictw 7 i u trzym an ia  
chodzące z k ra jó w  będących  człon  d yscyp lin y  w  czas ie  p leb iscy tu .

Si mnteiszoSckcwe
na fo r u m  L ’ gf N a r o d ó w

A g e n c ja  „ P r e s s "  donosi, i e  na 
te g o roc zn em  Z grom a d zen iu  L ig i  
N a ro d ó w , k tó re  ro zp o czn ie  s ię  dn. 
10  w rześn ia , pod j'ęta  będz ie  d y ­
skusja  nad w n iosk iem  rzą a u  p o l­
sk iego , d om aga ją cym  się za w a r ­
c ia  k o n w en c ji g e n e ra ln e j, w  m yśl 
k tó re j w s zy s tk ie  p ań stw a  eu rope j 
sk ie b y ły b y  zo b o w ią za n e  do s toso­
w a n ia  u s ieb ie  u s ta w od a w stw a  o- 
ch ron n ego  w obec  m n ie js zośc i na­
rod ow ych  na w z ó r  n iek tó rych  kra 
jó w  śro d k o w e j E u rop y .

W n io s ek  p o lsk i zn a id z ie  s ie  w 
kom is ji 6 L ig i .  Z a p ow ied ź  dysku ­

s ji nad w n iosk iem  P o lsk i w y w o ła ­
ła  zn eczn e  za in te reso w a n ie  \v ko­

ła ch  m ięd zyn a ro d o w ych , w śród  
k tó rych  p ro je k t  p o lsk i z im jdu jr 
w ie lu  zd ecyd ow an ych  zw o le n n i­
ków .

P o w o ła n e  c zyn n ik i po lsk ie  p rzy  
g o to w a ły  w y c ze rp u ją c e  m a te r ja ły , 
i lu s tru ją c e  c a ło k sz ta łt za g a d n ie ­
n ia  m n ie js zo ś c io w eg o  z punktu  
w id zen ia  p ra w n ego  i fa k ty czn ego , 
go . M a te r ja ł ten  b ęa z ie  n a le życ ie  
w yzysk a n y  p rzez  d e le g a tó w  p o l­
sk ich  w  czas ie  dysku sji.

W n io s ek  po lsk i b ęd z ie  ro zp a ­
tryw a n y  p ra w d op od ob n ie  w  c iągu  
d ru g ie g o  ty go d n ia  ob rad  Z grom a  
d zen ia  L ig i  N arodów

kam i L ig i  N arodów 7, w  k tórych  
ję z y k  n iem ieck i je s t  w  użyciu .

K o m is ja , p ow o łu ją c  się na r a ­
p o r t o ra z  rezo lu c je , p rz y ję te  p rzez  
R adę L ig i  N a ro d ó w  4 c ze rw ca  
1934 r., p ro s i za tem  p rezesa  R a d y  
L ig i N a ro d ó w  o zw rócen ie  się 
ja k n a jry c h le js z e  do państw , na­
leżących  do L ig i  celem, u ła tw ie ­
nia u zu pe łn ien ia  w e d łu g  w y że j 
w ym ien ion ych  zasad  p o lic ji  żan ­
d a rm e r ji lok a ln e j. O dp is  lis tu  
p rzes łan y  zo s ta ł b a ro n o w i A lo -  
is i ‘ emu, p re ze s o w i kom itetu  3-ch 
do sp raw  Z a g łęb ia  S a ary .

K n o x  za łą c zy ł do lis tu  rap ort, 
d a to w an y  z 12 m arca  1934 r., do­
ty c zą cy  ża n d a rm er ji i p o lic ji .  R a ­
p o r t ten  p od k reś la  n ieb ezp ieczn e  
p o ło żen ie , w zw ią zk u  z  is tn ie r ' m 
lic zn ych  n iem ieck ich  o rg a n iza ey j 
p rzysp osob len a  w o jsk o w ego  oraz 
stanem  p od n iecen ia  ludności. K o ­
m is ja  U pow ażn iona zosta ł?  w p ra w  
d z ie  re z o lu c ją  R a d y  L ig i  N a ro ­
dów  z 18 m arca  1926 r. do w e zw a ­
n ia  na w ła sn ą  od p ow ied z ia ln ość  
s ił zb ro jn ych , s ta c jon ow a n ych  w 
pob liżu  g ra n ic y  te ry to r ju m  K o ­
m is ja  rzą d zą ca  zd a je  sob ie  je d ­
nak w  p e łn i sp raw ę  z n ieb ezp ie ­
c zeń s tw a  te g o  ro d za ju  in te rw e n ­
c ji.  W  ty cb  w aru n kach  k on iecz­
n e®  je s t  uciec  s ię  do p o l ic j i  neu­
tr a ln e j,  R a p o r t  d och od z i do w n io ­
sku, ż e  na leży  u zu pe łn ić  p o lic ję  o 
200 0  lu d z i, p och od zących  z  poza 
te ry to r ju m  S a ary .

D o  r a p o n u  d o łączon e  je s r  vo - 
tum  separatu m  n iem ieck iego  
członk? k om is ji r zą d zą c e j, k tó ry  
Bądzi, że  n ie  zach od z i - k on iecz­
ność u c iek an ia  s ię  do p o lic j i  cu­
d zo z iem sk ie j d la u trzym a n ia  po­
rządku . N a jle p s zy m  środk iem  u- 
trzyrn an ia  porządku  b y ła b y  w sp ó ł 
p raca  a d m in is tra c ji z  lu dn ością  
o ra z  dop u szczen ie  ' m ie js c o w ych  
p rz yw ó d có w  p o lity c zn y ch  do 
w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc i T a  w sp ó ł 
p rac?  je s t/ .,m o ż liw a  obecn ie , w 
zw ią zku  z p ow stan iem  „N ścń n f?

N a le ż y  ró w n ie ż  p rzec iw d z ia ła ć  
u czestn iczen iu  w  a k c ji p leb is cy ­
to w e j osób n ie  u p raw n ion ych  do 
g losow a n ia . K a m p a n ja  p leb is cy to ­
w a w y m a ga  o czyw iśc ie  w zm ocn ie ­
n ia  s il p o lic y jn y ch , a le  s iły  te 
zn a le źć  n a le ży  na te ry to r ju m  Saa­
ry . N iem ie ck i c z łon ek  k om is ji r zą ­
d zące j w yp o w ia d a  s ię  w reszc ie  
k a te g o ryc zn ie  p rzec iw k o  in te r ­
w en c ji obcych  s ił zb ro jn y ch  s ta ­
c jon ow a n ych  w  pob liżu  g ran icy , 
p o n iew a ż  m og ło b y  to  m ieć  kon se­
kw en c je , k tó ry eh b y  n ik t n ie  m ógł 
p rzew id z ieć .

Z A JŚ C IE  W  S A A R F R U E C K E N

P A R Y Ż , 14.8 ( P A T ) . ‘ Korespon­
dent H avasa donosi z Saarbruecken: 
W  czasie dzisiejszego -nosiedzeni" 
Rady Doraaczc.i reprezentujący lud­
ność zagłębia Saary przewodniczący 
R ady wygłosił przem ówienie, po 
święcone pam ięci zmarłego prezy­
denta Rzeszy, marszałka Hindenbur- 
ga. IV  czasie powyższego przem ów ie­
nia fra kc ja  socjalistyczna i  komuni­
styczna oraz W spólnego Frontu onu- 
ściiy salę. W  czasio dyskusji nad 
kwestja porządku dziennego, który 
obejm ował m. in. kwestję rozporzą­
dzenia z dziedziny po lityk i społecz­
nej, przedstaw iciele Frontu  N iem iec­
kiego opuścili salę na znak protestu 
przeciwko stanowisku K om is ji R zą ­
dzącej Zeglęb ia Saary wobec te j 
organizacji. Szereg mówców W spó l­
nego Frontu komentował wycofan ie 
się przedstaw icieli F rontu  N iem iec­
kiego w ten sposób, iż  jego  delegaci 
obaw iali się, aby przez uchwalenie 
rozporządzeuia- dotyczącego p o lity ­
ki socjalnej, ustawodawstwo socjal­
ne zagłębia Saary nie stało w yżej 
w  te j dziedzin ie nad ustawodaw­
stwem Rzeszy. Następnie przedsta­
w iciele W spólnego Frontu zw rócili 
się z prośbą dc K om is ji Rządzącej 
o interwencję wobec rządu Rzeszy co 
oo uwolnienia m ieszkańców zagłębia 
Saary z obozów koncentracyjnych, 
gdzie zostali bezprawnie, uwiezieni.

Fe. lacy przagryi *a|q
na z a w i l c a c h  p ły w a c k i c h  w  M a g d e b u r g u

S o w i e t y  w  L ic *?  e  K a r  o c t ó w ?
S p r z e c z n e  wieścB

S p i s e k  i i o w i e c k r
w M ar.a łu rli?

i iO N D Y N , 1 . 8 . i  ( P A 1 . ) .  —  jl .o b y  zam ordow ać  k ie ro w n ic ze
)» i li» 14' rlnnnei fr P b O V. * nucik' ■ -1 a o /i i i-frri rł 11 u n rl ó uLa 070„D a ily  E x p rcs s “  donosi z C har 

bina, że  w ład ze  M andżuko w y ­
k ry ły  o lb rzym i sp isek  in sp iro w a ­
ny ja k o b y  p rzez S o w ie ty . A r e s z ­
tow ano p rzesz ło  „ i) o b y w a te li so­
w ieck ich . oskarżon ych  o u dzia ł w  

spisku.
O rga n iza c ja  ta  zam ierza ła  ja -

o so b L to ś c i rządu  M andżuko, szc 
ffi ja p oń sk ie j m is ji w o jsk o w e j i 
zt fa  ż-in tia rm erji. O środek  sp i­

sku m ia ł się m ieśc ie  w m ieśc ie  
Sui - F en  - H o, p rzyezem  ja k o b j 
u rzęd n icy  kon su latu  sow ieck iego  
w7 tem  m ieśc ie  m ie li k ie ro w ać  ca ­
łą  ak c ia .

L O N D Y N  14. 8 . ( P A T . ) .  „D a ­
i ly  H e ra ld "  tw ie rd z i, że  p rz y ­
s tąp ien ie  R os ji S o w ieck ie j do L i ­
g i N a ro d ó w  je s t p o zy ty w n ie  p rze  
sądzone. R o s ja  m a zg ło s ić  p rz y ­
s tąp ien ie  do L ig i  na zg ro m a d ze ­
niu  L ig i  10 w rześn ia .

D e c y z ja  w  te j m ierze  zosta ła , 
zdan iem  „D a i ly  H e ra ld a " ,  |uż po 
w z ię ta  p rzez  L itw in o w a  i ty lko 
ja k a ś  zw łoka  w  p row adzon ych  o- 
becn ie  rok ow a n iach  m og łaby  
zm ien ić  w  os ta tn ie j ch w ili d ecy ­
z ję  rosy jsk ą . „D a i ly  H e ra ld "  
p rzypu szcza , że p rz j ję c ie  R o s ji 
S o w ieck ie j do L ig i  b ęd z ie  je d n o ­
g łośne.

L O N D Y N . 14.8. ( P a T . ) .  W
Zu iązku z o b iega ją cem i w  p rasie  
s zw a jca rsk ie j,  fra n cu sk ie j i a n ­
g ie ls k ie j pochod7ącem i p rzew a ż ­
n ie  z kó l gen ew sk ich , jak ob y  R o ­
s ja  sow iecka  p rzesą d z iła  p ozy tyw  
n ie sw o je  p rzys tą p ien ie  do L ig i  
N a ro d ó w . K oresp on d en t R eu te ra  

w M o sk w ie  o trzym a ł n astępu jące  

•..y jaśn icn ia o f ic ja ln e :
„W b re w  liczn ym  .in fo rm a c jo m ,

ogłoszon jun  w  obcych  k ra ja ch , że 
S o w ie ty  za m ie rza ją  zw ró c ić  s ię  o 
cz łon kostw o  L ig i  N a ro d ó w  w  to­
ku p rzyp a d a ją c eg o  w  p rzysz łym  
m ies iącu  zg ro m a d zen ia  L ig i  N a - 
roaów , ośw iadczono , że  do tych ­
czas S o w ie ty  n ie  s fo rm u ło w a ły  
je s zc ze  d e fin ity w n ie  sw o ich  p la ­
nów7 w  stosunku ao L i g i  N a ro ­
d ó w ".

M A G D E B U R G , 14.8 ( P A T ) .  
W e  w to rek  o d b y ły  s ię  w  M a g d e ­
b u rgu  n i  p ływ a ck ich  m is trzo ­
s tw ach  E u ro p y  p rzed b ie g i s z ta fe ­
ty  4 X 200 m tr. d ru żyn a  polska  
n ie s te ty  za w io d ia  o czek iw an ia  i 
zo sta ta  w ye lim in o w a n a  w  p rzed - 
b iegu , s ta r tu ją c  przy s iln e j kon­
k u ren c ji.

W y n ik i b y łj n a s tęp u ją ce : P ie rw 7 
szy  p rz eb ie g  w y g r a ły  W ę g r y  w  
czas ie  9:32.9, 2 ) N ie m c y — 9 :34.6, 
3 ) A n g l ja  —  10:03.2, 4 ) P o lsk a  
—  10-05.8. pozos ta łe  d ru żyn y : 
G rec ja , S zw ec ja , C zech os łow a c ja  
i J u g o s ła w ja  w y c o fa ły  się. W  dru 
żyn ie  p o lsk ie j n a jw ięk s zy  zaw ód  
sp ra w ił K a r lic z ek , k tó ry  p rz ep ły ­
ną ł sw ą  zm ian ę w  czas ie  2:32.6. 
N a  d ru g ie j zm ian ie  S zw an kow sk i 
m ia ł czas 2:33.7, na tr z e c ie j 
S z ra jb m an  o s ią gn ą ł 2 ;31 .3 ,w resz- 
c ie  B ocheńsk i p rzep ły n ą ł 200 
m tr. w  czas ie  2:28,2. O p rócz  
S zra jbm an a , k tó ry  u zyskał sw ó j 
n a jlen szy  w yn ik , w s zy s cy  p ozo ­
s ta li za w ied li A n g l ic y  p ro w a ­

d z ili p rz ez  ca ły  czas p rzed  nam i 
i w a lk ę  na os ta tn ich  m etrach  B o­
cheńsk i p rz eg ra ł.

W  d ru g im  p rzed b iegu  w y g ra ła  
F ra n c ja , d z ięk i fen om en a ln em u  
T a r is o w i,  w  cza s ie  9 :51.6  p rzeć  
W ioch am i 9:55,3, D an ją  9 :57.6  i 
H is zp a n ją  10.21.4,

N a s tęp n ie  od b y ł s ię  f in a ł  10G 
m tr. s ty lem  d ow o ln ym  d ia  pań. 
Z w y c ię ż y ła  s łyn n a  rek o rd z is tk ?
św ia ta  H o len d e rk a  den Ou-den w  
czas ie  1:07.1 p rzed  H olenderką*- 
M asen b roek  1:08.1, 3 ) N iem k a
A r e n a t  —  1:10.3, 4 ) F ran cu ska  
B lon aeu  -—  1:10.9, 5) C zeszk?
Szram ek  —  1 : 1 2 ,2 , 6 )  N iem k s
S a lb e rg  1:12.9.

P o za tem  od b y ły  s ię  c z te ry  
p rz ed b ie g i na 400 m tr. s ty lem  do­
w o ln ym  panów . P ie rw s z y  p rzed - 
b ieg  w y g ra ł  S ig n o r i (W ło c h y )  w  
c zas ie  5:22.2, w  d ru g im  p rz ed ­
b iegu  z w y c ię ż y ł L e n g y e l (W ę g r y )  
5 :143, w  tr ze c im  T a r is  (F r a n c ja )  
5 :03.2, w re s z c ie  w  czw a rtym  A n - 
g e l (W ę g r y )  5:13.4.

Estytflrs sniuftcka
o d le d a r a  z  L y o n u  do M i s k w y

L Y O N , 14.8 (P A T ) .  Agencja  Ilu- 
vasa donosi: Dzisiaj rano odlecia­
ła stąd sowiecka eskadra lotnicza, 
kierując się do M oskwy przez P la ­
gę. N a lotnisku byli obecni m. itl-.

13 m iniflrfiw wlusHich
na m a n e w r a c h

R Z Y M , 14.3. ( P A T )  W  zw iązku  
ze zb liża ją ccm i s ię  m an ew ram i 
ląd ow em i zo s ta li p ow o łan i do 
w o jsk a  p ra w ie  w szy scy  m in is tro ­
w ie  i p od sek re ta rze  stanu. M . in. 
m in i.,ter fin a n só w  Ju n g ódbędzie  
m an ew ry  w  d ow ó d ztw ie  a r ty le r jł  
7 korpusu, w icem in  S p raw  Z agr . 
Su vieh . k tó rzy  w  czas ie  w o jn y  
s lu ży l jako  och otn ik  w  k a w a le r ji,  
c d b e d z it  m an ew ry  v/ pu łku  lan s jc

ró w  W 'ik tora  E m an u e la  1-go. M i­
n is te r  R obót P u b lic zn ych  di C ro l- 

la la n za  dosta ł w ezw a n ie  do 86 
p. p.

O gółem  p ow o łan o 13 m in is trów  
i p od sek re ta rzy  stanu. T r z e j  człon  
k ow ie  rządu , k tó rzy  n ie  o trzym a li 
w ezw an ia , z g ło s il i  się dobroć ol- 
n ie i o trzym a li p rz yd z ia ł w  szta ­
b ie gen era ln ym .

minister lotnictwa, Deuain, mm. 
P ie tr i w  zastępstwie m inistra spraw 
zagranicznych, H err io t oraz przed­
stawiciele władz miejskich Paryża  i 
Lyonu.

S zef cyw ilnego lotnictwa sowiec­
kiego i  sze f m isji lotniczej Un- 
selilieht wygłosił przemówienie po­
żegnalne, w7 którem podziękował rzą­
dowi, p ra s i1 i ludności za serdeczne 
przyjęcie,

STR A S B U R G , 14.S (P A T ) .  So­
wiecka eskadra lotnicza, która wv 
startowała dzisiaj rano 7. Lyonu, 
wylądowała tu o godz. 14 min. 25.

P R Z E R W A  W  LO C IE

TU R YŻ , 14.8 (P A T )  Sowiecka 
eskadra lotnicza przybyła do Stras­
burga. W skutek niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, przerwano 
lot. Eskadra odleci ju tro rano do 
Pragi.
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Wiadomości polityczne
S e n a t o r  D u b i e c k i  

u  s ą d z ś e y o  ś l e d c z e g o

P ó łu rzęd cw a  agen c ja  ,„Isk ra " 
kom u n ik u je :

Jak  się dow iadu jem y , senator 
D on ieck i zosta ł w  dniu  d z is ie j­
szym w ezw a n y  do sęd z iego  ś led ­
czego  d la  sp raw  s zc ze gó ln e j w a g i 
p. D em anta, p ro w a d zą cego  r— ja k  
w iadom o —  ś led z tw o  w  sp ra w ie  
ży ra rd o w sk ie j i zosta ł tam  podda­
n y  przes łu ch an iu , k tó re  p r z e c ią g ­
n ęło  s ię do późn ego  w ieczo ra .

W y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  

n i e m i e c k i c h

N a  zap roszen ie  rządu  po lsk iego  
p rzyb yć  m a w  os ta tn ich  dn iach  b. 
m. w yc ieczk a  red a k to ró w  p ism  nie 
m ieek ich . W  sk iad  w yc iec zk i w e j­
d z ie  1 0  osób z s ze fem  w yd z ia łu  
p ra so w ego  M in is te rs tw a  P ro p a ­
g a n d y  R zeszy. W y c ie c zk a  ta  je s t  
r e w iz y tą  na pob y t d z ien n ika rzy  
po lsk ich  w  N iem czech .

U c zes tn icy  w yc iec zk i podczas 
sw ego  pobytu  w  P o ls c e  od w ied zą  
w szys tk ie  w ięk sze  m ias ta  i p o rt 
gdyńsk i.

P r a c e  N .  I . K .  P .

N a jw y ż s z a  Izb a  K o n tro li P a ń ­
s tw a  k oń czy  obecn ie  op racow a n ie  
z s m k r ię c  rach u n kow ych  na rok 
1932-33 i sp raw ozd an ia  z k on tro li 
b u d że tow e j za  rok  1933-34. S p ra ­
w o zd a n ia  N . I. K . P . z łożon e  m a ją  
być  człon kom  rządu  i m arsza łkom  
c ia ł u s taw od aw czych  na początku  

ses ji s e jm o w e j.

O d z n a c z e n i e

W  dniu  d z is ie js zym  p, m in is te r  
R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych  Jul- 
ju s z  P o n ia to w sk i u dekorow a ł 
p od sek re ta rza  stanu w  rum uń- 
sk iem  m in is te rs tw ie  R o lm c tw a  p. 
M an o ilescu  K o m a n d o r ją  z G w ia z­
dą „P o lo n ia  R e s t itu ta " .

J. P r u s

F a r m a  r z a r f u  a a r s ć ł o '  h i u  i
R ządem  n arodow ym  w  'Szerokiem  

zn aczen iu  te g o  słow a, je s t  ca ła  
o rg a n iza c ja  po lityczn a  N arodu , 
k tó re j cz łon kow ie  w  różnym  za­
k res ie  i na rozm a itych  pz-zez s ie 1 
b ie  za jm ow an ych  stan ow iskach  
w y w ie ra ją  w p ływ  na ro zw ó j N a ­
rodu. R ządem  n arodow ym  w  śc:- 
s lcrr tego  s łow a  zn aczen iu  b ę­
d z ie  n acze ln e  k ie ro w n ic tw o  p o li­
tyczne pań stw a  i N arod u . F o rm a  
zo rga n izo w a n ia  te g o  k ie ro w n i­
c tw a  ma bardzo  duże znaczen ie.

W  P O L S C E  M O N A R C H J A  N IE  

W C H O D Z I W  R A C H U B Ę

F o rm ą  zo rga n izow a n ia  ta k  po­
ję te g o  rządu  n a rodow ego  nie m o­
że być  d yn as tja  i rep re zen tu ją cy  
ją, w  danym  ok res ie  k ró l. W  P o l ­
sce b ow iem  n iem a tra d y c y j m o- 
n a reh is tyczn ych , sztu czn e zaś  ich 
s tw o rzen ie  je s t  n iem ożliw e .

P O J Ę C IE  „ F U E H R E R A "  O B C E  

P S Y C H IC E  P O L S K IE J

R ó w n ie ż  n ie  od p ow iad a  p sych i­

ce p o lsk ie j fo rm a  rządu  n a rodo ­
w ego  w  p ostac i „ fu e h r e r r " , -  tak  
zro śn ię ta  z p sych ik ą  germ ańską. 
W  N iem czech  ju ż  w  czasach  pra- 
germ ań sk ich  w y s tę p u je . „ fu e h r e r "  
—  w ódz, ja k o  is to tn y  k ie ro w n ik  
p o lity czn y . N a to m ia s t w  P o lsce

W y c ie c z k a  do O B E R A M M E R G A l na

Przestawienia Pasyjne
połączone ze zwiedzaniem Monach­
ium. N orym berg 1 Drezna i Zamków 
Bawarskich 26 sierpień —  3 wrzesień. 
Cena od zt. 300.—  łącznie z paszpor­
tem. Zap ’sy i inform acje: L iga  Ra 
tolicka, Katowice, Piłsudskiego 53 
P. B. P. „F R A N C O P O L ". Warszawa, 

Mazowiecka 9.

X V  w iek ów , czy  te ż  w  p ó źn ie j­
szych  ja g ie lo ń sk ich  czasach se­
nat b y ł tym  is to tn ym  rządem  na­
rodow ym .

K O O P T A C J A  A L B O  N O M IN A ­
C J A

C ia ło  zb io ro w e  m oże p o w s ta ­
w ać w  d w o ja k i sposób, a lbo  w  
d rod ze  n om in ac ji p rzez  g ło w ę  
państw a, k tó ry  z re sz tą  p ow in ien  
być w y b ie ra m 7 p rz e z  te ż  c ia ło  
zb io row e , a m ieć  ch a ra k te r  r ep re ­
zen ta tyw n y  i n ie  b yć  is to tn vm  
k ie ro w n ik iem  p o lity czn ym , a lbo 
też  w  d rodze  k oo p ta c ji p rzez  sam o 
c ia ło  rząd zące , d la  k tó rego  n a j­
w ła śc iw szą  nazw ą, zgodn ą  z t r a ­
d yc ja m i po lsk iem i b y łb y  senat- W  
każdym  ra z ie  senat ten  n ie  p o w i­

ną p rze ło m ie  X IV  i n ien  p ow sta w ać  w  d rod ze  w ybo-

bral. je s t  tra d y c y j w odzostw a . 
H is to r ja  nasza n ie  zna „w o d z ó w " , 
którzy by tak  p rze ra s ta li swe o to ­
czen ie , by zo sta ło  ono ca łk ow ic ie  
zepch n ięte  na p lan  d ru g i. N a  
p rzeszkodz ie  s to i psych ika  polska, 
k tórą  dob rze  od d a je  p rzys łow ie  
„s z la ch c ic  na za g ro d z ie  rów n y w o  
je w u d z ie "  N ie lic zn e  p ró b y  s tw o­
rzen ia  „w o d za  n a ro d u " p op ie ra n e  
z r e g u ły  p rzez  obcych  d a ły  b a rczo  
n ie za d a w a la ją ce  rezu ltaty '.

Z B IO R O W E  K IE R O W N IC T W O

W  P o ls c e  w ię c  n a cze ln e  k ie ro ­
w n ic tw o  p o lity czn e  m usi być zb io  
row e  tak, ja k  to z re sz tą  zaw sze  
by ło  w  okresach  n a jw ięk szego  
ro zk w itu  nasze j p o tęg i. P a n o w ie  
m a łopo lscy

■ k m  a i .

Manifestacja uczuć katolickich
P o l a k ó w  z  Z a g r a n i c y

P O Z N A Ń , 14.8. ( P A T ) .  W e  w to  
rek  rano u da li s ię  u czes tn icy  I I  
Z jazdu  P o la k ó w  z Z a g ra n icy , ba ­
w iący  od w c zo ra j w  P ozn an iu , do 
k a ted ryr na n abożeń stw o . W  z ło ­
te j k a p lic y  k a ted ry  obok  p om n i­
ków  g ro b ó w  k ró lów  M ie c z y s ła w a  
I  i B o les ła w a  C h rob rego  c e leb ro ­
w a ł M szę Św . ks. p rym as H lon d , 
poczem  w szy s cy  gośc ie  udali się 
do pałacu  a rcyb isk u p iego  na po­
s łu chan ie  u J. E . ks. p rym asa  
H lon da.

Im ien iem  p rzyb y ły ch  p rzem ó­
w ił do J. E  ks. p rym asa  H lon d a  
p. B udzyń sk i, k tó ry  z ło ży ł ks. p ry  
m asow i h o łd  jak o  n a jw yższem u  
d os to jn ik ow i K o ś c io ła  k a to lick ie -

0  bezpieczeństwo pracy
w  b u d o w n i c t w i e

N iem a  p ra w ie  dn ia , aby  w  pra - tym  odcinku  p racy  nie m ożn a kow e p rem je  po 100 z ło tych  d la
s ie  n ie  p o ja w ia ły  s ię w iad om ośc i 
o  n ie s zc zęś liw ych  w ypadkach  na 
bu dow ach . Sezon  bu dow lan y  je s t  
w  p e łn i;  op óźn ien ie  rob ó t spow o­
du d łu go trw a łe go  s tra jk u  budo­
w la n ego  w y w o łu je  p rzyśp ieszen ie  
p ra c  w  obecnym  okresm  W  go- 
rą czk ow em  tem p ie  p ra cy  za p o m i­
na s ię  o n a jp ry m ity w n ie js zy c h  za 
b ezp iec zen ia ch  p rzed  w ypadkam i. 
R ob o tn ik  nasz. sk łonn y zaw sze  do 
b ra w u ry , o  zab ezp ieczen iu  sam 
n ie  p om yś li i w y c zyn ia  n iem al z 
zad o w o len iem  karko łom n e sztuk i. 
S p o łeczeń stw o  jed n a k  m e m oże o- 
b o ję tn ie  p rz y g lą d a ć  s ię ludziom  
sp ad a ją cym  z  bu dow an ych  do- 
m ow , bo, pom in ąw szy  naw et 
w sp ó łczu c ie , k tó rem  p ow in n o  się  
k ie ro w a ć , m usi w ie d z ie ć  także i 
to , że  za b rak  dba łośc i o zd ro w ie  i 
ż y c ie  lu dzi, p ra cu ją cych  na budo­
w ach , p ła c i s ię  —  i to  d u żo 1

K a żd y  w yp ad ek  śm ie r te ln y  kosz 
tu je  in s ty tu c ję  u bezn ieczen tow ą  
p rz ec ię tn ie  12 —  15.000 z ło ty c h ; 
każdy  w yp ad ek  c iężk i —  k tó ry  po 
w odu je  s ta łą  n iezdo ln ość  do pra- 
cy —  5  —  6.000 zł. D och odzą  do 
te g o  je s zc ze  inne s tra ty , ja k  kosz 
ty  le czen ia , s tra ty , w yw o ła n e  
p rze rw a m i w  p racy , u tra tą  zd o l­
n ości do p ra cy  robotn ika  poszko­
d o w a n ego ; s tra ty  te w  sum ie w y ­
noszą dw a  ra zy  ty le , co koszt u- 
bezp ieozen ia .

Co roku na te ren ie  P o lsk i zd a ­
rza  s ię  na budoyy ach około 1 500 
w ypadków , k tó re  p o c ią g a ją  za  so­
bą odszkodow an ia  w postac i ren t. 
a w ię c  w yp ad ków  c ięższych  i 
śm ierte ln ych .

D zien n ie  za tem  4 —  5 osob ła ­
m ie na budow ach  ręce  lub nogi, 
g in ie  lub zo sta je  oka leczonych  

na ca łe  życ ie .
W  okresie  o żyw io n ego  ruchu 

bu dow lan ego  roczn e  s tra ty  spo­
wodu w yp ad ków  w yn oszą  około 
24 m iljon ów ' z ło tych .

24 m iljo n y  z ło ty ch  roczn ie  rzu ­
conych  w  b io to ! 24 m iijo n y  —  to 
suma, za  k tó rą  m ożna zbudow ać 
około 2.500 now ych  dom ów  nuesz 
kalnych  lub u ło żyć 1 p rzesz ło  200 
km. n a jp ięk n ie js ze j s zosy !

N a jw ię c e j w ypadków  zach odzi 
spowodu w yn oszen ia  ru sztow ań  
budow lanych  bez n iezbędnych  o- 
chron i bez zach ow an ia  w ła ś c i­
w ych  środków  os trożn ośc i. Bhs- 
ko 50 proc. w szys tk ich  w yp ad ­
ków  p rzy  p ra cy  p rzyp ad a  na rusz 
tow an ia , z czego  w iększość  —  
bardzo c iężk ich  i śm ierte ln ych .

K a rygo d n ego  zan iedban ia  na

d łu że j to le r o w a ć ! W  c y w iliz o w a ­
nym  k ra ju  n ie  w e łn o  m ieszk ać  w  
dom ach, bu dow an ych  na tru p a ch !

W  celu  p rz y c zy n ien ia  s ię  do 
p od n ies ien ia  poziom u b ezp ieczeń ­
s tw a  p ra cy  w  b u d ow n ic tw ie  In ­
s ty tu t S p raw  S p o łeczn ych - za ją ł 
s ię  k w es tją  op racow a n ia  norm  
k on stru kcy j b ezp ieczn ych  ru szto ­
wań. W  zw ią zku  z  tem  og łoszon y  
zo s ta ł konkurs na p ra cę  o rusz­
to w a n ia ch  bu d ow la n ych  ze s ta ­
n ow iska  b e zp icc z tn  itw a p racy .

P om ięd zy  u czestn ików  kon­
kursu ro zd z ie lo n e  zostaną nastę­
p u ją ce  n a g ro d y :

I  —  500 złoty-cii.
I I  —  300 zło tych ,
d w ie  I I I  —  po 200 z ło tycn
P on a d to  S tow a rzy s zen ie  Z aw o­

d ow ych  P rzem y s ło w có w  B u dow la  
nych R . P . w yzn a cza  dw ie  dodat-

p rac  n a grod zon ych  I-ą  i I l - ą  n a­
g rodą . :

In s ty tu t S p raw  Spo łeczn ych  
zw ra ca  s ię  z w ezw a m em  do ty ch  
w szys tk ich  in żyn ierów , tech n i­
ków i ■ m a js tró w  • budow lanych , 
k tó rzy  ro zu m ie ją  n ow oczesn e za ­
sady o rg a n iza c ji p racy , k tó rzy  
d ocen ia ją  w a rto ść  czynn ika  ludz 
k iego  w  p racy , k tó rzy  zn a ją  no­
w oczesn e zasady  k a lk u la c ji w  
b u d ow n ic tw ie  i zd a ją  sob ie sp ra ­
wę z ekon om iczn ego  i spo łeczn e­
go zn a czen ia  b ezp ieczeń stw a  pra 
cy, aby  w z ię l i  ja k n a jl ic z n ie js z y  
u dzia ł w  konkursie.

O s zczegó ła ch  konkursu m ożna 
p o in fo rm o w a ć  się  w  In s ty tu c ie  
S p raw  Społecznych , Warszawka, 
ul W ie js k a  19 lub w  R ed a k c ji 
P rz eg lą d u  B u d ow lan ego , W a r ­
szaw a . ul. W id o k  2 2 .-

H u m o r y s t y c z n e  o d w o ł a n i a
Księcia P s z c z y ń s k i e g o

N ie z a le żn ie  od sooru  k s ięc ia  
p szczyń sk iego  zc  skam em  pań ­
s tw a  o kw otę 7 m iljo n ó w  zło tych , 
k tó rą  to kw otę  N a jw y ż s z y  T ry b u ­
nał A d m in is tra c y jn y  zasad z ił ju ż  
w y ro k iem  p raw om ocn ym  na rzecz  
skarbu państw a, to czy  się  w  in ­
s tan c ji od w o ła w cze j d a lszy  spór 
o 4 m iljo n y  z ło tych  ró w n ie ż  z t y ­
tułu w ym ia ru  podatków  za  okres 
czasu 1925 —  1930,

O d w o ła n ia  k s ięc ia  na w ym ia r  
D odatkow y, dokonany p rzez  izbę 
skarbow ą śiąską, do N a jw y żs z e g o  
T ryb u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o , 
ju ż  po ro zp a trzen iu  uprzedn ich  
od w o łań  p rzez  m ie js co w ą  kom is ję  
szacunkow ą i od w o ław czą , od n io ­
s ły  ten skutek, że T ryb u n a ł ze 
w zg lęd ó w  fo rm a ln y ch  p rzekaza ł 
sp raw ę do pon ow n ego  ro zp a trze ­
n ia  p rzez śląską kom isję, od w o ­
ław czą, D e c y z ja  ta n astąp iła  
p rzed  k ilku  m ies iącam i. K om is ja  
odw oław cza, u kończyła  tem i d n ia ­
m i ro zp a tryw a n ie  tych  skom pliko 
w an ych  spraw . W  ten  sposób od ­
w o ła n ia  k s ięc ia  p szczyń sk iego  po­
w rócą  w k ró tce  do N a jw y żs z e g o  
T ryb u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o .

S k a rg i k s ięc ia  p szczyń sk iego , w 
lic zb ie  około 2 0 , w ystosow an e do 
s ek re ta r ja tu  L ig i  N a ro d ów , do ty ­
czą  p rzed ew szys tk iem  kw oty  7 m i 
ljo n ó w  zło tych . p raw om ocn ie  
pi zez w szys tk ie  in s ta n c je  za są ­
dzon ej skarbow i państw a. D otych  
czas w sze lk ie  od w o łan ia  i w ys tą ­
p ien ia  ks. p szczyń sk iego  ńa te re ­

n ie L ig i  N a ro d ó w  zn a jd o w a ły  za­
w sze pop a rc ie  ze  s tron y  o f ic ja l ­
nych p rz ed s ta w ic ie li N iem iec . W  
c h w ili obecnej sy tu a c ja  d la  skar­
żącego  P o lsk ę  op o rn ego  m agn ata  
ś ląsk iego  je s t  na te ren ie  L ig i  n ie  
pom yślna ju ż  choćby SDOwodu nie 
obecności N iem ie c  w  Lidz>.

A le  nau-et obecność N iem ie c  w7 
G en ew ie  n iew ie le  m og ła by  mu po 
m óc. W  L id ze  -N a ro d ó w  u zn aw a­
na je s t  b ow iem  zasada, iż  spraw7y 
skarbow e i w o jsk o w e  s tan ow ią  
zagad n ien ia  w ie lc e  d ra ż liw e . P o ­
lity k a  skarbcw7a rządów 7 oparta  
o prawrom ocne u staw y  i w yrok i, 
n ie  je s t  odpow iedn im  tem atem  dy 
sku sji d la  in s ty tu cy j m ięd zyn a ro ­
dow ych . D la te g o  też  zn a w cy  s to ­
sunków7 g en ew sk ich  sądzą,: że
sk a rg i m agn a ta  p szczyń sk iego  nie 
zn a jd ą  w  G en ew ie  te g o  echa, ja ­
k iego oczeku je  icn  autor,

F  r z y ię c ie
n a  c z e ś ć  p r o f .  S c h m i d t a

Z okazji przyjazdu sowieckiej de­
legacji z pro f. Schmidtom na K on ­
gres Geografów7 w. W arszaw ie odbę­
dzie się w ambasadzie sowieckiej 
szereg przyjęć dla s fer naukowych, 
hzyjazd  dolggąy7- sowioekiej nastą­

pi dnia 19 b. m. wieczorem. P ro f. 
sjehinidt wygłosić ma 2 odczyty ! je ­
den na Kongresie Geografów, drugi 
zaś odczyt publiczny w jednej z sal 

warszawskich.

go w7 P o ls ce , poczem  w7 g o rą cych  
s łow ach  w7y ra z ił  p od z ięk ow a n ie  
rząd ow i polsk iem u i spo łeczeń ­
stw u za p rz y ję c ie , k tó rego  s e r ­
deczność i o r g a n iza c ja  n rzesz ła  
ich oczek iw a n ia . W  od p ow ied z i 
podniósł J. E . ks. p rym as H lon d  
zn aczen ie  K o śc io ła  K a to lick iego  w  
życ iu  e m ig ra c ji p o lsk ie j, a następ  
nie p od k reś lił s p ec ja ln ie  zn acze­
n ie op iek i w ła d z  po lsk ich  nad  e- 
m ig ra e ją  i bardzo  dod a tn ią  d z ia ­
ła ln ość  po lsk ich  p la ców ek  d yp lo ­
m atyczn ych  i k on su la rn ych  za­
g ra n icą . W k oń cu  ks. p rym as po­
b ło g o s ła w ił p rz ed s ta w ic ie ls tw o  
w7ychodżtw 7a na aa lszą  d rogę .

N a s tęp n ie  m ia ło  s ię  odbyć  z ło ­
żen ie  hołdu  i w ień ca  u stóp  pom ­
nika S erca  Jezu sow ego , le c z  w o ­
bec u lew n ego  deszczu  u czestn icy  
uda li s ię  au tokaram i w p ro s t do 
gm achu  M uzeum  P o lo n ji  z a g ra ­
n iczn e j w  parku W ils o n a . W  im ie  
niu to w a rzy s tw a  p rz y ja c ió ł  M u ­
zeum  P o lo n ji za g ra n ic zn e j p o w i­
ta ł zeb ran ych  p r o f  N ow ak o w sk i, 
k tó ry  n astępn ie  sk reś lił h is to r ję  
pow stan ia  M uzeum , za zn acza ją c , 
że zaczą tk iem  tego  M uzeum  sta ł 
s ię gm ach  w yb u d ow an y  lu  P W K  
kosztem  w ych od ztw a  p o lsk iego  w 
A m ery ce  i zeb ran e  tam  ekspona­
ty, poczem  p rz ed s ta w ił ce le  i zada 
n ia  M uzeum.

N a s tęp n ie  cen zor Ś w ie t lik  w y ­
ra z ił radość  spow odu  p ow sta n ia  
M uzeum  P o lo n ji z a g ra n ic ą ^ k tó re  
zosta ło  zap oczą tk ow a n e  p rzez  ko- 
lon ję  am erykańską, p rzyczem  p rzy  
pom niał, że  Z w ią zek  N a ro d o w y  
P o lsk i w  S tanach  Z jed n oczon ych  
p rzyc zyn ił s ię  w y d a tn ie  do budo­
w y  gm achu i że  os ta tn i sejm  
Z w iązk u  p rzed  3 la ty  u ch w a lił 
pow7ażne sum y na da lsze  w yp osa ­
żen ie. C en zor  Ś w ie t lik  zap ew n ił 
ze sw7ej s tron y , że za rów n o  w  te j 
sp raw ie , ja k  i w7e w szys tk ich  p ra ­
cach  i d z ia ła ln ośc i Ś w ia tow go  
Z w iązk u  P o la k ó w  Polon .ia  am erj7- 
kańska. je s t  g o to w a  do ja k n a jśc i-  
ś le js z e j w sp ó łp ra cy .

P o  akc ie  o tw a rc ia  gośc ie  zw ie ­
d z ili in te re su ją ce  zb io ry  M uzeum , 
poczem  d e le g a c ja  u czes tr ik ów 7 
w yc iec zk i udała s ię  pod  pom nik 
S erca  Jezu sow ego , ce lem  złożen ia  
w ieńca , resz ta  zaś od jech a ła  na 
w sp ó ln y  ob iad . O godz. 14.25 u- 
c zes tm cy  w y c iec zk i I I  Z ja zd u  P o ­
laków  z Z a g ra n ic y  o d je ch a li spe- 
c jarnym  p oc iąg iem  z P ozn an ia  do 
C zęstoch ow y.

rów , a celem  u n ieza le żn ien ia  go 
od w sze lk ich  czyn n ik ów  poza nim  
s to ją cych  u dzia ł w  n im  p ow in ien  
być dożyw otn i.

U P R A W N IE N IA  S E N A T U  

P o za  w yb orem  g ło w T  pań stw a  
do u p raw n ieu  senatu na leżećby  
m usia ło  w y d a w a n ie  d ecy zy j w e  
w sze lk ich  w a żn ie js zy ch  sp raw ach , 
d o tyczących  k ie ro w a n ia  p ań ­
stw em  i o rg a n iza c ją  p o lity c zn ą  na 
rodu. M ia ł b yć  on w ię c  w ład zą  
za rów n o  u staw odaw czą , ja k  i w y  
kcnaw7ezą. B y łb y  on zw ią za n y  t y l ­
ko tem , że  zm iana p ew n ych  prze-’ 
pisów7 (p rz ep is ó w  k o n s ty tu cy j­
n ych ) m u s ia łab y  b yć  dokon yw ana 
k w a lifk o w a n ą  w ięk szośc ią , w  n ie ­
k tó rych  w ypadkach  m u sia łaby  
być za s ię gn ię ta  op in ja  rep re zen ­
ta c ji p e łn op raw n ych  o b yw a te li 
(s e jm u ),  w7 je s zc ze  inn ych  b y łoby  
n iezbędne w sp ó łd z ia ła n ie  g io w y  
państw a. K o n tro lę  zaś p ra w n ą  i 
f in a n sow ą  nad sposobem  w y k o n y ­
w an ia  rzą d ów  p rzez  senat sp ra ­
w o w a łob y  n ie za leżn e  od n iego  są 
dow n ic tw o .

L i g a  N a r o d ó w
n a  p o w u c i z i a n

P o ls c y  u rzęd n icy  s ek re ta r ja ta  
g en e ra ln ego  L ig i  N a ro d ó w  p rz e ­
s ła li za p ośred n ic tw em  d e le g a c ji 
R zp lite j w  G en ew ie  sumę 3.426 zł. 
45 gr.. jako  w y n ik  d ob row o ln ego  
jed n o ra zo w ego  op oda tk ow an ia  s ie  
na r z e c z  p ow o d z ian  w  w ysokośc i 
9 p rocen t od  sw ych  poborów7.

Jed n ocześn ie  p o ls cy  u rzęd n icy  
M ięd zyn a ro d o w ego  B iu ra  P ra c y  
op o d a tk ow a li s ię  na ten  sam cel 
w  w ysokośc i 3 p ro cen t od  sw ych  
p ob o rów  na p rz e c ią g  trze ch  m ie ­
sięcy .

Wyminą handlowa
f r a n c u s k o - r u m u ń s k a

B U K A R E S Z T , 14. 8 . ( P A T . )  
P o  d łu g ich  rok ow a n iach  f in a n s o ­
w ych  rum uńsko - fran cu sk ich , 
podp isan o tu  układ, p rz ew id u ją ­
cy sposób w za jem n e j re g u la c ji 
n a leżn ośc i z ty tu łu  w y m ia n y  h a r  
d łow e j.

N a  m ocy  te g o  układu ty lk o  60 
p roc. n a leżn ośc i fra n cu sk ich  w o- 
Dec R u m u n ji p ó jd z ie  na p ok ryc ie  
n a leżn ośc i rum u ńsk ich  w obec  
F ra n c ji,  r e s z ta  zaś p ozos taw ać  
b ed z ie  do d \ sp o zyc ji rum u ńsk ie­
go banku n a ro d o w ego  i iu U .

„ G u l d e r i b o d e n 1

Niemiecka pc wieść o Pemorzu
(H a n s  von  H u lsen . G u ldenbo- w y rzu con o  go  na bruk, a le  za k w 7*

den oder E rw irb es , um es zu be- 
s iszen. 5 A u fl-  L e ip z ig  1928. V e r-  
la g  von  P h ilip p  R eclu m  ju n . 8 ,, 
s tr . 386, 1 n lb .).

P o w ie ś ć  H an sa  von  H u lsen  
rozta cza  ob ra z  p o lsk ie j r e fo rm y  
ro ln e j w  zw iązku  z p os ta n ow ie ­
n iam i trak ta tu  w e rsa lsk ieg o  ovaz 
stosunku rządu  p o lsk iego  do n ie ­
m ieck ich  w ła ś c ic ie li  z iem sk ich  na 
P om orzu . P rz ed s ta w io n e  je s t  to 
tak, że  rząd  polsk i, p er fa s . e t  ne- 
fhs, w sze lk iem i środkam i p raw - 
nem i i b ezp raw n em i, dąży  do w y ­
w ła szczen ia  N iem ców 7 na P om o­
rzu. Z d a rza ją  s ię  p rzytem  n ie s ły ­
chane g w a łty  i skandale, zm usza­
ją c e  do in te rw e n c ji rządu  n iem ie ­
ck iego , będące n iek ied y  p rzed m io ­
tem  obrad  n iięd zynarodow 7ych  są­
dów7 ro z jem czych . T a k i w ła śn ie  
ak t gw a łtu  jp s t os ią  p ow ieśc i 
„G u ld en b od en ". P o lity k a , będąca 
m otorem  p oczyn ań  w szys tk ich  
g łów n ych  osob, . n ie w y .ą c za ją e  
zbu dzonego  z b eztrosk i a r ty s ty c z ­
n e j boh atera , u m ie ję tn ie  ubrana 
je s t  w  szatę  p ra w d z iw ie  lite ra cką . 
T re ś ć  p ow ieśc i je s t  n a stęp u ją ca :

M ło d y  artysta -sk rzyp ek , M a ­
gnus B ach m eis ter , je źd z i po św ie ­
c ie z kon certam i, ca łk iem  oddany 
sztuce. P ew n eg o  dn ia  o trzym u je  
zaw iad om ien ie  o śm ierc i sw7ego  o- 
p iekuna, n a zyw an ego  w u jem , ba­
rona A d le r f ly c h ta ,  w ła ś c ic ie la  
Z ło te j R o li, d aw n ie j G uldenboden  
(o b ie  n a zw y  ja k  n iem al w s zy s t­
k ie, zm ien ion e, n ie is tn ie ją ce  na 
m a p ie ),  m a ją tku  nad W is łą  pod 
G ru dziądzem  P rz y b y w s zy  na m ie j 
see, d ow ia d u je  się, że  zosta ł adop­
to w an y  p rzez  barona i ca ły  m a­
ją tek  po n im  d ziedziczy  M im o- 
w o li w ię c  Dorzuca c y g a n e r ię  m u­
zyczn ą  i zo s ta je  panem  baronem  
na w ie lk im  m ajątku  P o lity k ą  n ie  
za jm u je  się, czem  n araża  s ię na 
gn iew  i g ro źb y  N iem có w  OKolicz- 
nych. P o  n ie jaK im  czas ie  budzi 
się w7 nim głęboka  m iłość  do p ięk ­
nej s ta rośc ian k i g ru d z ią d zk ie j 
Z o f j i  K w ile c k ie j.

A ż  oto p ew n ego  dn ia  spada' na 
n iego  grom . Z o f ja  os trzega , że

d w orcu  p rzed s ta w ic ie le  w ła d z  z 
w ic ew o jew o d ą  K au ck im  gen . W ła -  
dem, zastępcą  d ow ód cy  O. K . i 
p rezyden tem  m iasta  R a ta jsk im  na 
cze le  o ra z  p rzed s ta w ic ie le  spo łe­
czeństw a .

. . .  • V • 1 - .g o tu je  się na je g o  m a ją tek  za-
O d je zd za ją cych  ze g n a li na m ach { radzi> żeb ;- m a ją ­

tek  sp rzeda ł. M oże  go  zaś ko­
rzys tn ie  sp rzedać, bo zam ierza  go 
kup ić sam starosta . P ro p o zy c ję  
N iem c y  u w a ża ją  za podstęp  K w j-  
le ck iego  i je g o  córk i, k tó re j za 
d łu go czekać na o św ia dczen ie  sie 
M agnusa.

T rm rza sem  M agnu s dow iadu je  
się, że je s t  n ie ty lk o  adoptow an ym , 
a le  p ra w d z iw ym  synem  A d le r -  
f lv ch ta . Budzi się w7 n im  k rew  
przodków 7. Jak  p rzed tem  skłonny 
b y ł w7szystko p orzu c ić , chcąc, u jść 
tru ją cym  i ega  dusze a rty s tyczn ą  
za targom , tak  te ra z  postan aw ia  
b ron ić  się osta teczności. A le  rząd 
szybko d z ia ła : sp rzed a je  m ajątek , 
a n ow v  nabyw ca  za rządza  bez ce- 
rem on ji eksm is ję  barona/yuagnus, 
oddaw szy  sp raw ę  adw okatow i i 
w y g ra w s zy  ją  w  p ie rw sze j in stan ­
c ji w7 Toru n iu , w y je żd ża  zagrar.i-

N c w e  p r z e p i s y
o  z b i ó r k s c h  p u b l i c z n y c h

Z  dniem  d z ie s ie js zy m  t. j .  15 b. 
m. w ch odzą  w  ży c ie  now7e p rz ep i­
sy  o zb iórkach  pu b liczn ych . Z b ie ­
ran ie  będzie  s ię m og ło  odbyw ać 
ty lk o  w  puszkach  zam kn iętych .
S p rzed aż  w sze lk ich  p rzedm -otów  
z r a c ji zb ió rek  b ęd z ie  m u sia ła  s ię  
odbyw ać p rzez podan ie  śc iś le  
ok reś lon ych  cen.

P o d  karą  w ysok ich  grzywyien 
zakazan y  zo s ta je  u d z ia ł m a ło le t­
n ich  do la t  18-tu w  zb iórkach . O- . cę, ażeby , u zyskaw szy  s ław ę sv. ia- 
soby p rzep ro w a d za ją c e  kwesty7 o- tov;ą  tem  sku teczn ie j i i ó c  w ska- 
trzym yw a ć  będą sp ec ja ln e  le g it y - .z a ć  na w ie lk i skandal i p o lsk ie  
m ac je  od w ła d z  a d m in is tra c y j-1 b ezp raw ie

nych na czas zbiórki. • N ie ty lk o  now iem  b ezp raw n ie

s tjn n ow an o o b yw a te ls tw o  po lsk ie , 
w sku tek  c zego  sp raw a  p rzek a za ­
na zosta ła  m ięd zyn a ro d o w ym  są­
dom ro z jem czym  w  P a ry żu . M a g ­
nus K on certu je  w  B e r lin ie  z .n a j­
w iększym i sukcesem , następn ie  w ■ 
P a ryżu  z je s zc ze  w ięk szem  p o -7 
w odzen iem , ch o c ia ż  go  chcian o 
p oczą tkow o ja k o  N iem ca  w y g w i­
zdać. S p raw a  od zysk an ia  Z ło te j 
R o li rok u je  ja k n a jlep s ze  n a d z ie ­
je . W y tę ż y w s z y  w ię c  m ózg  i 
w szy s tk ie  s iły  duszy, b lisk i je s t  
c e lu : u trzym a n ia  tego , co p o ­
s iad ł z rąk  o jc ó w  (E rw irb  es, um 
es zu b e s it z e n ).  K o ń czy  s ię  za to  
m iłość  do Z o f j i ,  a za s tęp u je  ją  
p rz yw ią za n ie  do E w y  K re l l ,  d aw ­
nej to w a rzys zk i k o n ce r to w e j.

T en d en c ja  p ow ieśc i je s t  ja s n a : 
n ie  u s tępow ać  w obec  P o la k ó w , 
trzym ać , co o jc o w ie  zd ob y li w b rew  
w sze lk im  szykanom  i gw a łtom . T o  
czyn, n iem n ie jszy7, n iż  na polu  
ch w a ły . A  d a le j n astęp u ją  r a d y :  
le p ie j s ię  zo rga n izow a ć , z re fo rm o  
w ać „D eu tsch tu m sbu n d “  w  P o l­
sce i w a lc zy ć  z b ezp raw iem .

Z tą  ten d en c ją  łą c zy  s ię  o c z y ­
w iś c ie  śc iś le  w ro g i stosunek  au ­
tora  do P o lsk i i P o la k ó w . P rz e z  
usta osób p ow ieśc i w y p o w ia d a ją ­
cych  c ie rp k ie , iro n ic zn e  i w p ro s t 
w y zy w a ją c e  s łow a  i u w ag i, co w  
k ilku  ro zd z ia ła ch  tak  w y g lą d a :

N iezn ośn e  są stosunki na ? o -  
raorzu, szykan y  w s ze lk ie g o  ro d za ­
ju ,, p o ls zc zen ie  w szy s tk ieg o  w  
„tem  p rzek lę tem  p a ń s tw ie  ro z ­
b ó jn ick iem " ( in  d iesem  v e rn a le -  
d e iten  R au b staa t str. 23 9 ). P om o­
rze  to „z ie m ia  g w a łtem  za o ra n a " 
(s tr . 238 ), P o la c y  to „ to  obcy  na­
je ź d ź c y "  ( la n d fr e m ć e  E in d r in - 
g l in g e "  str. 297 ), to „ łu p ie ż c y "  
( „R a u b z e u g "  str. 332 ). Zaś za  
n a jw ięk s zy  b łąd  p rzed w o jen n e j 
p o lity k i n iem ieck ie j w zg lęd em  
P o la k ó w  p o czy tu je  s ię  tę  okoMcz- 
ność, że p ozos taw ion o  na P om o­
rzu 100 proc . za w ie lu  P o la k ó w  
(D ie  deu tsche P o lit ik  von  dem 
K r ie g e  h a t den sch w eren  F e h ls r  
began gen , dass in  H u n d ert P ro -  
zen t zu v ie l  P o len  a u f d iesem  
a lten  -deutschen Boden  h a t si- 
tzen  la s s e n " ) .  Z P o la k a m i n ie  
m ożna żyć  w  zgod z ie , n ie  m ożna 
im  podać ręk i, trzeb a  im  zęby  p o ­
kazać (s tr .  239 ). P o la c y  m a ją  
sw ob o d n ie jsze  pog lądy  na życ ie , 
p su jące  tu  na P om orzu  ob ycza je , 
r o zb ija ją c e  rod z in y  i podkopu ją ­
ce w sze lk ą  m ora ln ość  (s t r  287 ). 
J edyn ą  ich  d od a tn ią  cechę za ­
u w ażyć  m ożna w  kuchni, bo n a­
w e t m uzyka np. S zym anow stoego . 
o k tó rego  po lskośc i b oh a ter po­
w ieśc iow y7, sam a rty s ta , m c nie 
w ie, ‘ je s t  „p s tra  i b ezdu szn a ’* 
(„u n g e is t ig e  b u n tm a len d e ").

Zadan iem  N iem có w  na p o l­
skiem  P om orzu  je s t  b o jko tow ać  
P o la k ó w  tow arzysko , z w ład zam i 
zaś w a lc zy ć  za pom ocą p ra w a  do 
ch w ili, aż s ię  z iem ię  tę znowu ' 
odzyska, a le  „b ęd z ie  m usia ło  je s z ­
cze w ie le  n iem ieck ie j k rw i pop ły  
nąć, zan im  z iem ia  ta  znowu b ę­
dzie  w o ln a "  (s t r  305). ..bo osta ­
teczne, n a jw yższe  o ca len ie  w  m ie­
czu kydas nóch te H e il, das le tz te  
l ie g t  im  S c h w e r te " ) .
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AwE*ifuBa na isicw
s k o ń c z y ł a  s ’ ą w  S a d z i e  6 r d d z k 'm

P ew n eg o  dnia na N o w y m  Św ie 
c .e  p rzed  dom em  nr. 47 pos teru n ­
k o w y  za u w a ży ł zb iegow isk o , po­
środku k tó rego  ja k iś  s ta rszy  pan 
b ił  s ię  z m łodą d z iew czyn ą . Z a j­
śc ie  z lik w id ow a n o  —  sp raw a  zn a ­
la z ła  s ię w  S ądz ie  G rodzk im .

Jako oskarżony w ys tą p ił S te fan  
M dl, w ła ś c ic ie l ap tek i, w  k tó re j 
k iedyś  p ra co w a ła  je g o  osk a rżyc ie l 
ka, W ła d ys ła w a  G ru szk iew iczów - 
na. G ru szk iew iczów n a  była  p raco­
w n icą  n iesum ienną, len iw ą , w ła ś ­
c ic ie l ap tek i rob ił j e j  n aw et za ­
rzu ty , że coś tam  g in ę ło . W  re zu l­
ta c ie  M ól p ozby ł się k łopotu  i od 
p ra w ił  G ru szk icw iczów n ę. Ta , 
chcąc się zem ścić  zaczę ła  in try go  
w ać  pom ięd zy  M ćk rn  i je g o  żoną.

P on u ra  sp raw a  w p łyn ę ła  w c zo ra j 

P osyp a ły  s ie  w ięc  anon im y, a ż a na W0- andÓ Sądu A p e la c y jn e g o , 
każda żona w o li w ie r z y ć  an om - 0 to  w  V-Tniku b ija ty k i, k tó ra  s ię  
m om  n iż  w łasnem u  m ężow i —  w y w ią za ła  w  P rzasn yszu  m ięd zy  
spokój rod z in n y  pana M óhi p ie rz -  W a len ty m  E u gcn ju szem  i S tan i- 
ehnął bez śiadu. D oszed łszy  w resz  E’ " w c m B a rto szew icza m i, a Bole- 
cie, k to je s t  sp raw cą  tych  fa łs z y -  s ław em  Kępkow slcim , ten  os ta tn i 
w ych  don ies ień  napadł na G rusz- P^d ł trupem  za rąb an y  s trażack im  
k iew ic zów n ę  skoro ty lk o  spotkał topork iem . W 'S ą d z ie  O k ręgow ym  
ją  na u lic y  i  z pas ją , k tóra  s ię  w  ty lko  jed en  św iad ek  tw ie rd z ił,  że 
nim  n a grom ad ziła  uddawna na- w id z ia ł ja k  E u gen ju sz  B artosze-

M c r r i  i f a ł s z y w e  z e z n a n i a
KkO z a b i ł  K ę p k o w s k i e g o ?

w ym yś la ł je j .

G dy G ruszk iew iczów ::.-! odpc- 
w .o d z ia ła  mu coś cyn iczn ego , star 
szy  pan u n iósł się do te g o  s top ­
nia, że  sp o lic zk ow a ł in try ga n lk ę .

W  sądzie  g ro d zk im  zosta ł ska­
zan y  na 2  ty go d n ie  aresztu  i 50 zi.

w icz , p rz y  pom ocy b rac i, zam ordo 
w a ł B o le s ła w a  K ępk ow sk iego , w  
-wyniku czego  —  skazano w tedy  
b raci B artoszew iczów - E u g en iu ­
sza na 8 , a W a len te g o  i S tan is ła ­
w a  na 4 la ta  w ię z ie n ia  każdego . 

Ob:-ona w n ios ła  ap e la c ję , żą a-
g rzy w n y . K o b ie ty  n ie b ij n aw et p rzed ew szys tk iem  w iz j i  lokal-

?j krain
ŁÓDŹ

Następca ś. p. biskupa Tym ieniec­
kiego. A du in .s trac ję  d iecezji łódz­
k ie j obejmuje po śmierci ś. p. bisku­
pa Tym ienieckiego —  jako wikar- 
jusz kani tu łam y —  ks. biskup su- 
iragan , dr K azim ierz Tomczak, któ­
r y  również posiada szanse na obję­
cie stanowiska biskupa-ordynarju- 
sza łódzkiego, opróżnionego przez 
ś. p. o.skupa T  ymienieckiego. K an ­
dydat na to  stanowisko, dr. biskup 
Tomczak, urodzony jest w  r. 1SS2, 
sufraganem łódzkim  jest od roku 
1928.

K a tas tro fa  kolejowa. W  dmn 14 
b. m. o godz. 3 min. 15 nad ranom 
na stacji Zgierz pod Łodzią nastą­
p iło  zaerzenie pociągu towarowego 
N r. 481 z pociągiem  pośpiesznym 
N r. 562, idącym  do W arszaw y.

Zderzenie nastąpiło wskutek prze­
jechania zam kniętych semaforów 
przez pociąg towarowy. Uszkodzony 
został 1 wagon 3-ej Kl i  12-cio p la t­
form . W ypadków  z ludźmi nie było. 
Ruch kole jow y odbywa się normal­
nie.

K om is ja  Teatralna. W  W ydzia le  
Ośw iaty i  K u ltu ry  odbyło się posie­
dzenie m iejsk iej K om is ji Teatralnej, 
na którem  zdecydowano szereg 
praw, zw iązanych z nowym sezo­

nem teatralnym  w  Łodzi. Zespół te­
atra lny zostanie powiększony do 30 
osób. Do te j cnw ili dyr. Wroczyński: 
kończy pertraktacje z  n .jk tórym : 
aktoram i w  W arszaw ie. Sezon roz­
pocznie się w  połow ie września.

L U B L IN

Groźba ep idem ji tyfusu. W  Lub li­
nie na przedmieściach zauważono 
k ilka  w ypadków  tyfusu brzusznego. 
Szereg zarządzeń, wydanych przez 
w ładze sanitarne, zapobiegnie spew- 
nością szerzeniu ąię epidemji-

KR aKóW
Wstrzymaniu komunikacji lotn i­

czej. Z  dniem 13 b. m. wstrzymano 
połączenie lotnicze m iędzy Lwowpm 
i  K rakow em  spowodu uruchomienia 
normalnego połączenia koleiowego.

IW Ó W

Zakłócenie pogrzebu, Grupa na­
cjonalistów  ukraińskich w  czasie 
pogrzebu ś. p. K ondrata Posłuchają 
w  Tadaniach pow. kamioneckiego, 
w ypo ła ła  bójkę z  uczestnikami uro­
czystości pogrzeDowej na tle zerwa­
nia przez jednego z nich wieńca z 
szarfam i staroruskiemi. Aw anturni­
cy odpowiadać będą przed sądem za 

swój czym.

Po lacy  z zagranicy w Olesku i 
Podborcach. W  dniu 15 b. m. Oles­
ko i  Podhorce zw iedzi reprezentacja 
uczestników Zjazdu Polaków z za­
granicy, z p. Św ietlikiem  na czele.

P rotest restauratorów. Spowodu 
rozszerzenia działalności M iejskiego 
Zakładu A prow izacy jn tgo  przez w y ­
dawanie obiadów w mleczarniach 
miejskich, restauratorzy wnieśli pro­
test do prezydjum miasta, woje­
wództwa i M inisterstwa Spraw W e- 
w nętrzDych. A u torzy  pretestu pro­
szą o zlikw idowanie tej kuchni, sta­
nowiącej konkurencję dla tutejszego 
przemysłu gastronomicznego.

Zbrodnia. W c wsi Dobro wlany w 
pow. drohcbyckim, zabiła Go-lctnia 
Katarzyna Szachczal: swego 75 let­
niego męża. Powodem zbrodni bviy 
nieporozumienia majątkowe

K A L IS Z  4
Z niedzielnych regat. W  ubiegła 

niedzielę'’ odb\ ł się w  Kaliszu, na 
rzece Urośnie, t. :-:w. „P ierw szy  krok 
w ioślarski", zorganizowany s&ra- 
nicm Kalisk iego Iiędzykluoowego 

Z im  3H  'M U ff iO T

k w ia te m '

Kom itetu  W ioślarskiego. W  piętnn- 
stu biegach w zię ły  udział wszystkie 
miejscowe kluby wioślarskie. W  o-

nej, a to na te j p od staw ie , że 
F ran k ow sk i s ta ł zb y t da leko, aby 
m ógł orzec , k tó ry  z oskarżon ych  
zam ord ow a ł K ępK ow sk iego .

W iz ja  od b y ła  się. Sąd A p e la c y j 
ny, u sta lił, że zezn an ia  F ra n k o w ­
sk iego  m a ją  pełną w a rto ść . O b ro­
na jed n ak  w n ios ła  o k asac ję  do Są

gólnej punktacji K a lisk ie Tow arzr- du N a jw y żs ze g o .
stwo W ioślarsk ie za jęło* wybitnie 
czołowe miejsce, osiągając 4U pkt.,

pew nym , kto, c zy  k tó ry ś  z B a r ­
to szew iczó w  za b ił K ępk ow sk iego , 
bo on sam w id z ia ł, ja k  b ra c ia  R u r  
kow scy  K ęp k o w sk iego  d o b ija li. 
W obec  te g o  Sąd  N a jw y żs zy  u n ie­
w ażn ił p rośbę  o k asac ję , a p ro ­
ku ratu ra  z a ję ła  s ię  sp raw ą  na no­
wo.

Z d a w a łob y  się, że  ten  p roces  
n igd y  s ię  n ie  skończ, g d y ż  w  m ia ­
rę  im  d a le j s ię  p osu w a ł sp raw a  
sam ego m ordu w ik ła ła  s ię  co raz  
b a rd z ie j. D o p io k u ra tu ry  bow iem  
w p łyn ę ło  d on ies ien ie , że  zezn an ia  
Olszewsk iego  są k ła m liw e . Sam 
O lszew sk i w z ię ty  na sp ytk ; p rz y ­
znał się, że  od m atk i B a rto s iew i­
czów  dosta ł p ien ią d ze  za  z ło żen ie  
fa łs zy w y c h  zezn ań . P o c ią g n ię to  
do o d p o w ied z ia ln o śc i k a -n e j O l­
s zew sk iego  i B a rto s iew iczn w ą  —  
Sąd O k ręg o w y  skaza ł K h  obo je  po 
1  roku w ię z ie n ia .

P o  ty ch  w szy s tk ich  p e ryp e t ja ch  
sp raw a  w ła ś c iw e g o  wyst<; 'r-’ n a r 
to s icw ic zó w , m ordu  w  P rzasn yszu , 
w p łyn ę ła  w c zo ra j na w okan dę Są 
du A p e la c y jn e g o .

R o zp ra w ę  jed n a k  i  tym  razem  
odroczon o d la  p ow tó rn ego  p rzęs łu

Losy rady mlek Mej
w  Ł o d z i

Ł Ó D Ź , 14.8. Jeszcze  w  b ieżącym  
tygo d n iu  odbędzie  s ię  p os ied zen ie  
w yd z ia łu  w o jew ó d zk ie go , k tó ry  
m a za d ecyd o w a ć  o losach  rad y  
m iasta  Ł o d z i i o te rm in ie  je j  e- 
w en tu a ln ego  zw o łan ia . Z a zn a czyć  
n a leży , że  p rzes łan e  ao W a rs za ­
w y  do M in is te rs tw a  S p raw  W e w ­

n ętrzn ych  ak ty  o ra z  zaża len ia  do­
ty c zą ce  w yb orów , w ró c iły  do Ł o ­
dzi.

D e c y z ja  w yd z ia łu  w o jew ó d zk ie ­
go  zo stan ie  jed n a k  og łoszon a  do­
p ie ro  w  p ie rw szy ch  an iach  w rz e ś ­
nia, g d y ż  d on iero  w  tym  czas ie  
p ow róc i z u rlopu  w o jew o d a .

Podstępne przywłaszczenie

T ym czasem  do p rok u ra tu ry  
z g ło s ił s ię  n ow y św iadek , C łszew - 

drugie m iejsce przypadło K . W . 30—  ski» k tó ry  s tw ie rd z ił,  że  n ie  je s t lc h a n ia  św iadka  F ra n k o w sk iego

11 pk '., P . K . S. 9 pkt., W . K . S. - a i l "  .

Fu powodzi w ftadgwicKiejp
pkt., W . K  S. 1 piet. Pub liczności! W A D O W IC E . 14. 8 ( P A T . ) ,  rob otn ik ów .
dużo, organizacja regat bardzo do- N a p ra w io n a  zo sta ła  ju ż  u s zk o d zo ( 1 W A D O W IC E , 14.8. ( P A T ) .  N a

p od s taw ie  dan ych  pow . k om is ji
szacu n kow ej u sta lono , że  w  p ow ie  
n e  w ad ow ick im  by ło  za la n ych  
p rzez  p ow ód ź 56 gm in , gospo­
d ars tw  2.963. O bszar pos iadan ych

1 :a- : na p rzez pow ódź d ro ga  Z em brzyce
Utonięcie podczas kąpieli. W  sta- B ie r to w ic e  na te ren ie  p ow ia tu  

wie, należącym do Józefa  Pabjnnia- i w a d o w ick iego . W  szcaegĆIrośaij 
ka we wsi Zclgoszcz, pow. tureckie- odbudow ano n ow y m ost na Ska- 
go, podczas kąpieli utopiła sie 11 w ie  w  Z em brzycach  i na rzeczce
letn ia Z o fja  Srokówna. Pa łeczce  w  B u dzow ie , o raz  n a p ra - ; p rzez  g o sp o d a rs tw a  g ru n tó w  w y-

Poza ry  w  pow. tureckim. W e wsi w i ° no m ost na n ow e j S kaw ie  wy no s i  11.108 ha, z  c zego  za la n ych  
Osowiec, gm. Lubola, wskutek zapró- Z em b rzycach . Od 1 2  bm. k o m u n i- ,b y io  2.772 ha, s tra ty  pon ies ion e  
sztn ia ugnia od nicdupaika papwro- ia c 3a na te ) d rod ze  w  pow . w a d o -j p rzez ro ln ic tw o  w yn o szą  ogółem  
sa, zapaliła się zagroda W ik to r ji W1ckim  od b yw a  się  n orm aln ie . 623.042 zł., d ro g i i m osty  214.550

N ie  ukończono n a tom iast do te j zł., budynki m ie jsk ie  i p rz e m y ?1 
p ory  rob ó t około n * y —iw y  nasy- s tra c iły  67.363 zł., łą czn a  kw ota  
pów  w  S u łkow icach  i B ' s tra t, sp ow odow an ych  p rzez  po
cach pow . M yś len ick iego . P r z y  wódź, w yn os i 904.955 zł.

] >artczakowcj. Po„ar zniszczył 
wszystkie zabudowania wraz z tego­
rocznym sprzętem. S traty  4000 zł. 

—  W c  wsi S-kttików, gm. Piętno,
od uderzenia pioruna spaliły sie za- robotach  tych  za ję ty c h  było  700 
budowania gospodarskie wraz ze 
zbozam narzędziam i rolniczem i, na 
szkodę Józefa  Chrzuszcza, ogólnej 
wartości 4100 zł.

C ZĘ STO C H O W A*
N ow a Raaa, M iejeka. Poniew aż j 

władze nadzorcze nie uwzględniły 
protestów  Stronnictwa Narodowe­
go, przeto nowa Rada M iejska zbie 
rze siv we wrześniu, stosownie do 
przeprowadzonych wyborów. j

Śm iertelna bójka. W  lasach nad­
leśnictwa M okre, w  trakcie bójk i p o - , 
m iedzy leśniezj-mi i kłusownikami 
zabitą został wystrzałem  z fu z ji kłu­
sownik, M ichał Kudaisk i, la t 21.

vŚ‘ p  o  r  t
D ZIS IEJSZE  IM P R E Z Y  

SPO R TO W E
Dz.ś, t. j. w  środę rozeg.ane zo­

staną następujące ważniejsze im pre­
zy:

W arszawa.
N a  stadjonie W ojska Poisk iego o 

godz. 16.45 mecz L ignw y L eg ja  —  
Strzelec.

N a  kortach W L T K  dalszy ciąg tur­
nieju ter . -owego młodych.

N a  p-zystani Y M C A  o godz. 12 ej 
w; icig doroczny t. zw. wpław „rzez 
Wisłę. Meta przy przystani O ficer­
skiego Yacht-K!ebu.

N a  jeziorze Kam!onKovrskiem od
S tra jk  szewców. Pon iew aż od kil- , g. 10— 19-ej święto sportowe LA S S

ku dni trw aiacc pertraktacje pomię­
dzy pracownikam i a pracodawcami 
niq dały  pożądanego rezultatu, w y­
buchł w  sobotę strajk  300 chałupni 
ków  szewekieh.

Ł U C K

Aresztowanie defiaudauta. W  Ko-
kitnio aresztowano sekwestratora

okazji jubileuszu. Rozegrane zostaną 
zawody pływackie oraz g ry  sportowe. 
Pozatem  na boisku A Z S  odbędą się 
od 13— 15 zawody lekkoatletyczne z 
udziałem zawodników wileńskich.

N a  szosie pod Radzyminem od 
10 -ej rano start biegu sztafetowego 
Radzymin— Warszawa. Jest to man - 

polskiego na cześćfestacja  sportu
poległych w 1920 r. Trasa podzielo- 

,na -ostała na 20 odciintów. M eta znaj 
m iejscowego Zarządu M iejskiego, duje się przy grobie N ieznanego Żoł- 
M ikoła ja  Lutostańskicgo, za defrau i nierza.
dację kw oty 70(J zł., k tórą poDrnł 
od mieszkańców m iasta za zaległe 
podatki. Lutostański sprzeniew ie­
rzoną kwotę przegrał w karty i roz­
trwoni! na hulanki.

Poża ry , W skutek uderzenia pioru­
nu w  majątku Horoilyszcze, w  pow. 
łuckim, spaliła się obora na szkodę 
właścicielki, p. lir. F e lic ji Chodkic- 
w iczowcj.

W  Andrudze, w  pow. sarneńskim, 
spaliło się 15 stodół ze zbiorami. P o ­
żar ten powstał wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem przez 
jednego z poszkodowanych gospoda­
rzy.

O LK U S Z  
E lek try fikac ji powiatu. Spółka 

akcyjna Jawo.zniekiek kopalń wę­
gla przystąpiła do przeprowadzenia 
sieci elektrycznej w zachodniej czę­
ści powiatu olkuskiego. Przeprow a­
dzone już zostały roboty wstępne, o- 
bcenie zaś zakładany jest kabel na 
szlaku od powiatu chrzanowskiego w 
kierunku cementowni i papierni 
„K lu cze '1. P rzy  robotach tych zna­
lazło zatiudnienic wielu bezrobot­
nych.

W IL N O
Zcle-zcnie pociągów. W  dniu dzi­

siejszym nad ruiem  zderzyły się dwa 
pociągi towarowe nn stacji Orany. 
W  jednym z pociągów’ uszkodzone 
są 3 wagony’ i parowóz. W  drugim 
2 wagony. W ypadku z. Hs 1 ,'.ni uic 
było. Przyczyna nicustalon 1

B IA Ł Y S T O K  
Pożar. W  zabudowaniach Państw. 

P rzv  dolegliwościach żMądkawych, i j -abl.vk i j j vki w Dojlidach zapalił 
óbstrukeii. szklanka, naturalnej wocij . . -r» ■
gorzk ej ^Franciszka - J ó W ‘ dzia- odkurzacz. Pożar ugaszono w za­
li. »zt /ko. Pyta jc ie  się lekarzy, j rodau.

N a  prowincji
W e Lwow ie turniej tenisowy o m i­

strzostwo Lwowa i mecz pum ęuzy 
Pogonią a reprezentacją francuskiej 
em igracji.

W  Krakowie mecz ligow y Gcrbar 
n i;.— Poloma.

W Zakopanem wielkie zawody pły­
wackie.

W  Hallerow ie robotnicze m istrzo­
stwa Polski v, grach sport iwych.

W e wszystkich większych miastach 
szereg lokalnych imprez.

Zagranicą interesuje nas:
W  Brukseli m iędzynarodowe zawo­

dy lekkoatletyczne z udziałem t/ol 
skich zawodniczek. Startują na 100 
mtr. W alasiewiczówna, na 200 mer. 
W alasiew iczówna i świderska, v sk j- 
ku wdał Kwaśniewska i W clasiew i- 
czówna, w  kuli i dysku Wujsówna i 
Cejzikowa, w  oszczepie Kwaśniewska, 
a w  sztafecie 4x100 mtr. W alasiew i­
czówna, Freiwaldówna, Kwaśniewska 
i Świderska.

W  Magdeburgu zawody pływackie 
o m istrzostwo Europy.

W  Lipstiu kolarskie m istrzostwa 
śv’ iu, a.

W  E lbcrfeld (N iem cy ) mecz ko­
biecy Japonja —  Niem cy.

K o i a r s S w  o

lepszy z naszej ■ druży-ny. Jechał 
świetuio i uległ z honorem rutyno­
w a li j i silnej łtoiię-urencji zag.aa.cz- 
r.ej. Pusz zawiódł, FrączKowsk: spra­
wił się nieźle, jechał dobrze, ale brAc 
mu jednak /trzaskania się z m iedzy 
narodowemi imprezami, ^zamota znaj 
dował się tr dobrej form ie, ale nie 
m ial szczęścia. eNasi zawodnicy mu 
sza częściej startować, aby nabrać 
potrzebnej rutyny a przedewszyst 
kiem pewności siebie.
D ZIS IEJSZE  B IE G I K O L A R S K IE  

P R Ą D U
Dziś we środę o godz. 10-ej rano 

w  Strudze odbędą się dwa biegi ko­
larskie miedzy klubowe, organ.zowaue 
przez Prąa. P ierw szy t/eg dla nieii- 
cencjonowanycli rozegrany zostanie 
na 50 kim., a drugi na 25 kim. dla 
turystów.

P i y ’. v £ n ś e

S te fa n ia  D e  V i l le ,  (W ie lk a  2 3 ), 
w dow a, in w a lid k a  w o jen n a , b ę ­
dąc w  g o ś c in ie  u zn a jo m e j, pozna 
ła  1 W ła d y s ła w a  P iw o w a rc zy k a , 
(P a ń s k a  1 3 -A ), fa k to ra . P od czas  
ro zm ow y  D e V . zw ie r z y ła  s ię , iż 
m a k łop o t z  w y n a le z ien iem  m iesz 
Kania, p o n iew a ż  w  c ią gu  paru  dn i 
m usi op u śc ić  za jm o w a n y  d o tych ­
czas lok a l. U s łu żn y  fa k to r  ośw ia d  
czy ł, iż  zn a jom a  je g o , B ro n is ła w a  
P aszk ow sk a . Dosiada w  Z ie lo n ce  
w il lę  i ch ę tn ie  p rz y jm ie  D e  V  na 
m ieszkan ie . J ed n ocześn ie  z a o f ia ­
ro w a ł sw ą  pom oc p rzy  p rz ep ro ­
w adzce , p rz y r ze k a ją c  ró w n ież  
s p ro w a d z ić  fu rm an k ę, o ra z  za ła ­
tw ić  k w e s t ję  m ieszkan ia .

N a s tęp n ego  dn ia  P iw o w a rc zy k

zg ło s ił  s ię  do D e V . ośw ia d cza ją c , 
że fu rm an k a  ju ż  czeka. G dy D e 
V . p ro s iła  P ., aby  p om óg ł w y n ie ś ć  
rzeczy , fa k to r  o d p ow ied z ia ł, że  
za jm ie  s ię tem  w ła ś c ic ie l fu rm a n ­
ki, J ó z e l Rek, (w ie ś  K ob y lak , gm . 
M a r k i ) ,  on zaś  d op iln u je  r z e c z y  
na u licy . P o  p rz y je źd z ie  dc Z ie ­
lonk i, w ła ś c ic ie lk a  r z e c z y  s tw ie r ­
d z iła  b rak  du że j w a liz y , za w ie ra ­
ją c e j b ie lizn ę , g a rd erob ę , 2  k o ł­
n ie rze  fu trza n e , o ra z  f o io g r a f ję  
i ró żn e  w ażn e  dokum enty. W a liz ę  
tę, k tó rą  u m ieśc ił R ek  pod  s ied ze  
n iem , F iw o w a rc zy k  za b ra ł i  u k rył.

P oszk od ow an a , k tó ra  o cen ia  za ­
w a r to ść  w a liz y  na 800 zł. w n io s ła  
sp raw ę  do sądu g ro d zk ie g o  V I  od- 
az ia łu , osk a rża ją c  fa k to ra  o p rz y ­
w łaszczen ie .

Badania lekarskie studentów
na w y ż s z y c h  u c ze ln ia c h

W  ok res ie  od p a źd z ie rn ik a  do 
g ru d n ia  p rzep ro w a d zą  w szy s tk ie  
w y żs ze  u cze ln ie  na za rzą d zen ie  
M in is te rs tw a  W yzn a ń  R e lig ijn y c h  
i O św iecen ia  P u b lic zn ego  bada­
n ia  lek a rsk ie  n o w o p rzy ję ty ch  stu 
dentów . W  stosunku do osób s ta ­

ją c y ch  do eg za m in ów  konkursu* 
w ych  b ad an ia  p rzep row a d zon e  bę 
dą d op iero  po egzam in ach .

J eś li okaże  się, że  s łu chacz n ie  
od p ow ied a  p rzep isom  lekarsk im  
na w y żs zy ch  u cze ln iach , to do­
w ód  akadem ick i b ęd z ie  mu od e ­
b ran y .

Z m i a n y  w  r o z k ł a d z i e  j a z d y

w

B E Z P Ł A T N E  W Y C IE C ZK I K O I A t.
SK IE  D L A  R .4D JO SŁU CH ACZY
Polskie Radjo zórgariJłWaSo ostat­

nio zupełnie bezDłatnie wycieczki ko­
larskie dla radjusłuchaczy stolicy. 
W ycieczki odbywają się w d r . św ią­
teczne pod kierunkiem wyt-aw nrgo 
tu”ysty. Dziś we śroć odbędzie się 
,vyc'eczka, która zw ;edzi lewy b^zeg 
W icły. Zbić-ka radiosłuchaczy-tury 
stów we środę o godz. 8-ej rano przy 
p~:v.~t"r.kn tram wajowym  na Plai j  
Wilsona (Zohbór~). Na miejscu zbiór 
ki oczel/wać bedzie na uczestników 
.kierownik wycieczki.

N A J L E P S Z Y  P O PD Ń C ZY K
Prezes Thiela udzielił wywiadu ko­

respondentowi P .A .T . w Lipsku na 
t.eręat startu naszych s printerów ne 
kolarskich mistrzostwach świata. Zda 
uien. p Thiele, Popończyk byi r.a1'

K A R L IC Z E K  S T A R T U JE  
(  Z W A R / F K

Start Karliczka na 100 mtr. na- 
wznal.: nastąpi w  ozw ari.k . Pol, k
startuje w  trzecim  przedbiegu w  bar­
dzo silnej onkurenrji, razem re­
kordzistą Europy Kippersem  (N iem - 
cy), Resford im  (W . B rytan ja ), Ile i- 
lingiem ('Czeęhsb), N a s y ‘m /Wę­
g r y ) ,  Marcetą (Jugosi., j Raverą 
(J u g o s ł). Jest to najs.ln iejszy przed, 
bieg.

N O W E  Ś W IA T O W E  R E K O R D Y  
p Ł Y W A C K IE

Agencja  japońska R  ingo donosi, 
że student apoński N egam i ustalił 
nowy rekord światowy na 800 mtr., 
. riągając czas 10:04,1. N a  1000 mtr. 
Negam i miai czas 12:41,8.

L i  d t i e t y k a

PR O PA G A N D O W E  Z A W O D Y  
l e k k o a t l e t y c z n e  w  Go s t y ­

n i n i e
W  najbliższą niedzielę odbędą się 

w  Gostyninie doroczne propagando­
we zawody lekkoatletyczne. L W a r­
szawy wyjeżdża na te zawody dru­
żyna, złożona z zawodników AZS , 
W arszawianki, L eg ji, Orła i  Polonji.

P i f k a  n o ż n a

R E P R E Z E N T A C J A  E M IG R A C J I 
F R A N C U S K IE J  W E L W O W IE  
Dziś, t. j. w  środę odbędzie się we 

Lwowi? towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją polski jo 
Związku Piłki Nożnej we Francji a 
ligową Pogonią.
O P U H A R  R A D Y  O R G A N IZ A C Y J ­
NEJ P O L A K O W  Z  Z A G R A N IC Y  

W  roku bieżącym, podobnie jak  i 
«  roku ubieg'ym  odbędzie się w 
Czechosłowacji turniej piłkarski klu­
bów polskich c puhai ufundowany 
przez Radę Organizacyjną Polaków 
z Zagranicy. Specjalna kom isja opra­
cowała juz regulamin rozgrywek 
które winny byc ukończone do dnia 
2 września r. b. W szystkie kiuby po­
dzielone został: aa 3 okręgu hogi 
miński, karwińsk. i cieszyński. O gó­
łem bierze udział w  rozgrywkach 19 
klubów, przyczem Polonia ka lw iń ­
ska, jako bezsprzecznie najsilr iejsza 
wchodzi do półfinału bez walki.

Turniej wywołał w ielk ie zaintere­
sowanie. /

Od dnia 15 sierpnia uruchomio­
ny będzie wagon I ;  I I  i I I I  kl. bez­
pośredniej komunikacji W arszaw a 
—  K ryn ica  przez K raków , Ckabów 
kę, Rabkę —  Zdrój, N ow y Sącz, w 
poc. 201/1/501/617 odchodzącym z 
W arszaw y Głównej o g. 7 ai. 30 i 
przychodzącym dc Rabki o g. IG m. 
29, a do K r jn n y  o godr. 20 m. 50, 
oraz poiTTotny wagon w  poc. Nr. 
018/302/6 odchodzącym z K ryn icy  o 
g. 9 m. 05, z Rabki o godz. 13 m. IG 
i przychodzą ym ao W erszaw y Głó­
wnej o g. 22 m. 50.

Natom iast wskutek trudności spo­
wodowanych oowodzią nie będzie 
wznowiono kursowanie wagonów: I,
11 : I I I  kl. oraz I  i  I I  kl. z m iejsca­
mi numerowanemi komunikacji W ar 
szwawa —  K ryn ica  przez K raków , 
Tarnów, 'N ow y  Sącz w  puc. Nr. 
201/1/6U1 i O02/6.

*

IV obce trudności techniczno - ru­
chowych spowodowanych przez po­
wódź na terenie d jr .  krakowskiej 
zm ienia się od 15 sierpnia r. b. roz­
kład jazdy  niżej wymienionych po­
ciągów :

1 ) poc. N r. 15 komunikacji W a r­
szawa —  K ryn ica  —  K atow ice —  
Żywiec, odchodzący z dworca W a r­
szawa Główna o godz. 10 m. 00, bę­
dzie odchodził o godz. 9 m. 35, K ra ­
ków p rzy j. 0 m. 16- K atow ice p rzyj. 
17 m. 17.

2) poc. N r. 16 z K ryn icy  i  Żywca 
przychodzący ua dworzec W arszawa 
Głownu, o godz. 20 ru, 02, bedzie przy 
chodził o godz. 20  m. 20 .

3 ) poc. podm iejski N r. 31 odcho­
dzący z W arszaw y Gł. o godz. 9. m.
12 do Skicniicw i.i będzie odchodził 
o godz. 8  m. 51.

4 ) poc. podmiejski N r. 1132 odchń 
dzney z Grodziska M azow. o godz. 
19 m. 47 i przychodzący do W arsza­
w y Gł. o godz. 20 m. 32, bęuzic od­
chodził z Grodziska Maz. o godz 19 
ni. I l i  przychodził do W arszaw y 
Gł. o godz. £0 m. 00.

f )  poc. podm iejski N r. 123 odchc 
dzący z W arszaw y Gł. o godz. 17 m. 
17 do Żyrardowa, bedzio odchodził 
o godz. 17 m. 15 i będzie zatrzym y­
wał się na przystanku W arszaw a 
Czyste.

Komuni*aty teatrów
D ZIS IE JSZA  PR E M JE R A  

W TĘ  RZE L E fN IM  
„N IE P O P R A W N Y  B O B LŚ“

Tea tr Letni występuje dziś we śro­
dę 15 sierpnia z prem ierą wesoicj 
komedji : uedenskiej ,, Niepoprawny 
Ri buś“  Bachmana, „N  poprawny 
Bubuś“  był ostatnim przedśmiertnym 
sukcesem w ielk iego komika wiedeń­
s k ie j Maxr Pallenberga w  roli ty ­
tu le „ e j

Kom edji ta, łącząc w  równej do­
zie humor z sentymentem, z w ie l­
kiem zacięciem maluje perypetje ko­
miczne przedwojennego wesołego wie 
deńczyka w  dzisiejszych czasach k ry ­
zysowych.
_ Reżyseruje „N iepoprawnego Bobu- 

sia‘ ‘ Zbigniew Z.jmbiński, dekoracje 
Stanisława Jarockiego, jru ją Łapiń 
ski (roli. ty tu łow a), Czaplińska, Że 
liska, Hnydziński, Dominiak, K ar­
czewski, Rapacki, Strzelecki, Sza­
błowski i ir.. „N iepoprawny £obuś“ 
zapowiada się —  jako sukces równy 
wielkiemu powodzeniu innych sztuk, 
granych w  bieżącym sezonie w tea­
trze Letnim, jak  „Pieniądz nie jest 
wszystkiem „Tow ariszcz", „Szkoła 
podatników” , „Domek z kart”  i „Zw y 
ciężyłem kryzys” .

! Zsmiast nieniędzy
c i K S i i ł  n o ż e m

I 48-letni Stanisław Karpiński, (N a  
wolipki G8 ), szewc, udał się wraz z 
kolegą, Damianem Boczkowskim, 
(N ow olip ie  3 6 ), do K azim ierza idei- 
ryclia, (N iska  59 ), szewca. Ostatni 
winien byi Karpińskiem u 4 zł. za ro  
botę 2-eh par obuwia. Gdy K .  poorn- 
niał się o uregulowanie należności, 
FI. odmówi’., tłumacząc się brakiem 
pieniedzy, przyczem  zwym yślał przyv 
byłego. N a  tem tle  wynikła kłótnia, 
w  czasie której H eirych  norwnł na­
g le  nóż szeweki i  ugodził nim  prze­
ciwnika, poczem uciekł z mieszka­
nia. Rannym zaopiekował się Bocz- 
kowski, przewożąc kolegę do nmbu- 
latorjum Pogotow ia, gdzie lekarz 
stw ierdził ranę ciętą lewego uda.

P o  nałożeniu opatrunku, K . prze­
wieziono do szpitala św. Ducha.

Okradziony... złodziei
Znany złodziej, Stanisław M lckie- 

ki, (G rójecka 64 ), powróciwszy w  
tych dniach, po odbyciu kary z w ię­
zienia do domu, udał się po ob fite j 
libacji, wczoraj nad wieczorem na 
pole w  Rakowcu, gdzio odurzony 
świeżem powietrzem , mocno zasnął. 
Gdy po upływie 2 eh godzin M . obu­
dził się, stw ierdził z przerażeniom, ze 
nieznany sprawca skradł mu spod­
nie, zaw ierające portfe l z dok'imtn- 
teręi i  2 2  zł. gotówką, a nadto zdjął 
jeszcze kamasze. Okradziony zło­
dziej musiał boso i tylko w m arynat 
ce i  dolnej bicliżnic dojść z Rakowca 
do domu, tam w łożył inne spodnie, 
poczem zameldował o kradzieży w  
X X I I I  komis., oceniając straty na 
1 1 2  zt f I

Likwidacja stowarrysztn
W ła d ze  a d m in is tra cy jn e  p rz y ­

s tą p iły  do lik w id a c ji s to w a rzy ­
szeń  n ie  od p ow ia d a ją cym  w ym o­
gom  n ow ego  p raw a . L ik w id a c ji u- 
legn ą  s to w a rzys zen ia : „C en tra ln e  
T o w a rzy s tw o  R zem ieś ln ic ze  w  
P o lsce , K lu b  Z jed n oczen ia  Spo­
łeczn ego  i R o b o tn ic z j K lu b  S por­
tów., „P a r o w ó z ” .
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L i s t s  'JB zd ło ś c i
W y d z ia ł I I  H a n d lo w y  Sądu O- 

fcręgow ego  w  W a rs za w ie  o g ło s ił 
n ow ą  lis tę  u pad łośc i. Z a  upadłe 
uznano f irm y  „F c r m ia r z " ,  fa b r y ­
ka  k op y t szew ck ich , „M o to fo r s “  
sp. sp rzed a ży  sam ochodów  i „ E r ­
m ita ż  pod  B ach u sm " res ta u ra ­

c ja .

Zmniejszenie bezrobocia
W e d łu g  dan ych  o d d z ia łó w  F u n  

duŁZU B ez ro b o c ia  ilo ś ć  b ezro b o t­
nych  na te ren ie  ca łego  k ra ju  w y ­
n o s iła  w  os ta tn im  ty go d n iu  sp ra ­
w o zd a w czym  292.495. W  stosu n­
ku do ub. ty g o d n ia  b ezro b oc ie  w y  
k a zu je  d a lszy  spadek. I lo ś ć  b e zro ­
b o tn ych  zm n ie js zy ła  s ię  o 1646 o- 
sób. W  ok ręgu  łód zk im  o 42 (o -  
b ecn ie  1989 ), w  ok ręgu  in. W a r ­
szaw a  o 25 (2 3 4 9 2 ). I

Prellminzrz uudzetrwy
m .  s t .  W a r s z a w y

P re zy d ju m  Z arządu  M ie jsk ie g o  
z lec iło , p os zc zegó ln ym  w yd z ia łom  
p o d ję c ie  p ra c  zw ią za n y ch  z  uk ła­
daniem  n o w ych  p re lim in a rzy  bud 
że to w ych . N o w e  p re lim in a rze  bud 
ż e to w e  zg ło szon e  m a ją  b yć  W y­
d z ia ło w i F in an so w em u  M a g is t ra ­
tu do p ie rw s zy ch  dn i m. w rześn ia .

P re lim in a r z e  bu d że tow e  na rok 
1935-36 sam orządu  s to łeczn ego  
u trzym an e  m a ją  b yć  w g ran icach  
z e s z ło ro c zn ych .

O ż y w i e n i e
n a  ł ó a z k i m  r y n k u  

w ł ó k i e n n i c z y m

W  os ta tn im  ty go d n iu  na łó d z ­
k im  ryn ku  ta n ich  w y io b ó w  w łó ­
k ien n ic zy ch  dało s ię  zau w ażyć  po 
w a ż n ie js z e  o ż yw ie n ie , k tó re  p ozo ­
s ta je  w  zw ią zu  z ro zp oczęc iem  się  
sezonu z im ow ego  w  hand lu  h u r­
to w ym  to w a ra m i p ó lw e łn ia n em i i 
w e łn ia n em i. O o żyw ien iu  tem  
św ia d c zy  dość du ży  z ja zd  kupców  
p ro w in c jo n a ln y c h  o ra z  zn aczn ie  
zw ięk szon e  za p o trzeb o w a n ie  ze 

s tro n y  łód zk ich  k o n fek c jo n eró w , 
k tó r z y  p o s zu k iw a li os ta tn io  m od­
n ie js zy c h  m a te r ja ió w .

Z dan iem  kół za in te resow a n ych , 
w ła ś c iw y  sezon  z im o w y  w e  w łó ­
k ie n n ic tw ie  ro zp oczn ie  s ię  w  c ią ­
gu  n a jb liż s z y c h  dw óch  tygo d n i. 
N a le ż y  s tw ie rd z ić , że  sk łady łódz 
k ich  h u rto w n ik ó w  i d e ta lis tó w  zn 
w ob ecn e j c h w ili zap o trzon e  w  to ­
w a r y  barazo  słabo, n a leży  się 
w ięc  sp od z iew a ć  zw ięk szon ego  oo 
pytu . P rzed ew szy s tk iem  odczuw a 
s ię  p o w a żn ie js zy  b rak  tan ich  to ­
w a ró w  w łók ien n iczych , k tó re  nor 
m a ln ie  zn a jd u ją  n a jw ię c e j nabyw  

ców .

O ł l A B ?
ZDROW E, SMACZNE, TA N IE  
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K o m u  m o ż n a  p r z i i l a ć

Obligacje Pożyczki Narodowej i1

Rozporządzenie m inistra skarbu
0 spłacie zobowiązań obligacjam i 
Poż. Nar. zostało uzupełnione ob­
wieszczeniami komisarza generalne­
go Pożyczk i Narodowej. Obwieszcze­
nia le  ustaliły instytucje kredytowe, 
które otrzym ały zezwolenie na (loko 
nywanie przelewu obligacyj' P ożycz­
ki Narodowej, przyjmowanych, na 
spłatę zobowiązań, unormowały zasa 
dy i  technikę uzyskiwania zezwoleń 
no przelewy. Zezwoleniem  objęte 
zostały7 wszystkie kasy komunalne, 
oraz szereg spółdzielni kredytowych. 
Nit objęte obwieszczeniem spółdziel­
nie starać się mogą o zezwolenie na 
podstawie podania skierowanego do 
przewodniczącego Rady Spółdziel­
czej. Również o zezwolenia starać się 
mogą kasy samopomocy pracowni­
cze i  korporacyj zawodowych.

Zainteresowanie szerokiej sieci in ­
stytucyj kredytowych ma na celu na 
danie aucji oddłużeniowej p rzy  po­
mocy ob ligacyj Pożyczk i Narodowej 
m ożliw ie duży zasięg. Szereg insty­
tucyj (m. in. Polsk i Bank Kom unal­
ny, K . K . O. m. st. W arszawy7, K . K .  
O. pow. W arszaw a, K . K . O. pow. 
K rakow a i  K . K . O. m. Tarnow a) 
zadeklarowało już przyjm owanie ob 
ligacyj Pożyczk i Narodow ej na spła­
tę zobowiązań w  myśl odpowiednie­
go rozporządzenia m mistra skarbu.

Rozporządzenie to  gwarantuje 
wszystkim  tym  instytucjom  możność 
zastawu po kursie za 10 0  nominał 
nej wartości. Bank Gospodarstwa 
K ra jow ego  i Pocztowa K asa  Oszczę­
dności w osobach swoich prezesów 
dr. R. Góreckiego i dr. H . Grubera 
um ożliw iły zastaw obligacy7j, p rzeję­
tych przez instytucje kredytowe na 
spłatę zobowiązań.

Kom isarz generalny Pożyczk i N a ­
rodowej udziela z reguły zezwoleń na 
przelew y: instytucjom  kredytowym , 
które otrzym ały zezwolenie w  myśl 
rozporządzenia m inistra skavbu, za­
kładom ubezpieczeń, które otrzym a­
ły  zezwolenia na zawieranie umów 
ubezpieczeń na życie w  myśl tego sa 
mego rozporządzenia; instytucjom 
państwowym i  samorządowym oraz 
instytucjom ubezpieczeń społecz­
nych, które przyjm ować będą obliga 
cjc Pożyczk i Narodowej jnko kaucje
1 wadja, w  razie przepadku kaucyj 
i wadjów  oraz spadkobiercom i oso­
bom, które otrzym ały obligacje na

zasadzie prawomocnego wyroku są­
dowego.

N iezależnie od tych zasad, nakła­
dających na Kom isarza Generalnego 
Pożyczk i Narodowej obowiązek u- 
d zirlam a zezwolenia na przelew, 
przew idziane są również w  obwiesz­
czeniu wy padki. w  których K om i­
sarz Generalny7 Pożyczk i Narodow e’ 
zezwoleń tych udzielić może.

W y padki te przew idziane są na 
rzecz najbliższyej rodziny t. zn. mał­
żonków oraz wstępnych i stępnyeh 
do drugiego stopnia pokrewieństwa 
włącznie, a więc rodzice, dziadko­
wie, dzieci oraz wnuki; p rzy  regulo­
waniu obligacjam i po kursie em isyj­
nym 96 za 10 0  składek w związkach, 
korporacjach i  zrzeszeniach zawodo 
wych, które uprzednio uzyskały zgo 
dę Kom isarza Generalnego Pożycz­
ki Narodow ej na przyjm owanie obli 
gaey7j  tytułem wpłat, na składki; 
przy7 składaniu obligacyj jako o fia ry  
lub składki na r ze c i instytucyj spo­
łecznych, których działalność posia­
da znaczenie ogólnopaństwowc, n 
stytucje tc winny uprzednio uzyskać 
od Kom isarza Generalnego Pożyczk i 
Narodowej zezwolenie na przyjm o­
wanej obligacyj tytułem w p ła t; w 
wypadku przejęcia ob ligacyj przez 
pracodawcę, k tóry  pokrył całą ualcż 
mość za subskrypcję, a obligacje zo 
stały wypełniono na pracownika, o- 
raz w  razie przejęcia ob ligacyj przez 
pracodawcę tytułom pokrycia zobo­
wiązali pracownika w stosunku do 
pracodawcy, przejęcie w  tym  wypad 
ku obligacyj musi nastąpić eonsj- 
uioj po kursie emisy jnym (96 zr 
10 0 ) ;  w  innych wyjątkowych wypad 
kaeh, gdy7 celowość przelewu jest 
dostatecznie umotywowana ciężką 
sytuacją m aterialną posiadacza ob 
liencyj, wywołaną utratą 'rod l iw  
egzystencji lub wypadkami losowc- 
mi.

Co do punktu 5 wyjdą specjalne 
szczc7 Ółowsze zarządzenia, przy7czem 
przew idu j" się, że w,, razie całkowitej 
utraty7 środków utrzymania, klęsk 
żywnościowych lub w yjątkow o cięż­
kich wy7padków losowych umożliw io­
ne zostanie dzięki stanowisku Banku 
Gospodarstwa ’ 'i K ra jow ego, zb> eiei 
lub zastaw7 ob ligacyj. Obwieszczenie 
reguluje również ściśle techniezną 
stronę przelewu. P rzelew  dokonany 
jest prawomocnie w7tedy7, c ile  ib od­

wrocie ob ligacyj w rubryce p ierw ­
szej posiadacz ob ligacyj uwidocznił 
na kogo swoją obligację przelewa i 
potw ierdził przelew  swym podpisem, 
w  rubryce drugiej nalepiony7 został 
uzyskany7 od Kom isarza Generalne­
go Pożyczk i Narodowej znaczek 
przelewowy —  odpowiedni do war­
tości obligacji, posiadający ten sam 
Nr. ob ligacji oraz opiewający na o- 
sobę lub instytucję, na rzecz której

dokonany zosta1 przelew.
Przep isy, normujące udzielanie ze­

zwoleń na dokonanie przelewów w 
wypadkach, nieobjętych omawianem 
obwieszczeniem, zostaną ustalone o- 
sobnemi zarządzeniami, tendencją 
bowiem p. m inistra skarou jest stop­
niowa i ostrożne regulowanie obie­
gu Pożyczk i Narodowej, bv zapew­
nie pełną wartość obligacyj i  chro­
nić interesy7 ich posiadaczy7.

Wystawa mieszkaniowu B. G. K.
ita K o la

Prace przy  urządzeniu przez Bank 
Gospodarstwa K ra jow ego  wystawy 
m ieszkaniowej na K olo , po zbkwido 

waniu stra jku budow lanego, postę­
pują szybko.

Obecnie wszy7stkie domy7 w  liczbie 
3 3 , są albo już pod dachem, albo do 
prowadzone pod dach, nio licząc jed 
nego kompleksu domów7, k tóry nie 
będzie wyrkończonv wogóle, gdyż dla 
celów dydaktycznych będzie przed­
stawiony w  różnvch fazach budowy. 
Obecnie rozpoczęto roboty7 przy7 wc-

wnętrznem wykańczaniu dom ów, P o ­
zatem w  tycli dniach rozpoczęte bę­
dą roboty ogrodniczo, gdyż każdy 
dom będzie m iał sw7ój ogródek kwia- 
tow7o - warzywny.

Ponieważ roboty, mające na celu 
zaopatrzenie terenów7 wystawowych 
w  różne inwestycje użyteczności pu­
blicznej (wodociągi, kanalizacja, e- 
lcktryczność i  ga z ) są prawic na u- 
kończeniu, należy przypuszczać, żc 
nie nic stanic na przeszkodzie w  ter- 
mlnowem otwarciu wystawy.

Gdynia -  portem owucowym
dla k r a j ó w  p o łu d n io w y c h

P od sk ere ta rz  stanu w  rumuft- 
sk iem  M in is te r s tw ie  R o ln ic tw a , 
p. M a n o le 3 CU - S tru n ga , p o w ró c ił 
w e  w to rek  rano z G dyn i, g d z ie  w  
to w a rzy s tw ie  w ic em in is tra  R a ­
czyń sk iego  i s ze regu  w y żs zy ch  u- 
r zęd n ik ów  za p o zn a w a ł s ię  z. u rzą ­
d zen iam i portu . W  c iągu  dn ia  
w c zo ra js ze g o  w ic e m in is te r  M ano- 
lescu  odby ł s ze reg  k o n fe re n c y j z 
p rzed s ta w ic ie la m i p ow o łan ych  mi 
n is terstw 7 po lsk ich . P rzed m io tem  
ty ch  ro zm ów  b y ły  k w e s tje  te ch n i­
czne, zw ią za n e  z o rg a n iza c ją  p rze  
w7ozu ow7ocówr rum u ńsk ich  poprzez 
P o lsk ę  i p o r t gdyńsk i, W  szcze ­
g ó ln o śc i in te re so w a ły  w icem in i-  
sct.ra M an o lescu  sp ra w y  t a r y fo ­
w a.

Z pobytu  sw ego  w  G dyn i w y ­

n ió s ł rum u ńsk i w ic e m in is te r  R o l­
n ic tw a  ja k n a jlep s ze  w ra żen ie . P o ­
dob a ły  mu s ię  w  s zc zegó ln o śc i u- 
rzą d zen ia  tech n iczn e  p o r tu  i o r ­
g a n iza c ja  h a n d low a  G d j7n i. W  wry 
n iku  rozm ów , ja k ie  p. M an o lescu  
p rz ep ro w a d z ił z p ow o łan em i czyn  
niicami w  W a rs za w ie , n a le ży  s ię  
lic z y ć  z ro zs ze rzen iem  eksnortu  
o w oców  rum u ńsk ich  p rzez  G dy­
n ię. W  ten  sposób s tan ie  s ię  G dy ­
n ia  także p o rtem  ow ocow ym  d la  
k ra jó w  p o łu d n io w e j E u rop y . P o ­
za  R u m u n ją  o c en iły  zn akom ite  w a  
lo r y  te g o  portu  i je g o  dogodne 
p o ło żen ie  d la  eksportu  o w oców  ró  
w n ie ż  W ło ch y , k tó ie  w  osta tn ich  
czasach  co ra z  c zęśc ie j K o rzy s ta ją  
z G dyn i, ja k o  bazy h a n d low o-por- 
to w e j w  ek sp o rc ie  ow oców  do k ra  
jó w  E u ro p y  p ó łn o cn e j.

D a i s z y  w z r o s t  z a n a s u  z ł o t a
w  ^anfcu  P o l s k i m

W  ciągu  p ie rw s ze j d ekady  b. 
m. zapas  z ło ta  w  Banku P o lsk im  
p o w ięk szy ł s ię  o 0,3 m ilj.  zł. do 
492 m ilj.  zł. R ó w nocześn ie  stan 
p ien ięd zy  za g ra n ic zn ych  i d ew iz  
p ow ięk szy ł s ię  o 1,5 m ilj.  zł. do 
41,7 m ilj.  zł. Suma w y k o rzy s ta ­
nych  k red y tó w  w zro s ła  o 13,2 
m ilj.  zł. do 737,5 m ilj.  zł., p r z y ­
czem  p o r t fe l w ek s lo w y  zw ięk szy ł 
s ię  o 7,8 m ilj.  zł. óo 621,6 m ilj.  zł., 
stan  pożyczek  zab ezp ieczon ych  za 
s taw am i o 3,2 m ilj. zł. do 67,8 
m ilj.  zł, a p o r t fe l zd ysk o n to w a ­
nych  b ile tó w  skarbow ych  o 2 , 1  
m ilj.  zł. do 48,1 m ilj.  zł,

Zapas po lsk ich  m on et s reb r­
nych  i b ilon u  zm n ie js zy ł s ię  o 2,6

m ilj.  zł. do 32,9 m ilj.  zł. P o z y c je  
„ in n e  a k ty w a "  w z r o s ły :  p ie rw ­
sza o 0,8 m ilj.  zł. do 149,7 m ilj.  
zł., d ru ga  zaś o 1 , 2  m ilj zł. do 
260,6 m ilj.  zł.
'  N a ty ch m ia s t p ła tn e  zob o w ią za ­

nia w z ro s ły  o 6 m ilj.  zł. do 228,9 
m ilj.  zł. O b ie g  b ile tó w  b an kow ych  
w  w yn ik u  w y że j w ym ien ion ych  
zm ian  p o w ięk szy ł s ię  o 6.3 m ilj.  
z ł. do 913,9 m ilj.  zł.

P o k ry c ie  z ło tem  lekko s ię  ob n i­
ży ło , a m ia n o w ic ie , z 47,71 proc. 
w  o s ta tn ie j dekadz ie  l ip c a  do 
47,18 proc . i p rzek racza  norm ę 
s ta tu tow ą  o p rzes z ło  17 punktów . 
S topa dyskon tow a  —  5 p roc., za- 
s taw ow a  —  6 p rocen t.

W  K I L K U  W I E R S Z A C H

TAR G I W SCHODNIE 
W  KRÓLEW CU

W  czasie od dn. 19 do 22 sierpnia 
b. r, odbędą się Targi Wschodnie w  
Królewcu. W  Targach tych bierze 
równ.eż udział i Polska w  postaci 
zbiorowej wystawy towarów polskich 
z różnych działów produkcji zarów­
no przemysłowej, jak i rolniczej.

N IE PO M YŚ LN Y  STAN  Z B IO R oW  
W  CZECHOSŁOWACJI 

Ukończone zostały żniwa także w 
wyżej położonych częściach Czecho­
słowacji. Wyniki są naogół mierne. 
Stosunkowo najieoiej przedstawiają 
się zbiory jęczmienia, który daje 20 
ao 23 q. z hektara Bardzo siabe są 
zbiory pszenicy, gdyż zaiedwie 9 do 
12 q. z hektara. Otawy zapowiadają 
się równ.eż słabo i będa mniej więcej 
o trzecią częśc mniejsze niż przecięt­
nie.

PO D A TE K  OD PSZENICY
W  SZWECJI i

W  dnir 30 czerwca b. r. wyszło \* 
Szwecji rozporządzenie królewskie u- 
stanawiające podatek od pszenicy 
przeznaczonej na sprzedaż dla prze­
miału na mąkę lub krupy. Opiata ta 
nie obciążą pszenicy przeznaczonej 
na użytek producenta i je go  gospo­
darstwa. Rząd ma prawo ustalać w y ­
sokość podatku, nie w yżej jednak, 
niż 0,02 kor. szwedzkich za 1  kg. 
Obwieszczeniem z dnia 30 czerwca 
b. r. oplata ta została ustalona na 
0,01 kor. szwedzk. za 1 kg. Opłaty 
pobierane są przez Państv7ow y Urząd 
Zbożow y i mają na celu zasilenie 
funduszu przeznaczonego na regula­
cję cen zboża.

Z FRAKC3P0LEM przez ADRJATYK 
Lu k su so w a  V y c lc czk a  M orska

od 17/IX —  3/X 
Katowice —  W iedeń —  W enecja —* 
Orik.enica— Rab —  Sibenik— Split— 
T ro g ir  i— Dubrovnik —  Kotor ■ — Ce- 
tin ja —  ForcegiiuyL- -  Kurfu— iLea—  
D elfi —  Pireus —  A ten y  — Koifcu- 
lu —  H var —  Susak —  Budapeszt—  
Katowice. ; ,■ Cena zł. 780.—

Ilość miejsc ‘ ograniczona. Zapis; 7 
do dn. 24 sierpnia przyjm uje „F K A N -  
C O PO L“ , W arszawa, Mazowiecka 9, 

tel. 206-73 = 286-30.

O umową z lio ro w ą
miedzy dozorami a właścicielami fantów

P od  p rzew od n ic tw em  o k ręgo ­
w ego  inspek tora  p ra cy  odby ło  s ię  

w c zo ra j w7 in sp ek c ji p ra cy  p os ie ­
d zen ie  k om is ji p o lu b ow n e j w  celu  
za w a rc ia  um ow y zb io ro w e j m ię­
d zy  w ła ś c ic ie la m i dom ów  i d ozo r­
cam i d om ow ym i na te ren ie  W a r ­
szaw y , d o ty c zą ce j w a ru n ków  p ra ­
cy  i p łacy, a lb ow iem  te rm in  za­
w a r te j w  czerw cu  p o lu b o w n e j u- 
g o d y  (p o  wryga śn ięc iu  o rzec zen ia  

n a d zw yc za jn e j k om is ji r o z je m ­
cze j z r. 1933) u p ływ a  z  dniem

30 w rześn ia  r. b. D a ls zy  c iąg
obrad  k o m is ji p o lu b o w n e j od ­
b ęd z ie  s ię  w  p ią tek , 17 b an. 
N a jw ię c e j sporne punkty  s ta ­
n ow ią : te rm in y  w ym ó w ien ia  p ia - 
cy  i św iad czeń  za p rzep racow a n e  
la ta  w  ra z ie  zw o ln ien ia

G dyby k om is ji p o lu b ow n e j n ie  u- 
dało s ię os iągn ą ć  porozu m ien ia , 
sp raw a  p rzek azan a  b ęd z ie  o rzeczc  
niu n a d zw ycza jn e j k om is ji ro z ­
jem cze j, k tórą  pow o ła  p. m in is te r  
O p iek i S po łeczn e j.

Jtfa giełdach

P e a r l  S .  P u c k 1 2 8 )

SY NOWIE
P o w i e ś ć

W  te j c h w ili W a n g  T y g r y s  zrozu m ia ł, co u czyn ił j e ­
go syn. M ia ł on na sobie m undur n o w egc  p o łu d n io w e­

go  w o jsk a .
—  T o  w o jsk o  m ych w r o g ó w ! —  k rzyk n ą ł gn iew n ie .
P oczem  s iad ł nagle , bo tchu mu zabraK ło. W z ią ł  w ą ­

ski, zacn y  m iecz sw ó j, co leża ł obok dzDana i rykną ł
—  Jesteś  m oim  w ro g iem . P o w in ien iem  c ię  zab ić, 

m ój s yn u !
N a g le  za czą ł dyszeć  ciężko, bo tym  razem  w sc iek łosc  

tak  w  n im  szybko ros ła , że zrob iło  mu się n a g le  n ied o ­

b rze. D ła w iło  go w  ga rd le .
M ło d z ien ie c  n ie  z ląk ł się i n ie  c o fn ą ł p rzed  nim , jak  

to  w  d z ie c iń s tw ie  c zyn ił. P o d n ió s ł orne ręce, ro zp ią ł na 
sob ie  m undur i od s łon ił p rzed  o jcem  g ła dk ą  p ierś .

  W ied z ia łem , że  m n ie  zech cesz za o ić  —  to tw o j

s ta ry  i je d y n y  środek.
U tk w ił z im n y  w zrok  w  tw a rzy  o jc a  i rzek ł zn ow u :

—  N o  w ięc , za b ij m nie.
Poczpm  s ta ł w  w yczek u ją ce j postaw ie,
A le  W a n g  T y g r y s  n ie  m ógł zab ić  syna. Choć w ie ­

dzia ł, że każdy  c z ło w iek  m oże zaP ić  syna skoro ten z ia ­
rnie s łow o, i że  to u w a ża m  je s t  za sp ra w ied liw e , n ie  
m óg ł te g o  uczyn ić . R zu c ił m iecz na posadzkę i p rzes ło ­
n iw szy  usta, b y  d rżen ie  w a r g  ukryć, w yszep ta ł c ichym  

g iosem
—  Za s łab y  je s tem  —  za słaby... Jestem  na w o jo w n i­

ka w o gó le  za słaby...
A  w te d y  m łod zien iec , w id ząc , co s ię  d z ie je  z o jcem , 

za s łon ił p ie rś  i p rz em ó w ił zn o w u ;

—  O jcze , ja  m yślę , że ty  te g o  n ie  p o jm u jesz . Żaden 
z w as, lu d zi s ta rszych , n ie  rozu m ie  tego . N ie  rozu m iesz 

d ram atu  n aszego  narodu

W a n g  T y g r y s  ro ześm ia ł się.
—  C zy m yś lisz , że  przedtem , n ig d y  tak  n ie  m ów ion o?  

K ie d y  ja  byłem  m łody... W y , m łod; i lu d zie , m n iem acie , 

ze ty lk o  w y  jed n i...

W re s zc ie  m ło d z ien iec  w yk rzyk n ą ł n ie sp o d ,ra n ie :

—  N ic  jes teśm y  ci s a m i! Czy w iesz , ja k  c ię  zw iem y?  
B u n tow n ik iem  —  hersztem  ro zb ó jn ik ó w ! G dyby mo 
k o led zy  zn a li c ieb ie , toby  c ię  n a zyw a li zd ra jcą ... A le  
on i n ie  zn a ją  n a w e t tw e g o  in "en ia —  im ien ia  pod r z ę d ­
nego d ow ód cy  wujskow7ego  w  p ro w in c jo n a ln e j d z iu rze !

T a k  p rzem ó w ił do W a n g a  T y g r y s a  syn  je g o , poczem  
s p o jr za ł na o jc a  i za w s tyd z ił się. C iem n y ru m ien iec  w y ­
s tą p ił mu na tw a rz . Z aczą ł n o w o li o d m ra ć  pas na so­
b ie  i pozw o lił  mu zsunąć s ię na posadzkę.

W a n g  T y g r y s  zam ilk ł rów n ież . S ied z ia ł bez ruchu 
z ręką. p rzy  ustach O s ta tn ie  s łow a  syna d o ta r ły  ao je g o  
św iadom ośc i i jak aś  s iła  w  n im  zaczę ła  oto w ysych a ć  
ra z na zaw sze. T e  s łow a  syna echem  h u cza ły  mu w  ser­
cu. Tak , tak, b y ł ty lk o  p od rzędn ym  dow ódcą  —  m ałym  
pank iem  w o jsk o w ym  w  p ro w in c jo n a ln em  m ieśc ie . A  po­
tem  n ie  o d ry w a ją c  ręk i od d rżących  w a rg , szepną ł c i­
ch o :

—  H ers z tem  ro zb ó jn ik ó w  n ie  byłby7m n igd y  w życ iu .
Z a w s tyd zo n y  syn  od rzek ł szybko :
—  N ie  —  n ie  —  n ie  —

P oczem  dodał, ja k b y  chcąc w s ty d  ten u k ryć :

—  M am  ci, o jc ze , D ow iedzieć , źe  bedę m u sia ł skryć 
3ię, g d y  nasza zw yc ię sk a  a rm ja  p o c ią gn ie  na północ. 
P rz e z  te  la t  k ilk a  n a u czyc ie l m ój dobrze m n ie uczył. 
B y l m oim  k ap itan em  —  d a ru je  m i z p ew n ośc ią , żc c ie ­
b ie  w yb ra łem , m ó j ojcze...

M ów ią c  to, rzu c i! b ys tre  sp o jrzen ie  na o jca , a w  tem  

sp o jrzen iu  c za iła  s ię  n iew ym ow n a  tk liw ość .
L e c z  W a n g  T y g r y s  n ic  na to n ie  od p ow ied z ia ł. M ło-

• .? - l-

d z ien iec  c ią g n ą ł d a le j i sp og ląd a ł n iek ied y  na ojca , ja k ­
gd yb y  ch c ia ł g o  o co p ros ić .

—  M asz tę  s ta rą  lep ian kę, tam  m óg łbym  się ukryć. 
Chcę tam  zam ieszkać . A  g d y  m n ie p rz y jd ą  szukać, k tóż 
pozna syna g en e ra lsk ie g o  w  zw yk łym  parobczaku ?

P r z y  tych  słow ach  m ło d z ien iec  uśm : ichnął s ię  p rze ­
lo tn ie , ja k g d y b y  m ia ł n a d z ie ję , że  n ieśm ia łym  żartem  

u dobrucha o jca .

W a n g  T y g r y s  m ilcza ł. N ie  zro zu m ia ł on sensu s łów  
s yn a : „W y b ra łe m  c ieb ie , o jc z e " .  W id z ia ł ty lko , że  sie 
zbu dził z m arzeń  ja k  cz łow iek , co s ię  w yn u rza  z m g ie ł. 
S p o jrza ł na sw ego  syn a i u jr z a ł m ężczyzn ę, k tó rego  
w ca le  n ie  znał. In a c ze j go sob ie w yoD raża ł w  snach 
o jco w sk ich  „Z w y k ły  parobczak  w ie js k i ! "  —  p om yś la ł z 
g o ryc zą . I  n a g le  u św iadom ił sobie, ż e  je s t  b ezs iln y . A  
b y ła  to ta  sam a w s trę tn a  n ieporadn ość, K tóre j d ośw iad ­
cza ł w  la ta ch  s w o je j m łodości, k ied y  m ęczy ł s ię  w  w ię ­
z ien iu  lep ian k i. I  w yd a ło  mu się, że o jc ie c  je g o , s ta ry  
w ieśn iak , d łoń  sw ą  w y c ią g a  i k ład z ie  ją  na tym  oto 
m łodzień cu . W a n g  T y g r y s  sp o jr za ł na sw ego  syna 
i m ruknął

—  N ie  je s t  to  syn  w odza...
T e ra z  ju ż  n ie  p o tra f i p ow strzym a ć  d rżen ia  ust. B ę ­

d zie  m u sia ł zap łakać . i

I  b y łby  to z rob ił, g d yb y  n ie  to, że d rzw i się o tw o r z j-  
ly  i do izb y  w szed ł s ta ry , w ie rn y  Z a ję cza  W a rg a , n iosąc 
dzban w o n n ego  w in a , w ła śn ie  św ieżo  za g rzan ego .

S ta ry  p o w ie rn ik  s p o jr za ł na sw ego  w ład cę , tak  jak  
to c zyn ił zaw sze, g d y  do n iego  w ch o d z ił i c o rych le j na­
la ł g o rą c eg o  w in a  do czary , k tó ra  s ta ła  pusta na s to li­
ku obok W a n ga .

W a n g  T y g r y s  od ją ł n a reszc ie  rękę  od ust, w y c ią g ­
nął ją  ch c iw ie  po w in o  i p odn iós ł cza rę  do ust. W in o  b y ­
ło w yb o rn e  —  go rą ce  i a rom atyczn e. W y c ią g n ą ł znow u 

cza rę  do Z a ję c z e j W a rg i i szepnął doń :

—  Jeszcze  I

, K O N I E C .

, G IE Ł D A  ZBO ŻO W A
N a  wczorajszem  zebraniu g ie łd ) 

zbożowo - towarowej' w  W arszaw ie 
ogólny obrót wyniósł 11.491, w  tem 
żyta 9.145 tonn. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon —  W arszawa w  han­
dlu burtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto stare i nowe 17— 17 i pół, 
pszenica jedn. stara i nowa 20— 2 1 , 
zbierana 19— 20, owies jedn. 17 i poi 
— 18, zbierany IG i  pół —  17, ję c z ­
mień kaszany 17 i  poł —  18 i  pół, 
browarny 2 1 — 22  i pół, groch polny 
28— 30, Y ictoria  z w7. 45— 48, w yka 
bez obrotów 23— 24, pelusz.ka bez obr. 
23— 24, łubm nieb. 9— 9 i  pół, żó łty
10  i pół —  1 1  i pół, rzepak sim owy 
42— 44, mai: nieb 52— 55, maka 
pszenna gat. I  B 34— 31 I  ' 32— 34, 
I  D 30— 32, I E 28— 30. I I  B 26— 24,
11 D 25— 26, I I  F. 24— 25. II  G 23—  
24, I I I  A  16— 18. żytnia I  rat. 25 i. 
pół —  26 i pół. 1  szy gat. 65 proc. 24 
i pół —  25 i pół, U  gac. 19 i pół —  
20 i pół. razowa 19 i pół —  20 i pół, 
„poślednia" 15 i pół - 16  i x ół, o- 
tręby pszenne grube 12 7 pól— 13, śre 
dnie 1 2 — 12  i pół, m iałkie 1*2 — 1 2  i  
pół, żytn ie 1 1  i pó— 1 2 , kuchy 'niane 
20— 2i, kuchy rzepakowe 15 i  pół —  
16, słonecznikowe 19— 20, śruta sojo­
wa z workien 22-  22 i pól koniczyna 
biała bez kanianki 80— 110/ biała su­
rowa 6u— 80.

G IE Ł D A  M IĘ S N A
Na wczorajszem  zebraniu warszaw 

skiej giełdy mięsnej przeb ieg targu 
na obu targowiskach był zupołnie sła 
by. Podaż żywca była bardzo duża, 
Ceny naogół utrzym ały się na pozio­
mie przeurażnie mało zmienionym.

Spęd wyniósł ogółem 157 sztrli by- 
dia, z czego ) ozostało —  64, :ieląt —  
264, trozdy chlewnej —  1421 z cze­
go niesprzedarych pozostało 222 .

Za 100 klg. żywca loco AOrszawa 
płacono: woły tuczne —  78 ... tłu­
ste —  60 do 65 zł., cielęta o '7,ywio- 
ne —  60 do 65 zł. Trzoda ehlewma: 
słoninowe od 150 klg. w z . . j !  —  85 
do 92 zł., słoninowe od 130 dr> 150 
kip, —  go do 85 zł., mięsne od 110 
klg. w zw yż —  7 f do 30 zł.

Również i przebieg targa na hali 
hurtu miał nastrój mało ożywiony.
I  tutaj również podaż towaru zarów­
no z rzeźni warszawskiej jak i i pod­
miejskich oraz prowincjonalnych by­
ła dość znaczna.

Za 1 klg. mięsa uboju warszaw­
skiego loco hala hurtu ołacoii77 wo- 
łowi..a I-szy gat. —  Ł. '5 di 1.30 zł., 
I l- g i gat. —  1 15 do 1.20 zł., cielęci­
na I-szy gat. —  1.60 do 1.70 zł. w ie­
przowina —  1 . 1 0  do ).15 zł. Mięso 
przywożone: wołowina I-szy g : t. —  
1.15 dc 1.20  zł., I l- g i  gat —  i  do 
1.10 zł., cielęcina I-szy gat. —  i-45 
do 1.55 - ł „  U -g i gat. —  1.30 do 1.4 
zł., wieprzowina mięsna —  1.03 do 
1.05 zł.

P o p s e r a i c i ?
w y r o b y

K r a j o w e
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Prototyp ba iak wskiego skąpca
W y c i e c z k a  do S a u m u r  w  stu le c ie  „ E u g e n i i  G r a n d e t “

K to  n ie  zna w z ru s za ją c e j, sm ut k ierem . W  r. 1798 u ro d z ił mu się 
fie j h is to r ji  m iło śc i E u g en ji G ran  syn, w  r. 1899 córka, nazw an a M a 
det?  K to  n ie  p rzyp om in a  sob ie c i- r ją  - A u gu s tyn ą . W  m ia rę  w zb oga  
chego, zam k n ię tego  w  k ręgu  w łas  can ia  się, ku pu je  k ilk a  zam ków , 
nych  sp raw  m ias ta  Saum ur, w  k tó  W  r. 1829 w y d a je  córkę zam ąż za 
rem  ż y je  b a lzak ow sk i skąp iec, s ta  A lek sa n d ra  de G randm aison , opa­
ry  G randet, co to chcąc od w lec  tru ją c  ja  boga tym  posagiem , 
ja k ą ś  sp raw ę, o św ia dcza ł, że m usi W  Saurr.ur m i  o p in ję  lich w ia - 
za p y ta ć  o zdan ie  s w o je j żony, któ m im o zn aczn e j fo r tu n y , cho­
rą  d o p ro w a d z ił do stanu zu pe łn e - 1  ó z j w  ubran iu  zn iszczonem  i p o­
go n iew o ln ic tw a . p lam ionem , K ied y  id z ie  do sw ego

Z d a je  się, że  E u g en ja  G ran d et n o ta r ju sza , u rzęd n icy  ch o w a ją  
obuK o jc a  G o r io t je s t , n a jp o p u a lr  | p rzed  nim w szys tk ie  p ió ra  i o łów - 
n ie js zą  w e F ra n c ji  i p oza  F ra n - ki, k tóre  N iv c lle a u  za p ie ra  do k ie 
c ją  n ow i sścią z cyk lu  „K cJ łn ad ji1 s zea i. W  d z ień  m a łżeń s tw a  sw e j 
lu d zk ie j Z dob y ła  B a lza k o w i eórk  szu ka ją  go  napróżno, w koń - 
w ie lk ie  im ię  lite ra c k ie  na ca łym   ̂ zn a le z ion o  go v og rod z ie , czy- 
św iec ie , tak. ja k  „M a d a m e  B ova - s zczącego  zm yw ak iem  nocne na­
r y "  F la u b e rto w i. D ziś , w  roKU czyn ie .
1934, g d y  je s zc ze  n ic n ie  s tra c iła T en  w ięc  N iv e llc a u  posłu ży ł
ze  tw e g o  b lasku  i s ław y , „ E u g e - » B a izak ow j do 3 tw orzen ia  n ie śm ier 
n ja  G ran d ę , obchodzi ju z  s t u le - , te lm ;j w- l i t e r a t lI 1 .z6 o b jk  mc i(
c ie . P r z e d  stu la ty , w  r. 1834 uka-| ro w sk ie go  „S k ą p ca ", p os tac i lich -

Z nauki i sztuki

za ło  s ię  p ie rw s ze  w yd a n ie  z; t - tu  ia rza  G ra n d e t  o d  u inn h 
łoW ane „Sfcenes de la  y ie  de pro-1 sk* pców  B a lzak  W zia| r , st jr  
-,m ce, p a r  M . de B a lza c . P r e m ie r : ce c e e h y . G r jn d e t  u m ie , a j md_ 
vo lu m c , p rz ed iem  zas, w  r. 1833, w i dc E u g e n ji :  ,>dobrZc dbaj 0

w e w rześn iu , w  ru b ryca  „R o zm a i- i  Ws zy s tk o ! “  podobn ie, jak  n ie ja k i 
to ś c i" ,  czasop ism o „L 'E u ro p e  lit -  Rob irl( k tó l.y  w  c h w ili 
t e r a ir e "  w y d ru k o w a ło  p ie rw s zy  p rzvpu m n ia I s w o je j żon io 0 ren l. 
i z d z ia ł p o w ie ś c i pod ty tu łem  co trzeb a  z „ obi(, p rzy  w ;.-o b ran ilI. 

„E u gen ie^  G ran d e t h is to ire  1 f yy Saum u rze p o k a zyw a li dom ja - 

p ro v m  " . j k iegoś  ch c iw ca , gd z ie  kuchn ia  i
B a lza c  m a w ó w czas  34 la ta . N a  , ja d a ln ia  łą c zy ły  s ię  kory ta rzem , 

p is a ' ju  ’ „P s y c h o lo g ję  m ałżeń - K o r y ta r z  b y ł okopcony, gd y ż  go- 
s tw Ł „G obseck ; ', „W ie js k ie g o  na sp od arz  p rzez  oszczędność  pozw a- 
u c zy c ie la " .  W  zw ią zk u  z tą  p o w ie ,  la ł p a lić  ty lk o  w  p rze jś c iu ,' tak, 
fir ią  o g ła sza  po ra z  p ie rw s zy  p lan  ; żeb y  tro ch ę  św ia tła  szło i do kuch 
d z ie ła , p o d z ie lo n ego  n a  8  części, ni i do pokoju , 

tna s c en j z  ż y c ia  p a ry sk ie go , z ż y ­
c ia  n a  p ro w in c ji,  z  ż y c ia  d om ow e­
g o  i  t . d. P o c ią g a  go  M o l je r :  B ie ­
r z e  od  in iegc s ło w o  „k o m e d ja "  i  
■ tworzy z  te g o  s łow a  „K o m e d ję  
• lu d zk ą 4; m a rz y  o tem , u żeby w c ie  
ła ć  w  b o h a te ró w  p o w ie ś c i p ew n e  
ty p y  lu d zk ie . P ró b o w a ł j u ż  dać 
s tu d ju m  skąpstw a , k reś lą c  p os ta ć  
l ic h w ia r z a  G obsecka, n ie za d łu g o  
u zu p e łn ia  ten  szk ic  p o r tre tem  b o ­
g a c za  -  skąpca  G randet, W  tym  
w ła ś n ie  c za 3 ie  B a lzac  zam ieszk a ł 
w  zam ku  Sache, u p r z y ja c ie la  
s w e j ro d z in y , p  de M a rgo n n e . 0 -  
n o w ia d a  j  sw o ich  p ro jek ta ch , 
z w ie r z a  s ię  z  zam iaru  s tw o rzen ia  
typ u  skąpca. K ró tk i p r z e g lą d  oko 
lic zn y c h  l ic h w ia rz y . Jeden , ze  zna 
jorn ych  p . M a rgo n n e  w sp om n ia ł 
o  a ta rvm  N iv e l le a u  w  Saum urze 
C h a ra k te ry s ty czn e  r y s y  N iv e l le a u  
z a c h w y c iły  B a lzaka . W y je ż d ż a  do 
Saum u ru , za trzy m u je  s ię  w  od le ­
g ło ś c i 1 2  k ilo m e tró w  od  m ia s ta  w  
M im e ro lle , u je d n e g o  ze  sw ych  
p r z y ja c ió ł .

’!) W  sto  la t p o  B a lzaku  w  tę  sa ­
m ą  d ro gę  u d a je  s ię  P a w e ł C ad il- 
h a c , o d w ied za  Saum ur, o d n a jd u je  
p ro tc ty p  s ta re go  G ran d e t i c zy ­
s te j  E u g e n ji G ran d e t i op o w ia d a
0 Bwej b a lza k o w sk ie j p ie lg rzy m c e  
n a  ła m ach  p a ry s k ie j „ L l l lu s t r a -  

t k m " .

1 ,W. M -m eroP e , g d z ie  m ieszk a ł 
B a lza c , zn a jd u je  s ię  m ansarda , w  
k tó r e j u s taw ion o  ló żk c  n a  ja k iem  
syp ia ł. W ie lk i,  s ze ro k i m ebe l, z 
rzeźb ionem u e g ip sk iem i g ło w a m i 
lu w e z g ło w ia . D om  ca ły  u rząd zon y  

je s t  tak , ja k g d y b y  k a len d a rz  w ska 
z y ^ a ł  te ra z  począ tek  18-go, a n ie  
19-ego w :eku. Z d a je  się, że  g d y  o- 
tw o rz y  s ię  d rzw i p rzes tro n n e j sa-

C órka  N iv e lle a u , M a r ja  A u g u ­
sta, da la  E u g e n ji G ran d et sw ą  u- 
rodę. G łow a  E u g en ji o czo le  W y­
sok iem  i o toczon em  ciemnym, w ło ­
sem  to ja k b y  fo t o g r a f ja  M a r ji 
A u gu s ty . N a to m ia s t lo sy  obu b y ły  
odm ienne. M a r ja  A u g u s ta  w ysz ła  
zam ąż k och a ją c  m ęża, to te ż  C ad iI 
hac w ysu w a  inne p rzyp u szczen ie . 
Sądzi, że E u g en ja  G ran d et b y ła  
o d tw orzen iem  p an i H a ń sk ie j. B a l 
zac m ia ł p a trze ć  na ty tu ło w ą  bo­
ha terkę  sw e j n a jg ło ś n ie js z e j po­
w ie śc i tak, ja k  p a tr z y ł na ukocha 
ną kob ie tę . Stąd n ie zw yk ła  sub­
te lność, czystość  i d e lika tn ość  po­
s tac i E u g en ji.  N a w e t  scena, gdy  
E u g en ja  od d a je  ku zyn ow i sw o je  
z ło te  m onety , o f ia ro w y w a n e  je j  
co roku p rzez  o jca , ma m ieć  odpo

w ied n ik  w  ep izod z ie  z  ży c ia  B a l­
zaka i pan i H a ń sk ie j. P a n i H a ń ­
ska p ro p on o w a ła  B a lza k o w i po­
życzkę  na k ró tko , n im  n a p isa ł ten  
fra g m e n t p o w ie ś c i. ’

O p ow ia d a n ie  C ad ilh aca  w  „ I l łu -  
s tra t io n ", op is Saum ur, fo to g ra -  
f je ,  zw ie r z e n ia  z  p rzeżyć , dozn a­
nych na w id ok  dom ów , w  k tó rych  
k rzew iło  s ię  lic h w ia rs tw o  i skąp­
stw o  o jc a  G ran d e t —  w szys tk o  to 
w  n a sze j w y o b ra źn i zn ó w  w sk rze ­
sza b oh a te ró w  p ow ieśc i.

„K ie d y  czy tam y  o ja k ich ś  zda­
rzen ia ch  —  p isze  C aa ilh a c  —  
ch c ie lib yśm y, żeby  b y ły  p ra w d z i­
we. S p ra w ia  nam  p rzy jem n ość  
m yśl, że  ich  b oh a te ro w ie  ż y l i  n a ­
p raw dę. L u b im y  w  ten  sposób roz  
s ze rza ć  k rą g  n aszego  m a rzen ia ".

Mówią... pisząm

„Święto" Warszawy
J ak  b y ło  z g ó r y  do n rzew id zen ia , 

szu m n ie rek lam ow an e  „Ś w ię to 44 
W a rs za w y , o rga n izo w a n e  p rzez  
n ie o d p o w ied z ia ln y ch  bus inessm a­
n ó w  pod  n ieo p a trzn ie  u d zie lon e- 
m i w ysok iem i p ro tek to ra ta m i, 
skoń czy ło  s ię  ca łk ow item  fia sk iem  
o rg a r .iza c j jnem  . a rty s tyczn em .

Że tam  T e a tr  N a ro d o w y  w y p e ł­
n ia li prze?, k ilk a  dni po b rz e g i u- 
c zes tn ic y  z ja zd u  P o la k ó w  z  za g ra  
n ic y  —  to  i b ez  „ fe s t iv a lu “  b y ło ­
b y  s ię stało. ■ N a to m ia s t w s ze lk ie  
im p rezy  zo rg a n iz o w a n e  s p e c ja l­
n ie, ś w ie c iły  pu stkam i bądź to 
spow odu  w? b itn ie  s łabych  p ro g ra  
m ów , bądź te ż 's p o w o d u  fa ta ln e j 
o r g a n iza c ji.

Z w łaszcza  zaś  m u zyczn e im p re ­
zy  „Ś w ię t a "  W a rs za w y , u rzą d zo ­
ne w  n a jn ie o d p o w ie d n ie js z e j do

| słu chan ia  p ow a żn e j m u zyk i D o li­
n ie  S zw a jca rsk ie j,  za k ra w a ły  p o ­
p rostu  na skandal. D ość  p o w ie ­
dzieć , że  je d y n y  is to tn ie  w a r to ś ­
c io w y  k on ce r t w  ca łym  tym  cy ­
klu, ? m ia n o w ic ie  w ys tęp  K a ro la  
S zym an ow sk iego , k tó r y  g ra ł par- 
t ję  fo r te p ia n o w ą  w  IV - te j  sym - 
fo n j i  —  spow odu  zu p e łn ego  b a ła ­
ganu  o rg a n iza cy jn e g o  i braku ja ­
k ie jk o lw ie k  p ro p aga n d y , zg ro m a ­
d z ił za led w ie  około 60 słuchaczy...

O rga n iza to ro m  ch odz iło  5 p rz e ­
c ie ż  ty lk o  o to, aby  w ie lk iem  
n a zw isk iem  S zym an ow sk iego  za- 
b lu f fo w a ć  rzekom o w yso io  poziom  
„ fe s t iv a lu “ . 0  to  zaś, b y  k on cert 
u rzą d z ić  w  od p o w ied n ie j sa li i od 
p ow ied m m  te rm in ie , k ie d y  je s zc ze  
u czes tn icy  z ja zd u  b a w il i  w  W a r ­
s za w ie  —  an i zadbano.

W  p o s z u k iw a n iu  grobu pod Kopcem Krokusa
P i e r w s z e  o d k r y c i a

W  K ra k o w ie  od dn ia  19 lip ca
b. r. p row ad zon e  są p ra ce  nad ba ­
dan iem  w n ę trza  K op ca  K raku sa , 
p od ję te  p rzez  P o lsk ą  A k a d em ię  
U m ie ję tn ośc i, k tó ra  sp od ziew a  
się, że p rzy  ro zk op yw an iu  K op ca  
n a tra fi się. na na s ze re g  w yk op a ­
lisk, co p o zw o li w y ja ś n ić  h is to ­
ryczn ą  ro lę  K op ca  i je g o  zw ią zek  
z legpn darn em i p os tac iam i n a­
szych  d z ie jó w . W  sk ład  k om is ji 
b ad a ją ce j K o p ie c  w ch od z i docen t

L i t e r a t u r a

—  W szech so w ieck i k o n g re s  p is a ­
rz y . Dziś odbywa się w  M oskwie 
uroczyste otwarcie Wszechzwiązko- 
wego Kongresu P isarzy  Sowieckich. 
W  pierwszym  dniu Kongresu M ak­
sym Gorkij wygłosi re fera t o lite ­
raturze sowieckiej.

—  W y s ta w a  p o lsk ie j  k s ią ż k i  geo­
g ra f ic z n e j .  W  dniach 23 —  31 sierp­
nia r. h. —  jak  wiadomo —  odbedzie 
się w  W arszaw ie M iędzyna~odowj 
Kongres Geograficzny. Z okazji te­
goż Kongresu organizuje się, oprócz 
szeregu innych W ystaw a Polskiej 
K s ią żk i Geograficznej w  miejscu 
obrad Kongresu w  ‘'o litechn ice 
(gmach g łów n y ). K om itet, organ żu­
ją cy  W ystaw ę, zwraca się do wszyst­
kich tow arzystw  naukowych, insty 
tucyj rządowych, samorządowych i 
społecznych z prośbą o szybkie nad­
syłanie wszelkich publikaeyj z za­
kresu geo gra fji i  nauk pokrewnych 
pod adresem Spółdzieln i „L ib ra ria  
N oya“  W arszaw a, Rynek Starego 
M iasta 31, te le fon  5-83-77.

A rch itektu ra
—  W ynik  k o n k u isu  n a  fa sa d ę  

„ W ik a ró w k i14 p rz y  k o śc ie le  M a r ia c ­
k im . Konkurs na fasadę .1 ^w ikarów­
k i"  p rzy  kościele M arjackim  w  K ra ­
kowie został rozstrzygn ięty. Jury 
konkursu, ogłoszonego przez komi­
sję techniczną budowy tego gmachu 
przyznało 4 nagrody pracom nr. 2, 
1, 5 i  4. W ystaw a tych prac odbę­
dzie się w  lokalu „K lubu Społeczne-

! g o "  w  Rynku Głównym w  dniach od 
h , u jr z y  s ię  p o tę żn y  k a rk  B a lza - u  lo  ^ i-p n ia ,

G e o g r a f j a

—  C złonkow ie K o n g re su  G eogra-

ka, p o ch y lo n ego  nad stołem , p ra ­
cu ją cego  p rz y  św ie t le  św iec. 
S tąd  B a lza c  je ź d z ił  do Saum ur.

\ aumu i, ja w n a  m ieszkań - f j czneg^ Krakow ie. Do Krakowa 
C3 za  w zó r  b a lza k o w sk iego  G ran- pr/^ hy & ju , członkowlc M ięd zyn ;
det u w a ża ją  sau m u rsk iego  m iesz­
czan ina, N iv e lle a u . O p isu ją  go

rodowego Kongresu Geograficznego, 
którzy po zwuedzenią K rakow a, salin

ta i tw a rz  m ia ł zupełn ie  ogo lon ą , w id ick ich  x trzydniowej wycieczce 
dość szeroką, pc czk i zapad łe , do O kopanego. mladza sio na nb- 
w a r g i w ąsk ie , nos d łu g i, na końcu sn, do W arsżawy. (b )  
g ru b y ; oczy  c iem ne, m ałe  i ru ­
ch liw e . P od ob n y  je s t  do G randet, p||rfl 
przysad k ow a tego , kan c ias tego , o

tra fiono w  czasie robót ziemnych na 
starą broń, pochodzącą zc średnio­
wiecza. Gdy prace kontynuowano 
odkopano ruiny klasztoru, kośmotai 
zamku, który, jak  stw ierdzili arche­
olodzy, jest zamkiem myśliwsl im 
króla B eli IV ,  zniszczonym przez 
Tatarów .

—  P o c z t?  elektryczna. Po  rozma­
itych pomysłach p o c iły  pucumatycz 
nej i rakietowej, która m iały im po­
nować szj bkośeią obecnie inż. G ło­
wacki,i i W o łkow  z M oskwy skon­
struowali nowy typ aparatu do nada 
wania przesyłek pocztowych z .szyb­
kością 1000 km. na godzinę. Nabój 
z przesyłką poruszany jest za porno 
cą fa l elektrycznych z dużą dokład­
nością i precyzją. ,

—  W ielkości nieskończenie małe. 
Inż. R u dolf Tliun prowadził bada­
nia nad wielkościam i nieskończenie 
małemi, u-ymyka jąccmi się spod o- 
ceny nietylko umysłów ludzkich, 
ale i dokładnych aparatów. Obecnie 
udało się po dłuższych staraniach 
skonstruować aparaty kinem atogra­
ficzne dokonujące zdjęć błyska­
wicznych. Ilość zdjęć na sekundę do 
chodzi do 10.000. A para ty  tego ty ­
pu mogą uchwycie ruch pocisku, śru­
by okrętowej, śmigła zamolotu. Zdję 
cia takie um ożliw iają kontrole dzia­
łania i wskazują granice dokładno­
ści ruchu przedm iotów badanych.

Rząd niemiecki dla zogniskowania 
badań nad wielkościam i nieskończe­
nie małemi założył Institnt f iir  
K leinzeit-forschung. Instytutem  tym 
kieruje inż. Thun.

—  KongTes matematyków 1 sło­
wiańskich odbędzie sio w Pradze w 
dniach 23 —  28 września b. r. O- 
statni kongres odb\ ł się w  W a r­
szawie w  1929 r. (b )

szerok ich  ram ionach .
N iv e lle a u  u rod z ił s ię  w  Sau­

m ur. W  r. 1797 je s t  kupcom  i ban

F A L Ą  A D R J A T Y K U
NA MORZA m J M W .
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KATOW ICE TRIEST
BUDAPESZT JtYTENY
W IEDEŃ GON s i AN TZA
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I.W oW
Przej‘azd morską s,s. P O  1.0 0 IA  
Cena od zl. 480. — obejmuj. : prze­
jazdy, utizymraiio, zvrkdz; i  e. Jiośt 

miejsc ograniczona.
Zapisy i informacje:

W AGONK-MTS COOK 
Krak. Przedmieście 42. 1' 

L IN  JA G D Y N I V UttERYtt \ 
Marszałkowska 116

—• „Turaw dot" na ekranie. Znana 

wytwórnia film ow a L fa  przygotowu 
jc  film  „Turuudot —  księżniczka 

chińska". Film  Jen produkowany bę­
dzie pod kierownictwem G. Stapcn- 
horsta. W  roli gińwncj wystąpi K a te  
Se Nagy.

—  Univcr::al w Europie. Wobec 
coraz większych t ludności na rynku 
filmowym, wywołanych powsianicm 
tilmii dźwiękoi ;go, a obecnie także 
groźba zalewu produkcji japońskiej, 
jedna z najwielmr.ych wytworni iii 
nowych l iiifewsjj twarzy w Euro­
pie Łłr.łą SmO-bk p: ourkc.jl przeżiua- 
rzoucj cita, krajów europ--',.:'., rh. Cc u 
tr: l.i będ r.:: się r:.:1 :doYr;d?. w P la ­
dze

R ó ż n e

—  Zamek Beli IV . Kolo gminy 
Temerin fBaeska) na W ęgrzcch ua-

N o w e  K s i ą ż k i
SZOBER S.: Nr.uka o języku dla 

kl. II gimn. 8°. Sir. 96. Warszawa, 
1934. M. Arct. Zt. 0.60.

SZPO TANSK I S: Pustowojtówna.
Powieść. 8°. Str. 129. Warszawa,
1934. P. Hóscik. ZT. 3.50.

T A Ń S K A  M.: Zabawy rytmiczne
bez muzyki. Opis 66 zabaw. Wyd. 2 
z przedmową AT. Krawczyka. 8<h Str. 
82. Warszawa, 1934. Nasza Księgar­
nia. Zt. 3.

Taryia niebezpieczeństwa i zasady 
obliczenia wysokości składek w  ubez­
pieczeniu od wypadków w  zatrudnie­
niu i chorob zawodowych —  objaś­
nienia, przykłady obliczeń wysokości 
składek-, w  opracowaniu E. Polkow­
skiego. 8°. Str. 157. Warszawa, 1934. 
Dom Książki Polskiej. Zl. 2.50.

TA TA R K IE W IC Z  WD.: Ujazdów i 
początki Łazier.ek Slanislawowsi „ch z 
S ttlbl. rys. S'1 Sfr. 32. Warszawa, 
193.4. Ossolineum. Zl. 2.50.

Wyścig mózgów, 18 szkiców przy­
roda. czyeh, 51 ryt. 8!J Str. K4. kra* 
kóv, 193-1. Gebethner i Wolff. Zl. 1.

TG SK IE  W ICZ CLCYEED: Prze­
silanie zbożowo w Pol.";:. 8* s i1.1. 
l30. Poznań 1931. Ski. ylówuy Dom 
Książk i Polsk iei. Zł. 5.00.

J. Ż u row sk i (a r c h e o lo g ja ) ,  p ro f. 
J. N o w a k  ( g e o g r a f ja ) ,  p ro f.  St. 
K re u tz  (p e t r o g r a f ja ) ,  p ro f.  W ł. 
S z a fe r  (p e t r o g r a f  j a ) .  P ie rw s z e  
w yn ik i i p ie m s z e  od k ryc ia  zo s ta ­
ły  u ję te  s yn te ty czn ie  w  m a jow ym  
zes zy c ie  „S p ra w o zd a ń  z czyn n o­
śc i i p os ied zeń  P o ls k ie j A kadem j'. 
j jm ie ję tn o ś c i" .  C a łość zaś w szys t 
k ich  sp os trzeżeń  i u w a g  zeb ra ł 
doc. ITn iw . J a g ie llo ń s k ie go  dr. J ó ­
z e f  Ż u ra w sk i w  a r tyk u le  o g ło ­
szon ym  n ied aw n o  na łam ach  p o l­

sk ie j p rasy .

Z N A L E Z IE N IE  M O N E T

Jak ju ż  d on ios ły  w zm ian k i 
d z ien n ika rsk ie , p ie rw szem  zn a le ­
z ien iem  by ło  o d k ryc ie  zakopa­
n ych  w  z iem i m onet. M on e t tych  
n ie  zn a le z ion o  an i w  sam ym  K o p ­
cu, an i te ż  b ezp ośred n io  u je g o  
podnóża, lecz n ieco  d a le j, w  od ­
le g ło śc i 5-5 —  60 m  od  obw odu. 
M ia n o w ic ie , gdy koń czono b u rze ­
n ie  o s ta tn ieg o  od s tro n y  w sch o d ­
n ie j odc inka  w a łu  i m uru op o ro ­
w ego  d aw n ego  fo r tu , o k a la ją c eg o  
K op iec , n a tk n ię to  s ię  w e w n ą trz  
sam ego w a łu , w  dwu b lisko  s ie ­
b ie  po łożon ych  punKtach , na zg ru  
po w a  n taj m onet. L ic z y ły  one r a ­
zem  68 sztuk, jed n o  37, d ru g ie  31. 
M o n e ty  n ie  p os ia d a ły  ża d n e j za ­
ch o w an e j zew n ę trzn e j os łon y, j‘ a- 
ką m óg ł b yć  np. g a rn czek  lub 
w o reczek  ze skóry, lub z ja k ieś  
m a te r ii.

Z g ru p o w a n ie  lic z n ie js z e  m ie ­
śc iło  s reb rn y  tr z e c ia k  k oron n y
W ła d y s ła w a  J a g ie łły ,  d z iew ię ć
sztuK s reb rn ych  d en a rów  k o ro n ­
nych  K a s ip iie r za  J a g ie llo ń c zy k a  
tak ich że  d w a d z ie śc ia  sztuk  Jana 
O lb rach ta , m ied z ia n ą  m onetkę
tak  zw a n y  borytan ek , Jan a  K a ­
z im ie rza , s reb rn ą  m onetkę  J e rz e ­
go z “ od ieb radu , 2 m ied z ia k i 
M a c ie ja  K o rw in a , n ieo zn aczon ą  
je s zc ze  b liż e j m onetkę an degaw eń  
ską z X V -g o  w iek u  i d ru gą
w ęg iersk ą , także ś red n iow ieczn a .

W  tem że zg ru pow an iu  m onet 
zn a la z ł s ię  1 ' i  K re u tz e r  au- 
s H ja ck i z roku 1816, n o w o ­
c z e s n y  k o lc zyk  z lic h e g o  złota , 
m a leńk ie  b laszk i z n ieo k reś lon e ­
go je s zc ze  b l iż e j  m eta lu  i sp łonka 
od nabo ju . D r u g ie . zg ru p o w a n ie  
m onet m ieśc iło  10  s reb rn ych  de­
n a rów  k oron n ych  K a z im ie rza  J a ­
g ie llo ń czyk a , 18 sztuk  Jan a  O l­
b rach ta  i 3 w y ta r te  n iep ew n ego  
p rzyd z ia łu  d en ary .

Eklad m onet w  od k ry tych  z g ru ­
pow an iach  nasu w a w ie le  spo­
s trzeżeń . Z n a lez isk o , zw łaszcza  
p ie rw sze , zw ra ca  u w agę  r o zp ię to ­
śc ią  czasow ą i w ie lk ą  ró żn orod n o  
śd ia rnonet. G łów n a  ich  ilo ś ć  o b e j­
m u je m on ety  p o lsk ie  od J a g ie łły  
do Jana K a z im ie rza  w łą c zn ie , p o ­
chodzą  w ię c  one ze s tu lec i X IV  
do X V I I .  Z te g o  czasu (w ie k  X V )  
pochodzą tak że  za w a rte  w  p ie rw ­
szem  zn a lezisku , m on ety  z a g ra ­
n iczn e. Z g ru p o w a n ie  to m og ło  b y ­
ło być p rzeto  z ło żon e  do ziem - 
n a jw c ze śn ie j d op iero  po w y b ic iu  
n a jm łod sze j m on ety  w  n ie j za ­
w a r te j. a w ię c  dop iero  w  d ru g ie j

W IL D E C K I H . : Niebezpieczoń-
siwo żydowskie. 8 “ ^str. 92. Poznań 
1284. Księgarnia Św. TA ojeieeha. 
Zl.- 3.—.

W IL K O S Z  W . dr. p ro f.: Zarys ?.l- 
'.i.hry w  ujęciu klasycznem C;\ a. 
S” si.r. 178. Iwaków 1934. Gebeth­
ner i  W o lf f .  Zł. 3.90,

n o ło w ie  X V I I  w ., g d yb y  n ie  jes;,- 

czo m łodsze  sk ładn ik i te g o  
zn a lez iska . Są n iem i jed n a  c zw a r  
ta  K re u tz e r  z r. 1816, n ow oczesn y  
kolczjdc i sp łonka od n a b o ju !

S k ładn ik i te  dow odzą , że z g ru ­
p ow a n ie  m on et m og ło  s ię  dostać 
do z iem i n a jw c ze śn ie j d op ie ro  po 
w y b ic iu  o w eg o  K reu tze ra . P o n a d ­
to poniew -aż zg ru p o w a n ie  leża ło  
w  w a ie  fo r te c zn y m , k tó ry  p ow s ta ł 
m ied zy  r. 1846 a 1848, zatem  za- 
Kopan ie m on et m usi b yć  p rz en ie ­
sion e na p ó źn ie js z e  je s zc ze  czasy, 
a n iże li na rok  w y b ic ia  K re u tze ra .

Skąd w z ię ły  m on ety  w  w a le  au- 
s tr ja ck im ?  M o n e ty  m og ły  być  a l­
bo p rzyn ie s io n e  skąd inąd , a lbo te ż  
zn a le z ion e  gd z ieś  w  p ob liżu  kop ­
ca, a n a stęp n ie  oa razu  na m ie j­
scu u kryte .

M o ż liw e , iż  p och o d z iły  one z 
d a w n ie js zy ch  ręk aw ek  o k tó rych  
w iem y, że o d b y w a ły  s ię  na sa­
m ym  K opcu . B o g a ts i r zu ca li p o ­
m ięd zy  ro zb aw ion y  tłum  u czestn i 
ków  u roczys tośc i d robn e m onet- 
ki k ra jo w e  i obce. tak ja k  się  d z ia  
ło je s zc ze  w  czasach  n a jn o w ­
szych . T u  i ow d z ie  m onetka  w p a ­
d ła w  m u ra w ę  i n ie  zo s ta ła  iu ż 
zn a lez ion a , a ż  d op iero  p od n ie s io ­
no ją  w  czas ie  p rzek o p yw a n ia  z ie  
m i dookoła  K op ca . W  c ią gu  s tu le ­
ci w yp a d k i tak ie  zd a rza ły  s ię  c zę ­
ś c ie j i stąd taka różn orodn ość  
m on et w  tych  zn a lez iskach .

G A P B  S K A L N Y  P O D  K O P C E M

S ko lei po zbadan iu  o toczen ia  
K op ca  ro zp oczę to  przeKop. k tó ry  
m ia ł dać o d p ow ied ź  na p y tan ie , 
ja k  w y g lą d a  k ra w ęd ź  K o p ca  od 
w ew n ą trz . S tw ie rd zo n o  —  rzecz  
w ażn a  —  że pod  kopcem  K raku sa , 
pod  p o w ie rzch n ią  d arn i i p iasku  
c ią g n ie  s ię  g a rb  ska lny, k tó ry  
ponad w zg ó rze , na k tó rem  sto i K o 
p iec, w zn o s i s ię  od  pół do dw óch  
m etró w . N a  tym  to g a rb ie  i na 
p r z y le g a ją c y c h  do n iego  od p ó łn o ­
cy i od p o łu d n ia  p iaskach  zosta ł 
usypany kop iec.

Z a ło żen ie  K o p ca  na p ia s zc zy ­
stym  w yżu , w  m ie jscu  w zn ie s io ­
nej ponad  n iego  g ra n i ska ln e j, na 
sunęło w  da lszym  c iągu  s łu szn ie  
p ro f. N o w a k o w i p rzyp u szczen ie , 
że w y b ó r  te g o  w ła śn ie  m ie js ca  
n ie  je s t  d z ie łem  p rzypadku , le c z  
że je s t  c e low y . Samo u k szta łto ­
w an ie  p o w ie rzch n i d yk tow a ło  p o ­
prostu , a żeb y  w yk o rzys ta ć  ow ą 
w y s ta ją c ą  g ra n  i na n ie j K o p ie c  
usypać. S łu szn ie  te ż  p rzyp u szcza  
d a le j p ro f. N ow ak , że na o w e j g ra  
ni m ożna się  sp od z iew ać  poszuk i 
w an ego  grobu  —  m a s ię  rozu m ieć  
zn ow u  w  tym  w ypadku , je ż e l i  K o ­
p iec  K ra ku sa  je s t  nasypem  m o­
g iln ym , a n ie  w  in n ym  celu  w zn ie  
s iony.

P R Z E K O P A N IE  O B W O D U  

K O P C A

N astęp n a  fa z a  oaaań  po lega ła  
na p rzekopyw an iu  K op ca  row em , 
b iegn ącym  w  p rom ien iu  3 —  4 
m., b ezp ośred n io  od p od s ta w y  na­
sypu n a zew n a trz . Ó w  ró w  ob w o­
dow y  zas to sow an o  ce lem  p rzek o ­
nan ia  się, c zy  u sam ego podnóża  
K op ca  n ie  zn a jd u ją  s ię  ja k ie ś  za ­
bytkow e p rzed m io ty  np. m onetk i 
zgu b ion e w  ciągu  zabaw  lu do­
w ych  np. rękaw ek , o d b y w a ją ­
cych s ię d a w n ie j, ja k  w iadom o, 
na sam ym  K opcu  lub te ż  p rzy  in ­
nych okaz jach . Is tn ie je  bow iem  
b ardzo  c ieka w a  in fo rm a c ja  z 
X V I I  w ieku , podana p rzez  S tan i­
s ław a  S a rn ick ie g o  w  K s ięgach  
H etm ań sk ich . W ia d o m o ść  ta, k tó ­

rą  p ie rw s zy  u jaw m ił d r T  Sew o- 
ryn  b rzm i ja k  n a s tęp u je : „M o lle s  
co zo w iem y  m og iły , ja k ich  na P o  
deiu  s iła , k tó re  zo w ią  ku rhan am i 
albo i p rzed  C racovem , Hękawka 
N oga w k a , p rz y  k tó rych  te ż  szcze ­
p ili Lu cos  z d rzew  oso b liw ych  
ga rk i i p ien ią d ze  szczerosreb rn e , 
k tó re  zo w ią  św . Jana p ien ią żk a ­
mi, rozs icw m li p rz y  n ich  tą  in ten  
c ją , aby ci co potem  w y o ry w a li-  
by  je  a lbo te ż  u jr z ą  g o re ją c e  o 
zm arłych  ro zu m ie li, ja k o  B oha- 
ty rzech . Ig r zy sk a  te ro zm a ite , a 
zw ła s zc za  sze rm ie rsk ie  p rzy  po- 
g rzeb ie ch  s p ra w o w a li" . ..

Z n a le z io n o  tu jed n a k  ly lk c  
b ezw a rto śc iow e  k aw a łk i w o jsk o ­
w ego  że la z iw a , p ien ią d ze  z cza ­
sów  a u str ja ck ich , m ied z ia n ą  m o­
netę A u g u s ta  I I ,  dw a  m ied z ia k i 
Jan a K a z im ie rza  i jed en  sreb rn y  
den arek  k o io n n y  K a z im ie rza  Ja­
g ie llo ń c zy k a , zu p e łn ie  podobn y 
do tych , k tó ry ch  w ięk szą  ilość  na 
potkano w  wuile fo r te c zn ym .

P r z y  badan iu  d ru g iego , s ze r ­
szego , b a rd z ie j od p od s ta w y  kop ­
ca od d a lon ego  p ie rś c ie n ia  ob w o­
d ow ego  zn a le z ion o  dużą ilose 
tych  m a te r ja ló w  p rzed n is to rycz- 
nych, k tó re  w  d robn ej ilo ś c i uka­
za ły  s ię  u p od s taw y  K opca , w  
p ie rw szym  ob w od ow ym  p ie rś c ie ­
niu.

N a  te j zasadzie  m ożn a tw ie r ­
dzić, że na s zczyc ie  w zg ó rza  L a - 
sety , tam  g d z ie  p ó źn ie j m ia ł s ta ­
nąć K op iec , zn a jd o w a ły  s ię  osady 
ludzk ie  w  m łod sze j epoce kam ień  
nej i w  epoce b ronzu . Podobn e 
ś la d j zn am y z inn ych  ok o liczn ych  
w zg ó rz  K ra k o w a  np. z pasm a 
k rzem ion k ow sk iego  koło  g ro ty  
T w a rd o w sk ie go , tak że  w śród  p ia ­
sku.

K IE D Y  U S Y P A N O  K O P IE C ?

W z g ó rz e  L a so ty  n ie  s ta n ow iło  
zatem  pod tym  w zg lę d em  w y ją t  
ku. P o s ia d a a ją c  te sam e w a ru n ­
ki co i inn e w zg ó r za  k rzem ion - 
k ow sk ie  w  ok o lic y  K ra k o w a , urno 
ż liw ia ło  ono p ob y t c z łow iek a  w  
czasach  p rzed h is to ryc zn ych . N a j-  
b o ga e ie j rep re zen to w a n a  na 
w zgórzu  L a s o ty  k u ltu ra  łu życka . 
C h arak te r  od k ry ty ch  m a te r ja łó w  
p o zv7a la  d op row a d z ić  ich  w iek  da 
schyłku  k u ltu ry  łu ż y c k ie j ; do 
p o ło w y  ty s ią c le c ia  p rzed  C hr

P o n iew a ż  ta  sam a w a rs tw a  pi a 
sku, w  k tó re j le ża  ow e m a te r ja ły . 
c ią gn ie  s ię  —  jak  to w y k a za ły  
w kopy  w  p od staw ę  —  d a le j pod 
z-abytkow j nasyp , p rze to  n ie  u le­
ga  w ą tp liw o śc i, że K o p ie c  K ra ­
kusa zo s ta ł na te j w a rs tw ie  u sy ­
pany, że zatem  m óg ł on p ow sta ć  
n a jw c ze śn ie js z e j d op iero  po koń­
cu k u ltu ry  łu ż y c k ie j ! Z m ogą ­
c y ch 1 wychodzić w  rach u bę kom bi­
n a cy j co do w ieku  K o p ca  K ra k u ­
sa o d p ad a ją  za tem  —  w ed łu g  
w s ze lk ie go  p ra w d op od oo ień s tw a  
—  w szy s tk ie  k u ltu ry  p rzed h is to ­
ryczn e  do łu ży ck ie j w łą czn ie . Ra 
m y ch ro n o lo g ic zn e  p ow sta n ia  kop 
ca m o ż liw e  d ia  p rz y ję c ia , za c zy ­
n a ją  s ię  tem sam em , począw szy  
od d ru g ie j p o łow y  ty s ią c le c ia  
p rzed  Chr. K on iec  k u ltu ry  łu życ ­
k ie j je s t  term inem , od k tó rego  
dop iero  p ow sta n ie  K op ca  m oże 
być teo re ty c zn ie  b ran e w  rachu- 

’ bę, s tan ow i on t. zw . term in u s a 
icuo. P o tw ie rd za ły b y  się zatem  
ju ż  teraz, dc te j p o ry  na inn ych  
podstaw ach  s taw ian e  p rzyp u sz­
czen ia . w ed łu g  k tó rych  K o p ic e  
nasz n a leża łob y  da tow ać  na po­
czą tek  d ru g ie j połow y ty s ią c lec ia  
p och rystu sow ego .
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P o r z u c o n y  k o i i
na polu S k a r y s z e w s K i e m

W czora j inspektorzy Polsk ie j L ig i 
Ochrony Zw ierząt p rzy  ni. Grzybow­
skiej 40 pp. A . Fels, A . Borkowski 
i W . Nowak zostali wezwani na ra­
tunek konia porzuconego od 5 dni na 
polach Skaryszewskich wskutek pa­
raliżu  zadu i niemożności porusza­
nia się. W łaścic ie l konia K aro ) Cy- 
bert, zam. p rzy  ul. Grochowskiej 17, 
nio mogąc zabrać konia do stajni, a 
nie chcąc widocznie ponosić w ydat­
ków  na przetransportowanie go wo­
zem m iejskim , porzucił zw ierzę na 
pastwę losu.

W spom nirni w yże j inspektorzy 
zastali konia w okropnym stanic: 
pokrytego krwnwiącemi ranami, 
gdzieniegdzie z oberwaną w raz z mię 
sem 6kórą, wprost oblepionego przez 
muchy, a nio mogącego się poruszać. 
Chociaż podobno litościwi przechod­
nie przynosili koniowi jakieś poży­
wienie. a niekiedy podali mu liście 
z drzew, i  oganiali go od owadów, 
niemniej inspektorzy stw ierdzili, żc 
zw ierzę ledwie żyło z osłubienia i  bó­
lu, i  nie było pojono.

Ła tw o sobie wyobrazić, jak ie  ka­
tusze przechodził koń, leżąc w  takim

T E A T R !
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju- 

tn  komedjr Bałuckiego „K Iuu ka-'a 
lerów*‘ z Dulębianką, Ćwiklińską, 
W ęgrzynem  i Staniftawsk.ru.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i jutra ko- 
nedja muzyczna Benatzky‘ego „R oz- 
k. jzna dziewczyna'" z Romanówną, 
Dymszą i Symem.

T E A T R  N O W Y : nieczynny.
T E A T R  L E T N I : Dziś prem jera

kom edji Łachmana . Niepoprawny 
ho iś“  z  p ijse, kami hem ara.

T E A T R  M A Ł Y :  nieczynny.
K A M E R A LN Y : Dziś i jutro sztuka 

W acława Grabińskiego „Kuchanko- 
w ie ”  z Grywinska.

R E D U T A  ■ Dziś i  jutro szhika 
Szczepkowskiej „Spraw a M oniki".

H O LLY W O  )D : Dziś i 'utro rtw ja  
p. t. „H u la j Banda" z Halamą, Par- j 
neilerr i Żelicnowską.

. W !  .STA WY
I n s t y t u t  p r o p a g a n d y  s z t u ­

k i , K rólewska 13. W ystaw a „Życie 
polskie * m alar*tw ie“ .

ZAC H Ę TA : W ystaw a „Polska i jej 
lud” .

a U Z E U M  N A R O D O W E  (Podw aie 
15/17): W e  wtorki m alarstwo pol­
skie, w  czw artk i —  coce: A l. 3 M aja 
13/15: W środy, piątki, eoboty, nie­
dziele —  wystawa sztuki zdobniczej.

i  i A l  (Królewska 11). W ystawa 
z b io ro t a  p . n. „K ary k a tu ra  i g ro .e  
s k a ” . W y s ta w c y : B B erezow ska , W . 
D aszew sk i, F . T o po lsk i. Z. W asilew ­
ski.

K O N C E R T !
S i M. (Królewska 11). Od goaz. 

fS-tej —  orkiestra, dancmjt.

stanic pod prażąccmi promieniami 
słońca lub pod struga.ni deszczu.

Pohieważ choroba kouia okazała 
się nieuleczalna, Polska L iga  Ochro­
ny Zw ierząt wykupiła konia od wła­
ściciela i  po wezwaniu funkejonar- 
juszów zakładu utylizacyjnego, zwie 
rzę uśmiercono bezboleśnie i błyska­
w icznie za pomocą aparatu t. zw. 
humanitarnego, sprowadzonego w  
swoim czasie specjalnie przez L igę  z 
Londynu

W  każdym razie czyn właściciela 
porzucającego zw ierzę jest karygod­
ny i zasługuje na potępienie.

■ M in  ' '" lita —

P r z e b u d o w a
u i .  D ł u g i e j

Zatw ierdzono wniosek w  sprawie 
przebudowy ul. K ilińsk iego i  ul. Dłu 
gicj. U l. Długa będzie przebrukowa- 
na używaną kostką kamienną. N a  od 
cinku od ul. K reta  do pl. K ra s iń ­
skich, spowodu zbyt w ielk ie j szero­
kości jezdni, pośrodku ul Długiej u- 
rządzony będzie zieleniec kilkume­
trow ej szerokości.

Przed  gmachem Min. Spraw iedli­
wości ułożony będzie asfalt. Poza-

Zycie w wiecznym mroku...
J a k  racfzą so bie  o c i e m ^ a l i  m s z y c y

W  zapadłym  b arze , gd z ie ś  ua L u d z ie , k tó rzy , m im o w ie lk ich  
C zern ia k ow sk ie j, czy  W o ls k ie j,  p i n ie ra z  zdo ln ośc i, skazan i są na 
ian ym  gośc iom  do słuchu g ra  o r- rzęp o len ie  w  p o d le js zych  spelun-
k iestra . M oże to  b yć  h a rm on ja  i 
skrzypce, czasem  fo r tep ia n , cza­
sem n a w e t s łych ać śp iew an e  re ­
fr e n y  s z la g ie ró w ... sp rzed  roku. 
Sm utn i to  m u zycy . Żaden  skocz-

tem asfalt będzie ułożony również l n y  ooerek , żadn e n am iętn e  tan go
na ul. K ilińsk iego na odcinku od 
Podw ala do ul D ługiej. W szystk ie 
te roboty będą rozpoczęte w  najbliż­
szych dniach.

n ie  zm ien i k am ien n ego  w yra zu  
tw a rzy , na k tó re j tra g ic z n e  b ru z­
d y  w y ry ło  n ieszczęśc ie .

T o  m u zycy  oc iem n ia li.

kach p rz e z  ca?e sm utne życ ie, o 
ile  n a w et tę m ożność pozos taw i 
im  k on ku ren c ja  m uzyków , k tó rzy  
w id zą , są  ż y w i i w ese li.

P ra c a  oc iem n ia ły ch  je s t  bardzo  
ź le  p ła tn a . Od je d n e go  do trzech  
z ło ty ch  za  w ie c zó r . P rz ew a żn ie  
tr zeb a  s ied z ieć  do rana... A  p rze ­
c ie ż  i < tę  zabó jczą , w y ja ła w ia ją ­
cą p ra cę  tak  te ra z  trudno .

< J u i  w k r ó t c e

Zabłyśnie światło w kTHertowe
Od kilku  m ies ię c y  S ta ry  R em - i m usi nada l iść  ró w n o rzęd n ie  ze

b e r tó w  co  nocy to n ie  w  c iem n o­
śc iach . M im o , iż  są in s ta la c ie  do 
e lek try czn o śc i- n em a  św ia tła  na 
u licach . S p rz y ja  to  oczyw iśrtie  
w s ze lk ie g o  rod za ju  szu m ow in om  
—  w  R em b erto w ie  w  n ocy  n ie  b y ­
ło b e zp iec zn ie  po 1 0 -e j g od izn ie .

S n raw a  e lek tro w n i rem b erto w - 
sk ie j poru szan a  b y ła  w  p ra s ie  n ie 
jed n ok ro tn ie . W y tyk a n o  e lek tro ­
w n i ró żn ic ę  c e n y : 72 g r. za  kw  , 
p cdczas  g d y  w W a rs za w ie  pla,u 
s ię  56 g r . O n a  e lek tro w n i w  R em  
b e rto w ie  b y ła  w y żs za , ś w ia t ło  g o r  
sze P r z e r w y  w  d os ta w ie  p rądu  
dość częs te

O sta tn io  jed n ak  w szys tk o  to  za ­
czę ło  s ię  zm ien ia ć  na lepsze.

Jako jed n ą  z p raw d oood ob n ych  
pr*zyczyn te g o  z ja w isk a  p o z w o li­
m y sob ie  za cy to w a ć  tu ta j s łow a  
m in is tra  F lo y a r  - R a jch m a n a : 
„N a jp o tę ż n ie js z a  d źw ig n ia  do za ­
h am ow an ia  spadku i zw ięk szen ia  
p ro d u k c ji e lek try c zn o śc i b y ło  ob­
n iżen ie  cen prądu , k tó re  m u sia ło

K IN A
A D R IA :  „Całuj mnie jeszcze".
AM UR- „Jasnowłosy sen”  i „Dziw  

ny dom” .
A N T iN E A : „Kajdany życ ia " i

„Zw ycięstw o Czarnego Dżeka".
A T L A N T IC :  „Zem sta pana X “ .
A t  O LLO : „C zarny kot".
A S : „O rły  na uw ięzi", „ W  krainie

C A P ifu L :  „Rozw ódka” , Jod.
CASUSU: „Kom eta - Orchidea” .
C O LO SSEU M : „D w a ocean y" I

rewja.
COLOSSEUM (Mata sala ): „Bcha 

terowie czynu” .
CORSO; „P od  pręgierzem” , „Ha 

zard życia” .
C R IS T A L : „W  pogom za złotem", 

„M aty  przyjacie l".
E R A : „u ob ie ta  kameleon* i ..Bu­

ster nawarzył p iwa".
FAM A: „D w a oceany” , „A rysto­

kraci podziemi” .
FORUM: „Marsz. Rakoczego", „Hat 

i Pachon” .
O Lu K lA  „M iasto - W iJm ”
K O M ETA: „Głos suazańca” , rewja.
M E W A : „Odm ęt ulicy”  i „Panien 

ka“  oraz „M iljon  .
M AJEST1C: „Qno Vadis".
M a S K A : „fikM iazą" i „Pryw atne 

życie Henryka V I I I " .
M A R ? : „Serce wiecznie młede", 

„M o je  marzenie to T y " .
MIEJSKIE: , Rozkoszne kłopoty” , 

„K luo dżentelmenów’'.
N O W A  fO M IiO L A : ..Kobieta z

rejestru " i „U rw is  z H iszpanji".
N O M Y  S P L E N D ID : „Sztuka ży ­

c ia " i rewja.
OKO P R A S K IE : „Powrót Ghcrloc- 

kn Holm esa" i „Ja w dniu T y  w no­
cy ".

PA N : „Ks.aże A P tad i,'
P E T IT  T R ltN O N : Skandal w  Bu­

dapeszcie” . „M iłość na rozkaz” .
P O P U L A R N Y  (Zam ojskiego 20). 

„Pożegnanie z bronią", „Zwycięska 
horda

P R O M IE Ń : „O rły  nn uw ięzi" i l  
„Donovan“ .

P R A G A : „Hopla hop", „Mk-ctO pod 
terorcm” .

R A J : „Czerwony Ślad", dod.
R O X V : „Tajem n.ca profesora Hur- 

grom a".
S T Y L O W Y : , Kohiaty w jego ży ­

ciu1.
SOKoL: „Banita” i „Ewa”

D o d a t  :o w e  z a p i s y
d o  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

D la dzieci, którycn rodzice nie za­
pisali do publicznych ' szkół po­
wszechnych na v  ioenę i .  b „  zostały 
zorganizowane dodatkowe zapisy, 
które odbędą się w p iątek, 17 b. m „ 
i w  sobotę, 18 b. in., od godz. 9 do 
1 1  rano w  następujących punktach: 
p rzy  ul. K aro lkow ej t>4, M iedzianej 
8 , N a lew k i 2-a. H ożej 13 i  Szerokiej 
17 (lokale j szkół powszechny n ). 
P rz y  zapisie należy przedstaw iać 
metrykę, urodzenia i  świade,ctwo o 
powtórnem  szczepieniu ospy. Zgło­
szone do zapisu dzieci będą podda- 
wTanc badaniom lekarskim. O p rzy ­
jęciu  zgłoszonego dziecka do szko­
ły  rodzice otrzym ają zawiadomienie.

Wyścigi konne
Z A P IS Y  N a  DN . 15 S IE R P N IA

GON. 1. Dyst. 2200 m tr.: B rytan­
ja  i Giralda.

GON. 2. Dystans 2100 m tr.: Lasz­
ki Jarosław i  Kaboga.

GON. 3. Dystans 1100 m tr.: N ervi 
i Isola Bella.

GON. 4. Dystans 1600 mtr.: Adria, 
K iw i I I  Varahand, Nalęc: » B“ au, A - 
more canta, Fra Diavolo i Fortissima.

GON. 5. Dystans HOu mtr.: Han­
dicap, N itka, Indoienee, Garuffa, Ca- 
re...cz, Ł c tr  i Łoza.

GON. 6. Dystans 3000 m tr.: Kabo­
ga Goto, Murat I I ,  Fu lgor, F ig larz, 
Liuan i Dumping.

GON. 7. Dystans 1100 m tr.: Lasz­
ka II,  Nemrod, Damascenka, Rabuś, 
A lerte, Chaileston, Naoaść i Tomanu,

GON. 8. Dystans 1600 mtr.: Dc-re- 
mi. Briłotta, Peatrice, Carmen I I I ,  
La la  Rculch, Wisienka, Belgrad, N i­
ke i Oni Pourras.

GON. 9. Dystans 1600 m tr.: Intruz, 
CR nia, Kunata, Divine, Prmcesae, F i- 
ladelfja, Great Sport i Fenik?

N A S Z E  P Y T Y :
1) Giralda.
2) Jarosław.
3) Icola B elL .
4) Nałęcz, K iw i II,  Fortissima.
5) Łotr. Carewicz, N itka.
6) Dumping. Fu lgor, Goto.
7) A łcrtc, Nem roc. 'Oamascenka.
81 Qui Pourfas, Lata Roukh, Do-

rc-mi.
9) Prineesse, Great Sport, F ila- 

dehia.

n Ml L E M M S i d

i Z F a j n c y i
p i t lO

.  L E iZ N O  ? 6

1 9 r. —  9 w.

w e .  s k ó r n e

STARO M IEJM ilL: „Pat. Patachon, 
ja u o dzieło wojny, dod.

U C IE C H A : „Bunt m łodzieży".
U N .IA : .Ir. dzie ::a l ir : ' am i", „Pcd  

szubienica” .
,,VARIL'I E K INO” (gmach C yrku ): 

Rew ja ” Oni tańczą” i Komedia „12 
Krzeseł” ,

z ja w isk a m i w  n rzem yś le  i r e s z c :e 
gosp od arstw a  n a ro d o w ego  B y ło ­
by paradoksem , brzem iennym i w  
k on sekw en cje  n ie  do da row an ia , 
gd yb y  m etod y  s tosow an e w  d z ie ­
d z in ie  e le k t ry f ik a c ji  w  P o lsce  mia 
ly  na celu  w s tec zn e  idee, o d e rw a ­
ne od r e s z ty  ży c ia  gosp od a rczego . 
D la te g o  też, aby  w  sam ym  za rod ­
ku un iknąć k o n flik tu  te j na tu ry, 
D rzem ysł e lek try c zn y  p rzod u jący  
i p rzyw ies za ją cy  postęp  in n ych  ga 
łę z i g osp od arstw a , m usi r ó w n ie ż  
p rzod ow a ć  w  dostosow an iu  się  do 
w ła ś c iw e j nam  w  dob ie  obecnej 
s tru k tu ry  g osp od a rcze j k ra ju .

M am y  pud tym  w zg lęd em  dość 
lic zn e  p rz yk ła d y  Is tn ie ją  bow iem  
w F o ls c e  e lek tro w n ie , k tó re  po­
s ia d a ją  zd row e  p od s taw y , ob n iża ­
ją  sam orzu tn ie  ceny', sto-sują no- 
— wgnu..iiL mmmi im—

w oczesn e z ró żn ic zk o w a n ie  zasady 
p o lityk i t a r y fo w e j  i one to  w ła ś ­
n ie. pom im o kryzysu , d ź w ig a ją  w  
g ó rę  k rz y w a  zu życ ia  e le k try c z ­
ności.

P ra w d z iw ie  n o w oczesn y  e le k try  
f ik a to r  n ie  p ow in ien  zn ać  g ra n i­
cy  obn iżan ia  ta r y f.  B ow iem  ta  
w ła śn ie  ty lk o  d ro ga  p ro w a d z i do 
zw iększen ia  p ro d u k c ji o ra z  os ią ­
ga n ia  n a jw y żs z eg o  w sp ó łc zyn n ik a  
w yzysk a n ia  za in s ta lo w a n e j m o­
c y " .

T e  w ażk ie  s łow a  n ie w ą tp liw ie  
d o ta r ły  i do e lek tro w n i rem ber- 
to w sk ie j, gd y ż , ja k  s ię  d o w ia d u je ­
m y os ta tn io  cena prądu  m a być  
n ie zn aczn ie  obn iżon a. J eś li n ie  bą 
d zie  obn iżon a do ceny w a rs za w ­
sk ie j to  je d y n ie  d ę t e g o ,  że za 
ró żn icę  cen zostan ą  o św ie tlo n e  u- 
lic e  R em b ertow a .

P r y w a t n a  S z k o ł a  P o w s z e c h n a  j 
P r y w a t n e  G i m n a z j u m  M ę s k i e  i

z pełneml prawami szkół państwowych (kat. A)

i m .  E D W A K G A  R O S i T A U K A
E W Ł L I N T  K L E F D W E i

y  W a r s r u w i e ,  u l .  ^ o l n a  4 5 > a ,  t u t .  £ . 1 4 -  2 5

Erzam in wstępny IS  sierpnie-

Sckoła rozporządza dwoma w olrem i od opłaty za nuukę miejsca­
mi, jako stypendjami, ufunnu w i  nenii p rze. dyr. Henryka zelichow- 
skiego dla dwóch niezamożnych uczniów. Piarwszeństwo m ają sie­
roty po byłych wojskowych nrrnj polskiej (bez różnie wyznania) 
Zgłoszenia j informacje kierować: Hoża 37, m. 1, Henryk Żeli­

chowski.

U stan ą  w ię c  sp ory  z  e lek tro w ­
n ią  o  o ś w ie t la n ie  u lic  i o tak  w y ­
gó ro w a n ą  d otych czas  cenę prądu 
z e lek tro w n i rem b erto w sk ie j. R em  
b e rtó w  zaczn ie  b y ć  podobn ym  do 
in n ych  k u tu ra ln ie js zy ch  m ie js co ­
w ośc i p od sto łeczn ych , a w szys tk o  
to d z ięk i ob yw a te lsk iem u  stan o­
w isku  w o jsk a , gdyż, ja k  w iad om o  
m ieszkań com  R em b ertow y , e lek ­
tro w n ia  s tan ow i w łasn ość  ta m te j­
s zego  C en trum  W yszk o len ia .

. J eś li sp raw a  zostan ie  tak  za ­
ła tw io n a , ja k  p iszem y, b ęd z ie  to 
ró w n ie ż  n ie w ą tp liw ą  zas łu gą  do­
w ó d cy  C entrum , pułk . O lb rych ta . 
Z czasem  u su n ięte  zo stan ą  i inne 
d o le g liw o ś c i n a tu ry  „e le k try c z  
n e j" ,  a w ię c  da lsza  rozbu dow a  
ą iec i cp p rz y  fin a n so w ym  w sp ó łu ­
d z ia le  za in te resow a n ych  je s t  zu ­
pe łn ie  m oż liw e .

Krwawy epilog sądu polubownego
w  ra bina cie

J ó z e f R ybak , (K ro c h m a ln a  3 0 ), 
b u ch a lter , zn a ł od k ilku n astu  la t  
M e lę  P e re is z te in ó w n ę , (K ro c h m a l 
na 3 1 ), córkę w ła ś c ic ie lk i ja tk i z 
d rob iem . P o n iew a ż  m atka  w d ow a  
nie ch c ia ła  dać ze zw o len ia  na 
ślub, R yb a k  p rzed  6-ciu  m ies iąca  
m i p o w ra ca ją c  z ko lpgam i i na rze  

czoną z dan c in gu  w „A t la n t ic u " ,  
poś lu b ił P . na ul. W a lic ó w  w  o- 
becn ośc i trze ch  św iadków , G dy 
n astępn ie  Rybak udał s ię  z żoną 
do rab in a  K es ten b e rg a  (K ro c h m a l 
na 1 7 ), ten  o św ia d c zy ł —  po w y ­
s łu chan iu  św iad k ów  —  że ślub 
je s t  fo rm a ln y . M a tk a  n ie  p o zw o ­
liła  córce  n a  w y p ro w a d zen ie  się 
do m ęża, s ta ra ją c  s ię  w sze lk iem i 
sposobam i, ślub u n iew ażn ić  

g d y ż  córka  m ia ła  lep szego  kan d y­
data, h a n d la rza  drobiem , C haim a 
Lu Zera  (  W o lsk a  144 ). —  W  te j 
sp ra w ie  od b y ła  się w c zo ra j w  ra 
b in ac ie  „ d in to jr a "  (s ą d  po lu b ow ­
n y ) ,  a żeb y  ten  zw ią zek  m ałżeńsk i 
u n iew ażn ić . R a b in i K a n a ł i Z y l- 
b erszte in , po w ys łu ch an iu  m ałżon  
ków  i św iadków , o św ia d czy li, iż  
w yrok  w te j sp ra w ie  zapadn ie  za 

k ilk a  dni.

W te d y  p om ięd zy  zeb ra n ym i w y  
n ik ła  g w a łto w n a  sp rzeczka , k tóra  
za m ien iła  s ię  w  bójkę. W y w o ła ł 
ją  p ie rw s zy  w u ja szek  m łodej m ał 
żonk i Jan k ie l Szm ul M ucha. 0 -  
św ia d e zy ł on, że ja k o b y  w  czasie  
aktu ś lu bnego  R yb ak  oy ł bez ka­
pelusza . W  czas ie  a w a n tu ry  s io ­

s tra  M e li, E s tu s ia  u g ry z ła  R yb a ­
ka w  le w y  p o liczek . N a s tęp n ie  
m ąż E stu s i, fJatan  L ew k o w ic z , u- 
d e rzy l R ybaka, os ta tn i z ra n ił go 
p i°ś c ią  w  tw a rz . P rzód , p o lic ji  
za jś c ie  z lik w id o w a ł, p o le ca ją c  
w szys tk im  uczestn ikom  loka l rab i 
natu opuścić. —  N a  k la tce  scho­
d ow e j Chaim  L u z e r  u b liży ł k o le ­
dze R ybaka . M ennchem u P a n k ie ­
w ic zo w i (K io e h ra a ln a  3 1 ), po­

czem  u g ry z ł go  w  k la tk ę  p ie rs io -

Wypadki I Kradzieże
Z A B IT Y  P R ZE Z  PO C IĄ G

W e wsi Solrpse, m iędzy stacjami 
Ursur i W łochy, dostał się pod po­
ciąg 42-letnl Stanisław Kupiciel, 
mieszkaniec te jże  wsi. Doznał on po­
rażenia g łow y i ogólnego potłucze­
nia. N ieszczęśliw ego w stanie ciężkim 
przewiezione pociągiem  na dworzec 

, Główny, skąd Pogotow ie zaorało go 
' do szpitala Dz. Jezi a, gdzie K. vkrót 
ce zmarł. ”

K A Ł A M A R Z E M  I  SU SZKĄ 
Dc ambui itorju ir Pogotow ia  „g ło ­

sił się Icek G aj*-, (Leszno 56), w ła­
ściciel składa dyk t przy ul. Ogrodo­
wej 18. Oświadczył,on, iż  został ude­
rzony kałamarzem przez Moszita Ro- 
/finkiera, ojca b. pracownika składu, 
zam. Now olip ie 53 Lekarz 0p itrzv i 
Gajerowi ranę tłuczona głów- Pu kii 
ku minutach dc tegoż amouiatorj m 
zgłosił się Icek Zelik Rozehkier, (N o  
wolipie 53), który m iał potłuczoną 
twarz, czoło i ręct R. podeł się zi 
wspólnika wspomnianego składu. W 
czasie wynikłej °p-zeczki Gajer miał 
uderzyć R suszką, w tedy w  opronie 
syna stanął ojciec 1 uderzył G. kała­
marzem. 'Według zeznań G., zatarg 

w ą i  rękę  D ru g i p o lic ja n t  z a jś c ie  wyniki na tle  porachunków pienięż- 
z lik w id o w a ł, p oczem  R yb a k  i P a n - ny^h. Polic ja  V I I  komis, sporządziła

protokół.
U P A D E K  Z  H U ŚTAM  K l

k ie w ic z  z g ło s il i  s ię  na s ta c ję  P o ­
g o to w ia . —  Z a zn a czyć  n a leży , że 
w  r. ub. M e la  P , będąc na w ie c zó r  

ku w  sa li P a ry s k ie j (M u ra n o w - 
ska 34 ) b y ła  odu rzon a  a lkoh o lem  
p rzez  k ilk a  m łodych  u czes tn ików  
zabaw y, k tó rzy  n astępn ie  zam ie ­
r za li pannę w y w ie ź ć  na m ias to  i 
zn iew o lić . 1

W  ob ron ie  c zc i M e li s tan ą ł w ó w  
czas Rybak, p rzew ożą c  pannę do 
domu.

Ceny w Warszawie
Ne czwartek, 1C b m., obowiązu­

ją  następujące najwyższe ceny pod­
stawowych artykułów  spożywczych 
na rynku warszawskim : chleb p ytlo ­
w y —  33 gr., sitkowy i  razow y —  
28 g i.  za kg.j bułki pszenne— 5 gr., 
ja jka  świeże —  7 gr. za sztukę, mle­
ko 110 m iarr —  25 gr. za litr , słoni­
na —  1  zł. 80 gr., mięso uboju w ar­
szawskiego: wołowina —  1  zł. 50 gr., 
w ieprzowina —  1  zł. 60 gr., cielęci­
na — 1 zł. 75 gr., uboju zam iejsco­
w ego: wołow ina —  1 zł. 30 gr., cie­
lęcina —  1 zł. 50 gr., masło desero­
we I I  ga i. —  2 zł. 10  g r.: osełkowe—  
1 zł. 95 gr., wszystko za kg. w  sprzc 
dąży detalicznej.

Btanftety meldunkowe
Z a w iły  system  m eldu n kow y obo 

w ią z u ją c y  obecn ie  w  W a rs za w ie  
u legn ie  w  n a jb liż s zym  czas ie  za ­
sadn iczym  zm ianom . W y d z ia ł E w i 
d en c ji Lu d n ośc i Z a rządu  M ie jsk ie  
go  op ra cow u je  n ow y  w zó r  kart 
m eldu n kow ych . W  m ie jsce  dotych

P rzy  uf. Spokojnej 3 5, spadł z huś­
tawki 8-letni Ryszard Rupkowski, 
uczeń, (Syb iili )9. Chłopca, ze złam*, 
ną lewą ręką przewiózł mo na stację 
Pogotowia.

P R Z E J E C H A N IA  
W óz przejerhai na tzrenie miasta- 

3 grud u Jelonek, 7-letniego Henryka 
Kacprzaka, ucznia, (zam . tam że). 
Chłopiec utrzymał ranę szarpaną pra 
wej stopy.

Rowerswstf przejechał przy zbi"gu 
ul. Przeb ieg i Muranowskiej, IL -let­
niego S~v.i< Srebrnika, ucznia, (P rze  
bieg 1), który otrzym ał ranę szarpa­
ną lewego podudzia. Pogotow ie, po o- 
patrunku, przewiozło Kacprzaka do 
szpitala Dz. Jezus.

B y ł czas, że  lu d zi, k tó r z y  po* 
k oń czy li in s ty tu ty  m u zyczne ś lepo  
ta  w yga n ia ła  na w a rs za w sk ie  p o ­
dw órza , na żeb ry . A le  m ieszkań cy  
w iększych  i n in ie js zych  kam ien ic  
p rz y zw y c za ili s ię  ju ż  do lic zn y ch  
o rk ie s tr  „ ia z zb a n d o w y c h ", k tó re  
n iesk ładn ie , a le  z. tu petem  i w rza  
w ą  od b ęb n ia ją  n iem a l cod zien n ie  
ja k iś  fo k s tro t.

D la  oc iem n ia łego  a r ty s ty  cza ­
sem spad ło  z  ja k ie g o  okna 1 0  g r o  
szy, czasem  nic...

Z a c z ę li s ię  g a rn ą ć  do s ieb ie  i 
zrzeszać . Ju ż od  66 -ciu la t  is tn ie ­
je  w  s to lic y  T o w a rzy s tw o  O c iem ­
n ia ły ch  M u zyk ów , za ło żon e  p rz e z  
m is trza  Jan a  P op oń sk iego . B y w a ­
ło  w  m em  g o r z e j i le p ie j .  P r z e d  
w o jn ą  za rob k i b y ły  w ięk sze , spo łe  
c zeń s tw o  p o c ie ra ło  su b syć ja m i, 
to  te ż  u zb ie ra ło  s ie  15 tys . ru b li 
—  b y ły  z  te g o  ja k ie ś  p rocen ty ...

P r z y s z ły  p o tem  n o w e  czasy. 
P rz e lic z o n o  ru b le  n a  z ło te , skur­
c zy ł s ię  ryn ek  p ra cy , w  k a w ia r ­
n ia ch  za in s ta lo w a n o  rad jo ... Spo­
łeczeń s tw o , z a ję te  w ła sn em l k łop o  
tam i, p rzes ta ło  s ię  in te re so w a ć  lo  
sem n ie s zc zęś liw ych .

A  p rz ec ie ż  T o w a rzy s tw o  is tn ie ­
je . O s ta tn io  zrze s za  5(>-ciu n ie w i­
dom ych  m u zyków  z rod z in a m i. 
G łów n ie  p ro w ad zo n a  je s t  a k c ja  
p o ś red n ic tw a  p ra cy , a le  p osu w a  -y, 
s ię  ba rd zo  oporn ie

W ła ś c ic ie le  lo k a li r o z ryw k o ­
w ych  u stosu nK ow u ją  s ię  n iep rzy - 
ch y ln .e  do o c iem n ia ły ch  m u zy ­
ków . B o ją  się, ż e  n a p ię tn ow a n e  "  
tra g izm em  tw a rze  zm ro żą  hu m or 
gośc i, m im o skoczn ych  d źw ięk ów  
m uzyki. • ■•'t

N a  p ię ćd z ie s ię c iu  zrzeszon ych  
p ra cu je  ob ecn ie  za le d w ie  d z ie s ię ­
ciu.'..

A  re s z ta ?  —  T o w a rzy s tw o  op ie  
ku je  s ię n im i, ja k  m oże. U zb ie ra ­
ny z  tru dem  40-to ty s ię c zn y  kap i- 
ta lik  d a je  p rocen ty , coś n ie  coś 
w p ływ a  od o f ia r n ie js z e j  częśc i 
spo łeczeń stw a  i tak  —  jak oś  s ię  
ży je .

* W ś ró d  b ezrob o tn ych  zn a jd u je  
sie r ó w n ie ż  os iem  k ob ie t. Jak re-otf  
g o z  h a rtu  ducha w ym a ga  trw a n ie  
p rzy  życ iu  i ro d z in ie  w  ta k  c ię ż ­
k ich  w a ru n k a ch !

P ow in n iśm j w szy scy  zrozu ­
m ieć, że  na całem  sp o łeczeń s tw ie  
p o lega  obow iązek  p o p a rc ia  dot­
k n ię ty ch  n ieszczęśc iem  ś lep o ty  a r  
ty s tów . D a ją c  im  p ra cę  u ra tu je ­
my ich  ta len ty  i p o zw o lim y  im  
w o gó le  żv ć

(p . )

Ogłoszenia drobne
D P 7 D L ! « 1 T  Y  inteligentny, star-
D C Ł n l i a U i r c i  szy .człowiek zn ie- 
letnim synem r,a utrzymaniu bez da­
chu nad głową b lag f miłosiernych 
czytelników o pracę. Łaskawe -g ło­
szenia Adm inistracja AB C  Zgoda 1, 
p c i M. Ł .“ .

jftjP i ł  f l  V  zdrowe, sm aczn e, tani*. 
•  B I H U I  MarjaMachynia Żórawia 45

Seminarium Ochroniarskie z pra­
wami państwowem' Leokadj' ’lu - 

rzańskiej, Chmielna 10, przyjm uie 
uczennice od lat 14 ze szkoły pow­

szechnej, zawodowej, handlowej, g im ­
nazjum, setni nar jum.

ę T Ą A i r i A  uczennicy, ul.. Ks. 
J I M I l L J M  Skorupki 14 m 11 (dawn. 
Sadowa). Warunki przystępne, du umó­
wienia na miejscu w godz. od 10-ej — 
2-aj pp.

K . B . H .
Kursy Puchalteryjno-han­

dlowe koedukacyjne

t o *  iM M O W S i l®
WARSZAWA, KRŚLĆWSKA li

Telefon 612-11. 
PR O G RA M  BEZPŁATNIE

Szkoła pry\v„tna powszechna H ele­
ny O lerdzldej. Wa -echa 15. f* zy- 

. 'jgotowuje do Gimn. Państ. Oplata 
czasow ych  k ilku  kartek  w yp c in ia - 05 zł. miesireznie. N iczam :żir 'n i ulg . 

nych d la rząd ców , w p row a d zo n y  
zostan ie  jed en  fo rm u la rz  o zn a c z ­
nie zm n ie js zon e j ilo ś c i rubryk .
N ow o  karły
zyw ać  m a ją  od p ie rw szych  dni ja. 
października.

POTRZEBNA

K  A  D  J O

środ a , dn. 15 s ie rp n ia

8.30 „K iedy  ranne wstają zorze™. 
S.35 Muzyka popularna. 8.38 Gimna­
styka. 8.53 Muzyka 'p ł. ).  9.05 Dzien­
nik poranny. 9.10 M uzyka (p  .). 9.20 
Chwilka pań domu. 9.25 Muzyka 
(p ł.). 9.55 Program  na dzień bieżący.
10.00  Trui.smisja nabożeństwa z K ra  
kowa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H e j­
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Poranek muzyczny. 13.00 „O  pracy 
twórczej różnych kom pozytorów ". 
13.10 Muzyka lekka 3 3.45 „W ędrów ­
ki-po kraju, w  krainie suwalskich je ­
z io r". 14.00 Koncert zespołu N in y  
Mańskiej. 15.00 „Jakie są nasze te ­
goroczne :biory“ . 15.35 Polskie pio­
senki (p ł.). 15.25 „P rzeg ląd  rwnków 
produktów rolnych". 15.35 Polskie 
piosenki (p ł.). 15.45 „Sadownictwo na 
własne potrzeby i sadownictwo han­
dlowe". 16.00 Koncert popularny z 
Ciechocinka pod dyr. Bronisława 
Szulca. 16.30 Muzyka lekka (p l.).
71.00 Przegląd teatralny. 17.10 Kon­
cert muzyki polskiej. 18.00  F ragm ent 
teatralny. 18.15 Koncert orkiestry I 
Pułki Piechot; Legjonów  (T r. z W ił 
na;. 18.45 „Wybuch wojny —  wspom 
nit nia osobiste" — Wygi. W asylew- 
ski. 19.00 Rozmaitości. 19.1U Program  
na drier następny. 19.15 Dawne ] io- 
senkl w  wyk. Chóru A lo jzego  Za­
remby. 19 40 Recital śpiewaczy W ik- 
torji "flkwarczewskiej. Jerzy Lefeld. 
W program ie pieśni polskie. 20.00 . 
„M yśli wybrana". 20.02 Feljetor. . 
aktualny. 29.12 Muzyka lekka (p ł.)- 
20.30 Koncert polskiej kapeli ludo-

____________________ w ej Dcirrin.-p. skiego i Suchockiego
• i (T r. do Bc-m Szwajcarskiego). 21.15 

sluż..ea do wscys, Dzieuęik, wiec-orny. 21.25 Koncert
'„'ego ze ' itinzyki lekkiej w 'w yk . Ork. P. U

i gutov,’an'a. O ferty  22 00 Wiaćhorności snortowe. 22.15m eldunkow e ofcowia- Pfiffp3
sktedac sub. Aora^nistra- Sz?£ł*.om zw ycopk.ej piosenki (T r.
cja. Zgoda 1 lub tel. 205-00 od 7 do je  Lw ow a). F&5.C0 Wiad. meteor. 

*7.45 rano. • 1 23.05 Muzyka taneczna (p l.).
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e ™ o s i
„Córy K olum ba"

W  k ob iecym  św ie c ie  S tan ów  
Z jed n o czo n ych  ro zm a ito ść  w ie l ­
ka, a  w  g a le r j i  s ła w  i zn akom ito ­
śc i n iew ie ś c ic h  różn orod n ość  i 
d z iw a czn ość  n ie zw yk ła . J es t n a ­
p rzyk ła d  p o w ie ś c io p is a rk a
t r z y n a s t o l e t n i a  E liz a  
B enson , k tó re j p ie rw s zy  deb iu t 
„M ię d z y  17-tką a 2 0 -tką“ , op isu ­
ją c y  ro zp asan ie  i zw y ro d n ien ie  
b o g a te j m ło d z ie ży  am eryk ań sk ie j 
b y ł tak  m ocnym  b e s t  s e 1 - 
1 e r  zesz łego  sezonu, że  ten  de­
b iu t d z iew czyn k i uznano za  n a j­
c iek a w sze  d z ie ło  l ite ra ck ie .

A lb o  jes zc ze  in n a  m rs. R o c k e • 
f e l l e r  I I ,  p ra w n u czk a  m ilja rd e -  
ra ... ;  ta  zn ow u  zo s ta ła  kom un ist- 
k ą  i  sp ikerk ą  m ityn go w ą . A lb o  
zn ów  m rs. P in ch o t, żon a  gu b ern a ­
to ra  Stanu  P e n s y lw a n ja ;  ta  zn o ­
w u  p u b lic zn ie  n a zw a ła  g en e ra ła - 
p o w ie ś c io p is a rza  H u g h  S Joh n ­
son a, c z w a r t ą  - p ra w ą  rękę 
ob ecn ego  P re zy d en ta , ra z  „ z w y ­
cza jn ym  os łem ", d ru g i ra z  „w ś c ie  
k łym  p sem " ( m a d ę  d o g ) .
! J eszcze  o r y g in a ln ie js z ą  in w en ­
c ją  o d zn a c zy ły  s ię  w  le tn ich  (k a - 
n ik u la rn y c h ) m ies ią ca ch  in n e 
‘„ c ó r y  K o lu m b a ", bo ju ż  in w ek ty ­
w am i w p ro s t  na sam ego P r e z y ­
d en ta . T u  w  p ie rw s zy m  rzęd z ie  
s ta n ę ła  córk a  b y łe g o  p re zy d en ta  
T e o d o ra  R o o se v e lta , p a n i A l ic ja  
[L o n gw o r th , zw a n a  w  s o c i e- 
t y  „ K r ó lo w ą  b a je k " .  Co ta  r o z ­
p o w ia d a  o  ro d z in ie  kuzyna pre-

izyd en ta . te g o  w p ro s t  p o w tó rzy ć  
s ię  n ie  da. S eku n du je  j e j  d z ie ln ie  
p re zes  „ T h e  N a t i o n a l  
Ł e a g u e  o f  W  o m a n "  
ipan i R u th  M orga n , a le  ró w n ie ż  
s tr z ę p ią  sob ie  ję z y k i i  n ie  s zczę ­

d z ą  k o s z tó w  na d ru k  a r tyk u łó w  
i b ro s zu r  p r z e c iw  ro d z in ie  z B ia ­
łe g o  D om u inne tak że  zo n y  ban ­
k ie ró w , b an k ru tów , bossów  rep u ­
b lik ań sk ich  i  w o g ó le  f i g u r  odsta ­
w io n y ch  od  Z ło te go  C ie lca ,

o b j ę c i a  S o w i e t ó w

K o r z y s tn ie  o d b ija  od  ty ch  n ie ­
p r z e lic z o n y c h  d z iś  w  A m e ry c e  
p a m fle tó w  i p a s zk w ili  na „ N  e w  
U  e a 1", na ,.R  e c o v  e r  y “ , 
n a  T ru s t  M ó zgó w , n a  P r e z y d e n ­
ta , n a  P re zy d e n c in ę , na ro zw o d zą  
ce  s ię  có rk i i  ro zw o d zą cych  sy- 

inów , k s ią żk a  d z ie ln e j E lis a b e th  
iiW. D il l in g ,  p . t . „ T K e  R e d  
N  e  t  w  o  r  k “ , „S ie ć  c ze rw o n a ", 
|.W k tó r e j to k s ią żce  od w a żn a  i m ą- 
jd ra  A m e ry k a n k a  rą b ie  bez lito ś c i 
p r a w d ę ,  u d o w a d n ia ją c  p u b lice , że  
[P re z y d e n t  dał s ię  om otać  w  c ze r  
w o n ą  s ie ć  in te lek tu a lis tów -k om u - 
n is tó w , k tó r z y  p o p y ch a ją  A m e ­

r y k ę  w  o b ję c ia  S o w ie to w  i ku 
(p rzep a śc i r e w o lu c ji  s o c ja ln e j, po- 
tczem  n ie ch yb n ie  p r z y jd z ie  w ła d z ­

tw o  Żydów , M u rzyn ó w  a lbo W io -  p ie c zeń  ro b o tn ic z y c h ).  T o te ż  z
chów , P o la k ó w , Ż j dów  i M u rzy ­
nów . „ N  e w  D e a l o w i "  
d z is ie js z eg o  R o o se v e lta  p rz e c iw ­
s taw ia  E lis a  D i l l in g  system  sta 
reg o  R o o se v e lta , no, a tak że  H i­
t le ra  i., je g o  so c ja lizm  i... pu ry- 
tan izm . P o d  p ió rem  pan n y  D il l in g  
A d o l f  p re zen tu je  s ię  ra c ze j jak o  
O lh ie r ,  to  zn aczy  pop rostu  g e r ­
m ańsk i C rom ve ll.

M ożn a  sobie te ra z  w yob ra z ić , 
ja k  na taką  ap o teo zę  rea go w a ła  
p ew n a  s p e c i e s o b rw iite li 
ta m te js zych , k tó rą  ok reś lim y  ja ­
ko A m eryk o h n ó w . I  r ó w n ie ż  m o­
żn a  sob ie w y im a g in o w a ć , co ta 
b u jn ą  m e ta fo ry c zn ą  fa n ta z ją  ob ­
d arzon a  p isa rk a  p rz e c ie rp ia ła  w  
os ta tn ich  czasach , k ied y  za czę ło  
s ię  św ie tn ie  zo rg a n izo w a n e  ka ­

m ie n o w a n ie  H it le ra .

, W i e l k i  “  s u k c e s

K s ią żk a  E . W . D i l l in g  m ia ła  w  
A m e ry c e  w ie lk i sukces pozy tj-w - 
n y  i  n ega tyw n y , K s ią żk i k ob iece  
m a ją  w  S tan ach  sp ec ja ln y  k red y t 
i za p ew n io n y  ro zg ło s . M o g ą  za w ­
sze l ic z y ć  na rezon a n s  p rz ed e ­
w szys tk iem  w  w ie lk im  le g jo n ie  
k ob ie t p is zą cych  w^-prasie. M a łe j 
E liza b e th  B en son  tom  „M ię d z y  
17-tką a 20-tką“  (p o  n iem iecku  
M on tan a  - A e r la g .  Z i ir ic h )  roz- 
szed ł s ię  w  p rzes z ło  m iljo n ie  e g ­
zem p la rza ch . D użą p oczy tn o śc ią  
c ieszą  s ie  obecn ie  to m y  M a ry  B o r  
den i  F a n n y  H u rs t („B a c k -  
S t re e t " ) '.

M iss  D i l l in g  '„ C z e r w o n a  S ie ć "  
n ie  je s t  żadn ą  p o w ie ś c ią  i  z l i t e ­
ra tu rą  n iem a  m c  w sp ó ln ego . T o  
te ż  m ocn y  sukces te j  k s ią żk i p o ­
le ga ł ra c z e j na r e w e la c ja c h  i sen- 
3a cy jn o ś c i tem atu . R ze c z  p rosta , 
że  po s tro n ie  śm ia łe j w e red y c zk i 
s ta n ę ła  ła w ą  i  c zysto  n iem iecka  
„S teu b en  - S o c ie ty "  i am eryk ań ­
sk ie  „ F r i e n d s  o f  N  e w-  
G e r m a n  y “ , l ic z ą c e  p rzes z ło  
d w a  m il jo n y  cz łon ków . R ó w ­
n ie ż  r z e c z  p ro s ta , że  d la  t. zw . 
„S re b rn y c h  k o s zu l"  w odza , P e l-  
leya , k tó ry  ju ż  doczek a ł s ię  m o- 
n o g r a f j i  (A r tu r a  Graham a)-, k s ią ­
żka E . D i l l in g  s ta ła  s ię  'n ie ja k o  
b o jo w ą  e w a n g e lją  am eryk ań sk ie ­
go  nazism u , zw a n ego  tam  L  i- 
b e r  a t i o n  (W y z w o le n ie m ).  
N iem a , bo n i e . m oże  b y ć  m ass- 
m ee tin gu  c zy  k on gresu  a m ery ­
k ań sk ich  n a ro d o w c ó w -fa s c y s tó w , 
na k tó rym b y  n ie  p o w o ływ a n o  s ię 
na dane i d a ty  z „C ze rw o n e j S ie ­
c i " .  E . W . D i l l in g  n a le ż y  ju ż  do 
p r o m i n e n t s  i  je s t  f irm ą , 
ja k  je s t  f i rm ą  sek re ta rk a  p ra cy  
w  g a o in e c ie  p an n a  P e rk in s  lub 
w  tym że  r zą d z ie  w ła ś n ie  n a le żą ­
ca do „c z e rw o n e j s ie c i"  R osa  
S ch n eu lerm an n  (o d  n o w y th  ubez

m iss D i l l in g  p o lem izu je  bez w y ­
tch n ien ia  ca ła  p rasa  s zc zegó ln ie  
p rasa  Jah u d im  (S h y lo k ra c j i ) ,  a 
w ię c  z dom u O ch sów  „ N e w  Y o rk  
T im e s " ,  c y ta d e la  pan sem ityzm u  
d a le j D a w id a  S tern a  „T h e  N e w  
E v e n in g  P o s t" , ;  „ N e w  Y o r k  P o s t " ,
E . M e y e ra  „W a sh in g to n  P o s t "  i 
in n e żyd o w sk ie  m ega fo n y , ja k  
„ D a i ly  N e w s 1, „W o r ld  - T e le ­
g ra m ", „ D a i ly  M ir r o r " ,  „D a i ly  
Y e w is h  C o u r r ie r "  lub  „D a i ly  
■Jewish B u lle t in " ,  w  * k tórym  o- 
s ta tn io  zn ów  za czą ł k am pa n ję  p lu  
g a w ie n ia  P o ls k i b ecze ln y  sza j- 
g ec  w  B e r lin ie  za  u szy  w y ta r g a ­
ny  i „w y k o p a n y ",  n ie ja k i B orys  
Sm ola rz.

J a h u d i m  i A m e r y k o h n y

N a  m iss E . D i l l in g  op a d a ją  t e ­
ra z  r o je  ta k ich  B orysów , tak ich  
S m o la rzy  i Sm olu ch ów . N iem a  
w ięk szych  p a tr jo tó w  am erykańs., 
ja k  są ob ecn ie  Jah ud im  i A m e ry ­
kohny. P re z y d e n t  p r z y ją ł  św ieżo  
sen a to ra  R o ts c h ild a  - z P a ry ża , 
w ię c  zn ów  o g łu sza ją cy  w rza sk  
rad osn ego  tr iu m fu  i zn ów  ok a z ja  
do szczu c ia  na m iss D ill in g .  Jak  
c ze rw on a  p ła ch ta  na t  o r  o s 
ta k  d z ia ła  to  n a zw isk a  na r o je  ro z  
g o rą c zk o w a n ych  sm o la rzy  i szos- 
k iesów , T e n n e b la ttó w  i D ick s te j-  
n ów , U n te rm e y ró w  i O berm eye- 
rów , L ip p m a n ó w  ( „ N e w  R epu - 
b l i c " )  i P e re lm a n ó w . D o w a lk i ze 
„S reb rn em i k o s zu la m i", z L e g jo -  
nem  „G o re ją c e g o  K r z y ż a  ( T h e  
W  h  i t  e L e g i o n )  i t. p. 
z o rg a n iz o w a li za  w zo rem  B eta - 
row ców  w  P o ls c e  „B łę k itn e  koszu 
lc e  lo ja ln o ś c i"  (B  1 u e S h 5 r  t  s 
o f  L o y a l t y ) .  P r z y  nadcho 
d zących  w  r. 1935 aw a n tu rach  
( j  e w  - b a t  i n  g )  n ie ch  p rz y ­
n a jm n ie j n a tra f ią  h u lig a n y  na 
zb ro jn y  op ó r  z g ra n a ta m i gazo - 
w em i i  z  g a zem  g ra n a to w vm .

Ź y w j a  G w i a z d o w s k a

A b y  zaś zw a lc z y ć  sen sacy jn ose  
k s ią żk i m iss D i l l in g  p rz e c iw s ta ­
w ia ją  j e j  d zie ło ... ż y w j i  G w ia z ­
d ow sk ie j, d os łow n ie  Ż jw j i .  Ż y w ja  
G w ia zdow sk a  zn an ą  je s t  pono i 
w  W a rs za w ie . P ra c o w a ła  tu  Wj - w N o w y m  Jorku  p rz y s ię g a ć  czy  
In s ty tu c ie  H ig je n y .  B y ła  s tu d en t- ! zezn a w a ć  p rzed  sędzią , c zy  p rzed  
ką na U n iw e rs y te c ie  w  M ic h i- 1  p ro k u ra to rem  w ab ią cym  się  Ge- 
gan , g d z ie  dosta ła  Ż y w ja  dyp lom  | d a lie  lub  P r a g ie r *  tak  s ta ła  się

m a s t e r  o f  s c i e n c e .  
T e ra z  ta  Ż y w ja  G w iazdow sk a  na­
p isa ła  d z ie ło  p. t. „ I  n t h c 
C 1 u t h c s o f  th  e J  ew  s“ . 
Za  tę  k s iążkę  p an n ie  Ż y w ji  m u s i­
m y być  ba rdzo  w d z ię c zn i. Oicrut- 
n e j H it le r j i  p rz e c iw s ta w ia  u ltra - 
lib e ra ln ą  P o lsk ą . W  d ia lo ga ch  z 
„H it le r o w c e m "  b esz ta  ż y w ja  
G erm an ów  i w y c h w a la  P o lsk ę , o- 
e zyw iśe ie , te rm in ow o , to je s t  tak  
d ługo, ja k  d łu go  P o lsk a  b ęd z ie  
„ c y w il iz o w a n ą " ,  „k u ltu ra ln ą "  i 
,,zach odn io  - eu ro p e jsk ą " . K ie d y  
s ię  d o w ie ś , ,Ż y w ja "  G w iazdow sk a  
z a r tyk u łó w  B. S m o la rza  (J  e- 
w i s h  D a i l y  B u l l e t i n  
9 .8 ), że  „a tm o s fe ra  w  P o ls c e  p rze  
sycona je s t  żąd zą  k rw i ż y d ó w ", 
że „ ż y d z i p o lscy  są w  bezpośred - 
n iem  f iz y c z n e m  n ieb ezp ie czeń ­
s tw ie " ,  że  „ r z ą d  p o lsk i n ie  sp e ł­
n ił ob ow iązk u  och ro n y  ż y c ia  oby  
w a te li p o ls k ic h " , a „u s ta w o d a w ­
stw o je s t  n a sta w ion e  na ru in ę  
g osp od a rczą  ż y d ó w " , no, to w te  
d y  i nam  p ew n ie  „ Ż y w ja "  G w ia z ­
dow ska p ro te k c ję  i sym p a tję  sw ą 
co fn ie .

T e ra z  na ra z ie  Ż y w ja  w  sw em  
K g n  t h e  C l u t h e s  o f  
t  h e J e w  s“  je s t  d la  Judosła- 
w ji  z p e łn ym  en tu z ja zm em  i d la ­
tego  to  j e j  w s p ó łw y zn a w c y  lo ja l ­
ną, g rz e c zn ą  „ Ż y w ję "  p rz e c iw s ta ­
w ia ją  zu ch w a łe j E liz ie .  T y lk o  b o ­
w iem  te j  zu ch w a łośc i p an n y  D i l ­
l in g  n a le ży  p rz yp isa ć  j e j  napaść 
na o to c zen ie  P re zy d e n ta  R oose- 
v e lta , za co spo tka ła  ją  za s łu żo ­
na ka ra  i pom sta  J eh ow y. Jak  w y ­
g lą d a  te ra z  pann a D il l in g  z j e j  
ks iążką  po H it le r o w s k ie j  H e ro d o ­
w e j r z e z i n ie w in ią te k ?  po ok rop ­
n e j t r a g e d ji  w ied eń sk ie j i zam or 
dow an iu  (k rw a w e g o )  D o llfu s s a ?

S u k u r s

I  b iedn a  A m eryk a n eczk a  n ie ­
m ieck ie j p ro za p ji (a  1 1 i e n s, 
h y p h e n a t  e d ) ju ż  sam a 
n ie  w ie d z ia ła  zapew n e, co ze  sobą 
z ro b ić  pod  cod z ien n ym  o b s trza ­
łem  ty s ią c a  n am ię tn ych , za ja d - 
jy c ji, n iep rzeb a cza ją c y ch  szosk ie- 
sów  i s m o la r z j . P od ob n ie , ja k  ta  
M a r ie  G r ieb l, co to  n ie  ch c ia ła

E . M . D i l l in g  o f ia r ą  o lb rzy m ie j i d o tych czasow ych  r e z u lta tó w  ,R  e- 
n agonk i s fe r  „k u ltu ra ln y c h "  czy- c o v  e r  y “  i „ N e w  D c a 1". Ja-
li  a s fa lto w yc h . I  ju ż  zaczę ła  za ­
hukana i za g łu szon a  m yś leć  o e- 
m ig ra c j i  m oże i w  s tra to s fe rę  
p rzed  tą  s tra szn ą  s forą ..., k ie d y 1

ko bezstron n em u  a d em okrac ie  
u ltrap os tęp ow cem . I  C la ren ce  
D a r ro w  da ł ra p o r t  i opu b lik ow a ł, 
a le  d ru zgo c zą cy : K ierenszczyzn a ,,

n a dsp od z iew a n ie  sukurs, a ra c ze j W ś ró d  tc c h o n g ra fó w  z T ru stu
sukursy, bo od razu  z k ilku  stron, m ózgów  m oc b la g ie r ó w  i b lu f f i-

P r z e c iw  o toczen iu  p rezyd en ta  f ó w ; s t ^ z a m y  s ię  ku p rzepaśc i.
w y s tę p u ję  w ię c  w  K o n g re s ie  ń a - ! k llk “  «a z w is k v a k z fc r z

tych , k tó re  vvvszydza ł B w tten , i
na k tó re  w sk a za ła  m iss D ill in g .

M a ło  tego . W  O x fo rd z ic  w ych c  
dzi zb io ro w a  k s ią żk a : „ A  m  e-
r  i c a n R  e c o v  e r  y  P r o -  
g  i  a m ". D z ie w ię ć  p re le k c y j i 
k ry ty k  z trzem a  p rzed m ow a m i 
s łyn n ych  ek on om is tów  a n g ie l­
sk ich  a  w ś ró d  a u to rów  k ry ty c z ­
n ie  od n oszących  s ię  je s t  obok  A-

Pas-

ry  a le  szacow n y  w e red y k  m r.
B r itten  I l l in o is .  O c zy w iś c ie  gad u ­
łę potem  p rz ek rzy c z e li i p r z e g ło ­
sow a li, a le  sw o je  w ysyp a ł... Pod  
„B ia ły m  D om em " je s t  C ze rw o n y  
Dom ek. W  c ze rw on ym  ceg la s tym  
dom ku m ieszka  ży d  w ied eń sk  dr. 
p ro f. F e lik s  F ra n k fu r te r .  I  tam  
s ię nocam i sch odzą  „k ie łb a sk i
F ra n k fu r te r a "  (śm ie ch  i H e a r !  t,
H ear!-)'. K i e ł b l l i  F ra n k fu r te ra , m eryko h n ow  W o llm rn a  i Pas- 
tn r i . w . w , , .  n ,W / W , „ . ,w  n hnl- ™ ls k y e g o  ( s i c ! )  tak że  1 ten  d r

Sachs z C ze rw o n ego  Dom ku 
„k ie łb a s k a "  co to B an kow i Lech - 
m an ow  w y n o s iła  k o rzys tn e  i  p rzy  
datn e  n ow in k i.

W re s z c ie  su ku rsy  od  s tron y  
ca łk iem  n ie sp o d z iew a n e j.

P r z e c iw  ro zw ie lm o żn io n ym  
m łod szym  z C ze rw o n ego  D om ku

to d z ie s ięc iu  m ło d z ień ców  o boi 
s zew ick ich  id each  i p om ysłach . 
N a zw isk a  tvch  k ie łb a sek  w ie d e ń ­
sk ich  to  M o rgen ta u  ju n io r , M or- 
dech a j E z je c h ie l,  R osen m an , B e r ­
le. K . E . W yza ń sk i, Ickcs , L e is e r -  
sohn (c ze rm a n  od  P e tro le u m ), 
R osa  S eh neiderm an ... A le k s a n ­
d er  Sachs z  D om u  b a n k ie r s k ie g o , . , , .

e c h m a n ó * , w yn c si w s zy  ;tk ie ! ^ stępuJ!  kole j,n?- za zd rosn e  s ta ‘  
ta jem n ic e  m onetarne Lech m an on .: «  p o tffln e  S za jlok i. N a jp ie r w  sę-

b ra c ia  L e ch m a n o w ie  za k u p ili t e ­
ra z  b lok  a k cy j k op a ln i s reb ra  i !

d z iw y  B ern a rd  B aru ch , p r z y ja ­
c ie l p op rzed n ich  p re zyd en tó w . P c

rob ili m iljon y , g d y  M e llo n y  i i n im  J ak Zv'yk le . 1B o ra h >, :c z*Zl'
M o rg a n y  sch od zą  na d z iad y  
(H e a r !  H e a r ! ) .  D o c ze rw o n eg o  
dom ku zach od zą  n ocam i tak że  
inn e żyd y . ( N o !  n o !  T f u ! ) .  
E x c u s c !  N o  w ię c  „ in n e  k ie ł­
b a s k i" :  p ro f.  R a jm u n d  M oley , 
sam  G o ld en w e is c r , p ro k u ra to r  
P eco ra , k on gresm an i P e re lm a n  i 
D ick s te jn , s ęd z io w ie  B ran d e is  i 
C ordoba  i s ta ry  c lo w n  m ecenas 
L n te rm e y e r , o r g a n iza to r  bo jkotu  
N iem iec , k tó r y  to  b o jk o t nasz 
p re zy d en t k a te g o ry c zn ie  p o tęp ia  
i h a n d low a ć  z N iem ca m i chce, a 
ty lk o  ob rze za k i z C ze rw o n ego  D o ­
mu p re zy d e n to w i zakazu ją ...

A le  potem  p rzys zed ł d ru g i an ­
ta go n is ta  od le w e j s tron y  ja szcze  
g o rs z y  bo s p o k o jn ie js zy . , Ju ż n ie  
m ów ił o G h ece ie  pod  B ia łym  D o ­
mem, o k ie łbaskach  w ied eń sk ich  i 
o żydach  z P o lsk i i z R o s ji.  N a w e t  
w śc iek ły  w r ó g  H it le ra , adw oka t 
C la ren ce  D a rro w  dem okra ta . P r e ­
zyd en t w obec  a ta k ó w  ze w szech  
s tron  p o w ie r z y ł mu z r e fe r o w a n ie
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(łącznie z utrzymaniem, w ycieczkam i 5 pobytem na lądi.ie) 
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E S l O

tf*  Z a czyn a  sp acer  po ga b in ec ie . Za n ic  w  św ie c ie  
h ie  u r ze c zy w is tn i te ra z  p ro jek tu  W a l ic k ie g o ! N ie  po­
zw a la  p o d ra żn io n a  a m b ic ja ! W  ro zp o rzą d zen iu  D y rek  
c j i ,  w yd an em  tu ż  po k lęskach  na kon a ln i, d oszu ku je  się 
u k ry te j m yś li. S ta lk ow sk i napew n o  ch c ia ł mu zw ró c ić  
u w a gę , żeb y  s ię l ic z y ł  z W a lick im  i s ta rem i porządkam i,

O tó ż  n ie !  M usi o p ra cow a ć  in n y  p lan , m usi p rz ep ro ­
w a d z ić  g łęb szą  r e o rg a n iz a c ję  ca łe j kopa ln i, a s ta rych  
tem  s iln ie j w z ią ć  w  k a rb y *

P o s ta n o w i o n e !

X X . R O D Z E Ń S T W O .

O d czasu p a m ię tn ego  ba lu  w  B o le s ła w iu  W ik to r ja  
2 n a czn ie  s ię  zm ien iła . Zn ik ło  op an ow a n ie  i spokój, a co­
ra z  c ześc ie j n a w ied za ły  ją  p rzyk re  g o d z in y  ro zm yś lań  
i  r e f le k s y j.

K w ie c ie ń  d ra żn ił ją  sw o ją  p o czc iw o śc ią  i tem  nie- 
u s tan rem , rów n em  uczuciem . W o la ła b y  z je g o  s tron y  
dozn ać ja k ich ś  w yb u ch ów , boda j zd rad y  i  n iew ie rn o śc i, 
a le  s iły  i burz, k tó reb y  j e j  im pon ow a ły .

O b rzyd ła  je j  r ó w n ie ż  jed n o s ta jn o ść  ży c ia . Spadała  
na n ią . n ie  w ied z ie ć  skąd, ż rą ca  tęskn ota  do p rzygód , 
g w a łto w n y ch  zm ian , do w y ży c ia  się. Z e zdu m ien iem  
sp os trzega ła , że to, co u w aża ła  dotąd  za ży c ie , b yło  
ty lko  ś lim a czą  w e g e ta c ją  i t ra c iła  och otę  do p racy .

C od z ien n y  spacer, ja k i od b yw a ła  do szko ły  i ze szko­

ły , idąc p rzez  T łu k ien k ę  do S ia rc zy n o w a , k om b in ow an ie  
w zo ró w  na k ilim y , ro b o ty  a r ty s ty c zn e , n au czan ie , bu­
d zen ie  zm ysłu  e s te ty c zn ego  u sw ych  p u p ilek  —  n ie  da­
w a ło  je j  za d o w o len ia . O b ow ią zk ow e  za ję c ia , k tó rym  
on g i p o św ię ca ła  s ię bez res z ty , ro b iły  na n ią  w ra że n ie  
czegoś  n ie is to tn eg o . Z d a w a ło  je j  s ię . że  ca la  ta  k rzą ­
tan ina  —  to ja k ie ś  senne i w  dodatku  n iem ile  m a jak i, 
p oza  k tó rem i k ry je  s ię  p ra w d z iw a  rzec zyw is to ś ć , coś, 
czem u w a r to  s ię  p o św ięc ić , choćby  s ię m ia ło  p rz e ż yw a ć  

tra g ed je , za w o d y  i bó le .
C zasam i, id ąc  szosą, sp o tyk a ła  F a leń sk ip go  D aw n a 

u raza  n ie  m inęła . Z  w ła ś c iw y m  p ow ik ła n iom  u czu c io ­
w ym  a lo g izm em  W ik to r ja  za  d z is ie js z y  sw ó j stan  p sy ­
ch ic zn y  c zy n iła  o d p o w ied z ia ln ym  in żyn ie ra . On p os ia ł 
n iep ok o j i w zb u d z ił te  m arzen ia , k tó re  s ię  n ie  z is zc zą  
i p rz ez  to tak  m ęczą  i w y s y s a ją  s iły . W sza k  d a tu ją  s ię  od 
c h w ili p ozn an ia  go.

F a leń sk i, d o s trz e g łs zy  ją , k ła n ia ł s ię  za w sze  e le ­
gancko, a le  sztyw n o , bez uśm iechu  i p rzech o d z ił d a le j. 
T a  ob o ję tn ość  ir y to w a ła  ją  i d ra żn iła , p odobn ie , ja k  
o n g i na balu . M o że  w ła śn ie  d la tego  m yś l j e j  często  k rą ­
ży ła  koło  F a leń sk iego , a je g o  osoba w y p e łn ia ła  w y ­
ob raźn ię . N ie r a z  ją  to ro zd ra żn ia ło :

—  C zem uż c ią g le  o n im  m yś lę? ... Tuż m i oso b a !
K w ie c ie ń  n ie  u m ia ł sob ie  w y tłu m a czy ć  d z iw n ego  za ­

ch ow an ia  s ię  n a rzec zo n e j. P o zo rn ie  p rz e c ie ż  n ic^ś ię  n ie  
zm ien iło , w ię c  n ic  ro zu m ia ł c zęs tych  c h w il ro zd ra żn ień  
i zasęp ień  I lek ro ć  p o ru sza ! ten  tem at, ona zaw sze  sk rę ­
ca ła  rozm ow ę, ja k b y  n au m yśln ie , u n ik a ją c  w y p o w ie ­
dzeń. P o w o li  s y tu a c ja  za c zę ła  go n iepoko ić . O b aw ia ł 
się, że  W ik to r ja  od d a la  s ię  od n iego  i p o s ta n o w ił p rz y ­

sp ieszyć  te rm in  ślubu.
P od czas  je d n e j z cod zien n ych  n iem a l w iz y t  popo­

łu d n io w ych  zas ta ł ty lk o  sam ą W ik to r ję .  W a lic k i p o -j

szed ł po coś do B o le s ła w ia , a pan i W a lic k a  b y ła  w ko­
śc ie le  na m a jow em  n a bożeń stw ie . Z a u w a ży ł, że  W ik to -  
r j  je s t  d z iś  sp ec ja ln ie  podn iecon a . S ie d z ie li p rz y  sto le , 
a rozm ow a , ja k  zaw sze  o s ta tn iem i c z a s j,  m ocno u tyka ła .

—  Ja  w id zę , W ik tu ś , że  to b ie  coś d o lega .
—  M n ie ?  Z d a je  ci s ię !
—  N ic !  S p ostrzegam  to od d aw n a  i ch c ia łb ym  o tem  

z tobą  p o ro zm a w ia ć  s zcze rze  i se rd eczn ie .
—  P o c o ?
—  Jakto p o co ?  C hyba po to  z a rę c zy liś m y  się, żeb y  

sob ie  w za jem n ie  p om agać.
—  N ie  w ie m !
—  N ie  w ie s z?
N a  o k rą g łe j tw a rz y  K w ie tn ia  ro z le w a  s ię  p rzyk re  

zdu m ien ie .
—  Jak ty  s ię  zm ien iłaś ...
—  Jeszcze  ra z c i p o w ta rza m : zd a je  ci się .
—  N ie , n ie  zd a je . P o w ie d z -ż c  m i, co ci je s t?
•—  A le ż  n ic  m ęcz m n ie. J estem  rozd ra żn io n a , a ty

m nie d ręc zy s z  tem i p y tan iam i, ja k  in k w izy to r .
—  A le ż ,  W ik tu ś , ja  ci chcę w ła śn ie  pomó<-, chce s ię ia  L i tw i

syn D eb o ry  n iew ia dom o , a le  za ­
w sze  id ą cy  z p lem ien iem  D eb o­
ry,) . W  d z ień  ś w ię ta  n a ro d o w ego  
(N ie p o d le g ło ś c i)  B orah  w a li  w  
kopu lę  B ia łe g o  Dom u, ja k  w  bę­
ben : „ N o w y  ład  p re zy d en ta  rab u ­
je  ( s i c ! )  n a ród  z je g o  p ra w  ob y ­
w a te lsk ich  i n a k ład a , n ań  p od a t­
ki, k tó re  d op row a d zą  ten  naród  
do ż eb ra c tw a  ( s i c ! ) " .

„ A l s o  s p r a c h  J a m e s  

W a r b u r g "

W re s z c ie  c 1 o u. N a  scen£ 
w ch od z i je d n a  z d o tych czas  n a j­
w a żn ie js zy c h  „k ie łb a s ek  F ra n k ­
fu r t e r a " :  Jam es P . W a h rb u rg  ze 
zn an e j p o tę żn e j d yn a s tji. J es t 
p rz y ja c ie le m  p re zyd en ta  od  la t, 
p e r  ty . Choć b an k ie r  a le  l ib e ra ł i 
rad yk a ł, no, i o c zy w iś c ie  ju dem o- 
k ra ta  in  sum mo g rad u . W y g ła s za  
w  F i la d e l f j i  m ow ę m im o u pa łów  
( l ip ie c ) .  N ie  ma i n ic  chce m ieć 
n ic  w sp ó ln ego  z B ra in -T ru s tem  
W z y w a  rzą d  do n a tych m ia s to w e ­
go  za p rze s ta n ia  ekspe~ym entów  
m on eta rn ych . L e c im y  w  p rzepaść .

B ied n a  m iss D i l l in g  p op ros tu  
odetch n ęła . N ie  żadna tam  Scha- 
d eu freu d a  u E liz y . G o 1 1  b e -  
w  a h i e  G o 11 b e s c h i i t z e .  
A le  ju ż  je j  s ię  ra z  pod  obu­
chem  żyd o w sk iego  ja zg o tu  i 
ja zzba n d u  za czę ło  w y d a w a ć , że 
m oże n a p ra w d ę  po  k ob ie ce ­
mu p op isa ła  b red n ie  ' lub p rze- 
s za rżo w a la  w  sw em  „ T  h e 
R e d  N e t w o r  k “ . U p ływ a  
n ie  c a ły  rok  od j e j  k s ią żeczk i a 
tu te ra z  n a w e t żyd y , co tak  
u n a  t o c c  u n i s o n o  wj** 
ł y :  h osan n a ! za c zy n a ją  m aso­
w o zm ykać z ok rętu . R ok  tem u 
zd aw a ło  się, że  „ N i r a "  to  n a jp ię ­
k n ie js ze  im ie  d la  k ob ie t a te ra z  
(s ie r p ie ń )  n i  r  a - z u jed n e  
go  n ik t coś d ob rego  n ie  p o w ie  o 
N ir z e .  N a  o lig a rc h ó w , ja k  n a  o- 
l ip a rch ó w  w szy s cy  b ij za b ij. M ia ł  
r a c ję  za tem  i k on gresm an  B r it -  
t t n “  ( Id a h o ) ,  g d y  za p e rzon y  
g rzm ia ł sw o je  t r z y  po t r z y  za  dw a 
grosze .

N ie  zapom in a  m iss D i l l in g  te g o  
dnia. k ied y  w  g a ze ta ch  c zy ta ła  
ja k  to w  W a szy n g to n ie  n n a ła  
m ie js c e  d yp lo m a tyczn a  p ie rw s za  
ro zm ow a  m ięd zy  M orgen th a n em

d ow ied z ieć , co c ię  d ra żn i?
—  A lb o ż  ja  w ie m ?  W szys tk o , ca ły  św ia t..*

—  1  ja ?
—  N ie  w iem , m oże i ty... N ic  n ic  w iem ... A ch , m oj 

B o ż e !...
K w ie c ie ń  um ilk ł i s ied z ia ł n ach m u rzony. D łu g ie  p a l­

ce W ik to r j i  b ęb n iły  n e rw ow o  po sto le .
—  Bo v  id z isz , W ik tu ś , gdyb ym  ja  ci co m óg ł po­

m óc, to ty  p rz e c ie ż  w ie s z , że  jab ym  w szystko ...
—  W iem ...
—  A  w id z isz ... Y< ię c  d la teg c  ch c ia łb ym , żebyś  się 

uspokoiła , żebyś  m i w szys tk o  p ow ied z ia ła .
(C . d . » ) .

, 'in o w e m .
W c z o ra j zaś w id z ia ła  z okna z 

20  p ię tra  (p r z e z  lo rn e tk ę ) m asze­
ru ją c y c h  S reb rn o  - k oszu la rzy . 
S z li t r z y  g o d z in y  s ze rega m i w  bo­
jo w ym  ordynku . Już m ie li im  za ­
kazać n oszen ia  ty ch  tak ich  sw a ­
styk, to w p a d li n a  pom ysł, żeb y  
sw as tyk a  m ia ła  w  środku p od ob iz  
nę W a szyn g to n a . 1 d a li im  spo­
ko j.

A le  on i spokoju  n ie  dadzą pam  
nic B orys  S m ola r z J e w  i s h 
D a i l y  B u l l e t i n !
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